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Ambasador Rosji wręczył 
A. Brazauskasowi 

list prezydenta Rosji
29 kwietnia Algirdas Brazauskas 

pnyjg nadzwyczajnego i pełnom ocne­
go ambasadora R osji na L itw ie  N i­
kołaja Obertyszewa, podaje E L T A  
Ambasador wręczył list od prezydenta
Borysa Jckyna.

Wręczony list zawiera odpowiedź 
ną Osi prezydenta Litw y, wysłany Boiy- 
s o w i Jelcynowi blisko m iesiąc temu.

W swoim liście, powiedział dzien­
nikarzom A. Brazauskas, poruszyłem 
sprawę potrzeby dalszych kontaktów. 
Zasugerowałem w nim, źe Rosja nie 
wywiązuje się zzawartych w listopadzie 
nb. roku umów, zwłaszcza w  sferze eko­
nomiki i handlu.

Borys Jelcyn również się zgodził na 
kontynuację procesu negocjacji. A  
więc nasze życzenia i tendencje są 
zbieżne, odnotował A lgirdas Brazau­
skas.

Jeszcze przed otrzymaniem odpo­
wiedzi Borysa Jelcyna uradziliśm y, ja ­
kie kroki tą niezbędne w  najbliższym 
czasie. Zamierzaliśmy, powiedział A l­

girdas Brazauskas, w  najbliższym cza­
sie zaprosić odpowiedzialnych pracow­
ników R o sji i om ówić zasadnicze spra­
wy, które musimy rozstrzygnąć. Przede 
wszystkim chodzi o problem  tranzytu 
wojskowego i innego R o sji przez Litw ę. 
Chcem y również przedłużyć rokowania 
w  spraw ie innych kwestii ekonomicz­
nych, handlowych, prawnych, których 
om awianie w  ubiegłym roku podczas 
mego spotkania z Borysem  Jelcynem  
nie zostało zakończone.

Am basador N iko ła j O  berty szew 
powiedział, że list A lgirdasa Brazauska- 
sa do Bo rysa  Je lcyn a  je s t dobrym  
bodźcem dla dalszego rozwoju dwu­
stronnych stosunków. Ten proces był 
nieco powstrzymany „z  powodu pew­
nych nieporozum ień bądź niepełnego 
zrozumienia” . Borys Jelcyn  zaintereso­
wany jest, aby problemy stosunków wza­
jemnych były intensywniej rozstrzygane 
podczas spotkań delegacji różnego 
szczebla, zaznaczył ambasador R o s ji 

(E L T A )

A. Brazauskas 
uda się do Watykanu i Włoch

W dniach 22— 24 maja prezydent republiki Algirdas Brazauskas złoży 
oficjalną wizytę w Watykanie i roboczą wizytę w Republice Włoskiej. 
Poinformował o tym agencję E L T A  doradca prezydenta do spraw polityki 
a pani<an*j, ambasador Justas Paleckis.

Prezydenta republiki do złożenia wizyt zaprosili Ojciec Święty i prezy­
dent Włoch.

W Nowym Jorku otwarto nowe 
pomieszczenia instytucji 
dyplomatycznych Litwy

Majki ̂ W*et0*a w Nowym Jo rku  na- 
^ P o tw a rd e  m isji w  Organizacji 

Zjednoczonych i Konsulatu 
tości P°dczas uroczys-

otwarcia przem awiali m inister 
Ni , J ? ? ranK2nych Litw y Povilas Gy- 

-̂ b aanw  r :.~y w  Q N Z  ̂ c e ta s
na*V  jjt0n*ul generalny Litw y Leo- 

kas. W  uroczystościach 
W ia T S ? ambasador L*twy w  U SA  
ad®ioiMr~di[!laS’ wysocy urzędnicy 

Nowego Jo rku , ambasa- 
ZaKranir^0nSU ÔW'c 8cncraln‘ krajów 
^ i j ^ ^ Pnedstawiciele Wspól-

•l^pj^Po^cszczenia poświęcił bi- 
p mic82kaWcy »  granicą

si<; prx̂ ccnirai_ 
** Jorku» Avcnuc,
< 2 8 ^  zbudowanego nie- 
1 gmachu.
J°r1m Generalny w Nowym

- -  otwarty przed z górą 70

la ty , jednakże dotychczas n ie m iał 
własnej siedziby.

*  *  *
27 kwietnia w  Kaliforn ii m inister 

Povilas GyłyS, nadzwyczajny i pełno­
mocny ambasador Litw y Alfonsas Ei- 
dintas i honorowy konsul generalny w 
Los Angeles Vytautas Cekanauksas 
uczestniczyli w  pogrzebie 37 prezydenta 
U S A  Richarda Nucona, zakomunikował 
agencji E L T A  wydział inform acji i prasy 
M SZ . Po pogrzebie minister spraw za­
granicznych P . Gylys spotkał się z prezy­
dentem U S A  Billem  Clintonem. Poru­
szano problemy Europy Wschodniej i 
Środkowej, inne aktualne zagadnienia 
stosunków międzynarodowych.

W  piątek m inister spraw zagrani­
cznych Litw y spotkał się z sekretarzem 
generalnym  O rganizacji N arodów  
Zjednoczonych Boutrosem  Boutro- 
sem Ghalim .

W yd ział Inform acji 
i p rasy M SZ  RL-ELTA

(PonWir2etle<inłlJ Święta Narodowego 3 Maja w dniu 2 maja 
Ofo^j^fok) o godzinie 19 w kościele św. Ducha w Wilnie 

zostanie uroczysta Msza św. w Intencji Rze- 
7|"*PoilteJ Polskiej.

Am basada R P

1 _ m a i a  —  D z i e ń  M a t k i

Elżbieta —  mama Ewy
T y le  ła d n ych  

słów napisano o m i­
łości m atczynej, ty le  
w ierszy i poem atów 
ułożono. Tom y roz­
praw  naukowych je j 
pośw ięcono. W n io ­
sek z nich jest taki: o 
pełnej dojrzałości ko­
b ie ty św iadczy chęć 
posiadan ia dziecka.
Zyc ie  m łodej rodziny 
jest wtedy pełnowar­
to ścio w e , gdy p ra ­
g n ien ie  posiadan ia 
potom stwa staje się 
dom inujące, a dziec­
ko traktuje się jako naj­
wyższą w artość. Co 
prawda, na co dzieli 
nikt n ie m yśli o tych 
wysokich m ateriach.
Po  prostu kocha się, 
pośw ięca i gorliw ie 
troszczy o dziecko.
W łaśn ie tak jest w  ro ­
dzinie E lżb ie ty  i Tadeusza Jurgielew iczów , którą od­
wiedziliśm y z okazji jutrzejszego święta. Chciało się bo­
wiem  nie w  ogóle napisać o D niu M atki, lecz przedstawić 
czytelnikom  koAkretną mamę konkretnego dziecka, czyli 
E lżb ietę W inckiew icz-Jurgielew icz i je j córeczkę Ewę. 
G dy zadzwoniłam do nich, że już jedziem y z fotoreporte­
rem , młoda mama zaniepokoiła się:

—  Ew unia boi się obcych. Płacze albo chowa się.
—  N iech tylko mamusia nie opowiada m ałej, że przy- 

jedzie dobry pan i będzie ją  fotografował. W tedy rze­
czywiście się przestraszy— z kolei zaniepokoił się fotore­
porter.

Uzgodniliśm y w ięc, że mama z córką wyjdą na spacer. 
Pogoda była ciepła, słoneczna. A  w  tym zakątku wileńskiej 
dzielnicy Karo linki, nie opodal parku bajek, jest szczegól­
nie ładnie. Na wzgórku rosną białe brzózki osypane teraz 
młodym listowiem , wszędzie czysto, zielono. M ała Ewa, 
najpierw trochę nieufna, wkrótce z ciekawością zaczęła 
zerkać w  naszą stronę, chociaż nadal tu liła się do mamy. 
Fotoreporter cierp liw ie czekał, aż się dziecko oswoi. W re­
szcie pstryk, jedno ujęcie po drugim. O to symbol macie­
rzyństwa —  pomyślałam i zapytałam Elżbietę, czym dla 
niej jest macierzyństwo.

—  D la mnie ma ono szczególne znaczenie. Byłam  
dzieckiem , gdy zmarła moja mama. Zastąpili ją  bardzo 
bliscy mi ludzie: babcia, tatuś, starsza siostra. Niczego mi 
w zasadzie nie brakowało. Odczuwałam jednak ogromną

tęsknotę. Chyba nikt i nic nie jest w stanie zastąpić Matki... 
Sama zostałam matką jako studentka czwartego roku. 
M iałam  nieco więcej niż 20 lat. Przede mną był najtrud­
niejszy okres —  szykowanie się do egzaminów dyplomo­
wych. Studiowałam polonistykę i historię na Uniwersyte­
cie Pedagogicznym, więc musiałam bardzo dużo czytać, 
przesiadywać w  bibliotekach. N ie wiem, czy tak pomyślnie 
zakończyłabym studia, gdyby nie pomagała matka mojego 
męża. Teraz, gdy córeczka już podrosła, poszłam do pracy 
do szkoły nr 42 w Szeszkine. Jest to szkoła rosyjska. Ro­
dzice jednak wielu dzieci wyrazili chęć, aby znały one 
polski, w ięc uczę ich na fakultatywnych zajęciach. Zresztą 
od przyszłego roku szkolnego dyrekcja tej szkoły planuje 
język polski wprowadzić jako obowiązkowy...

Rozmawiając przyszliśmy do domu, bo Ewunia konie­
cznie chciała pokazać nam dużego słonia. Słoń z fioletowego-' J 
i zielonego {łluszu był wspaniały, ale ciekawsze było to, że ' 
mała dziewczynka pokazując narysowane przez mamę literki 
nazwała je  prawidłowo. Gdy doszło do „M ” , filuternie spoj­
rzała na Elżbietę i mocno przytuliła się do niej.

—  N ie wiesz jaka to literka?— zapytałam Ewunię.
—  W iem , wiem —  krzyknęła radośnie —  to literka 

mojej mamy!
...Gdy dorośnie, zrozumie, że jest to też literka macie­

rzyńskiej m iłości, bez której dzieciom jest bardzo trudno 
żyć na Iw ieae. PODM OSTKO

Fot. Algim antas Brazaitis

w Selmie r l  Popołudniowe posiedzenie plenarne 28 kwietnia
M inister finansów E . Y ilk e lis  zgło­

s ił do przyjęcia projekt ustawy Repub­
lik i Litew skiej „O  nowelizacji i uzu­
pełnieniu ustawy o w alucie obcej w 
Republice Litew skiej". Ustawa została 
przyjęta.

Po  dyskusji zaaprobowano projekt 
ustawy Republiki Litewskiej „O  nowe­
lizacji i uzupełnieniu kodeksu Republi­
ki Litewskiej o wykroczeniach adm ini­
stracyjnych” .

Po dyskusji zaakceptowano pro­
jekt ustawy Republiki Litewskiej „O  
nowelizacji ustawy Republiki Litew ­
skiej o państwowych ubezpieczeniach 
socjalnych".

Po  dyskusji zaaprobowano projekt 
ustawy Republiki Litewskiej „O  uzu­
pełnieniu ustawy Republiki Litewskiej 
o podatku od zysku osób prawnych” .

Poseł G . Pavlrźls zgłosił projekty 
uchwał Sejmu Republiki Litewskiej „O  
nowelizacji uchwały Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej”  O  wejściu w  ty ­

cie ustawy Republiki Litewskiej o pry­
watyzacji mieszkań”  (wnosi Kom itet 
ds. Zdrow ia, Spraw Socjalnych i Pra­
cy), „O  nowelizacji uchwały Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej „O  wej­
ściu  w  ż ycie  ustaw y R e p u b lik i 
Litew skiej o prywatyzacji mieszkań” 
(wnosi rząd), ustaw Republiki L ite ­
wskiej „O  nowelizacji ustawy Repub­
lik i L ite w s k ie j o p ryw a tyz acji 
mieszkań”  i „O  nowelizacji ustawy R e ­
publiki Litewskiej ” 0  trybie i warun­
kach przywracania prawa własności 
obyw ateli do zachowanych n ieru ­
chomości” . Wniosek zaaprobowano, 
postanowiono przystąpić do dyskusji 
nad tymi projektami.

Poseł A. Salam nkinas zgłosił pro­
jekty uchwał Sejmu Republiki L ite ­
w sk ie j „O  przedłużeniu bezpoś- 
red niego zarządzania w mieście Preny 
i osiedlu Grygiszki w rejonie troc­
kim ” , „O  przedłużeniu bezpośred­
niego zarządzania w osiedlu Visagi nas

w rejonie ignalińskim” i „O  przedłu­
żeniu bezpośredniego zarządzania w 
gm inie W ielże w  rejonie poniewie- 
skim ". Wniosek zaaprobowano, posta­
nowiono przystąpić do dyskusji nad ty­
mi projektami.

Przewodniczący zarządu Banku 
Litewskiego K . Ratkevlćius zgłosił 
projekt ustawy Republiki Litewskiej 
„O  uzupełnieniu ustawy Republiki L i­
tewskiej o podatku od zysku osób pra­
wnych”. Zrobiono przerwę wskładaniu 
wniosków.

Przyjęto uchwałę Sejmu Republiki 
Litewskiej „O  zmianie składu Głównej 
Komisji Wyborczej*'.

Prem ier A. Ś!e2evlćlus złożył spra­
wozdanie z wykonania przyjętych przez 
Sejm ustaw i uchwał oraz odpowiedział 
na pytania posłów.

Oświadczenie odczytał poseł V. 
A n d r i u k a i t U .

W ydział analizy Inform acji 
Sejm u RL —  ELTA
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Z Polski
L. Wałęsa: potrzebny jest pośpiech
Zdaniem prezydenta Lecha W ałęsy ..Nie można powiedzieć, że rząd nic 

nie robi. natomiast hierarchia ważności problemów nie jest najlepiej ustawio­
na —  niebezpieczne należy rozwiązywać szybciej” .

.Jestem  w  ogóle przeciwnikiem stfajków. chociaż sam strajkowałem 
wiek\ ale wtedy, kiedy nie było możliwości innego załatwienia spraw”  ■— 
powiedział prezydent podczas inauguracji obchodów 70-lecia utworzenia 
Ranku Polskiego SA.

W  takim momćneie‘jalć obepniepoiiiebny jest pośpiech —  oświadczył 
proĄdent. Na pytanie. czy rząd sam upora śię z sytuacją strajkową, prezydent 
odpowiedział: „Czuwam nad sytuacją” .

1,5 tys. zakładów uczestniczyło 
w ogólnopolskim strajku

Ok- 1.5 tysiąca zakładów z 30 regionów wzięło 28 bm. czynny udział w 
ogólnopolskim strajku zorganizowanym przez N S Z Z  „Solidarność" —

. ■ poinformował członek prezydium Kom isji Krajowej „S ”  Kazim ierz Janiak. 
W iceprem ier W łodzim ierz Cimoszewicz- oświadczył, że „rząd nie ugnie 

się przed związkowymi postulatami wypowiadanymi w  form ie dyktatu’’.
\V ok. 200 zakładach odbyły się 8-godzinne strajki ostrzegawcze, a w ok. 

900 przemy w pracy trwały 4 godziny. W  pozostałych poparcie dla akcji 
protestacyjnej przybrało formę m anifestacji, wieców, akcji inform acyjnych i 

: oflagowania budynków.
Największą skalę strajk przybrał w regionie Mazowsze, gdzie w czynnym 

proteście uczestniczyło S0 proc. zakładów przemysłowych — -twierdzi Zarząd 
; Regionti.

Kopalnie wstrzymały dostawy węgla
Zgodnie z ustaleniami Ogólnokrajowego Kom itetu Strajkowego N S Z Z  

„Solidarność”  Kopalń Węgla Brunatnego w piątek ok. godz. 7.30 Kopalnia 
Węgla Brunatnego ..Bełchatów”  wstrzymała na czas nieokreślony dostawy 
węgla do bełchatowskiej elektrowni

Ja k  powiedział przewodniczący Kom itetu Strajkowego Elektrow ni Kazi­
mierz Siudy, elektrownia, wytwarzająca ok. 20 proc. energii w Polsce, nadal 
produkuje 1/3 swojej maksymalnej mocy. „Je ś li nie dostaniem y węgla, 
będziemy stopniowo zaniżać moc, tak by pracował tylko 1 blok a drugi był 
wyłacznie pod parą. tzn. nie produkował energii”  —  dodał.
' Rezerwa, którą ma bełchatowska elektrownia wystarczy na ok. 16 godzin 

pracy 4 bJcików.
. Kopalnia Węgla Brunatnego ..Turów”  w Turoszowie wstrzymała w  pią­

tek całkowicie dostawy węgla do pobliskiej elektrowni „Turów ” . M oc je j 
bloków energetycznych będzie w ciągu dnia systematycznie spadać —  poin- 

| formowano w komitecie strajkowym kopalni'.

Krzaklewski: Koalicja widzi w  „S” 
szczególnego przeciwnika

Jako bardzo nikłą uznał szef „Solidarności” M arian Krzaklewski, szansę 
osiągnięcia kompromiśu w negocjacjach z rządem. Jego zdaniem, czwartkowe 
rozmowy w  Koninie były ze strony władz taktycznym posunięciem mającym 
na celu m in : przedłużenie dostaw węgla dla elektrowni. „Ko alicja widzi w  
„Solidarności”  szczególnego przeciwnika** —  powiedział przewodniczący 
związku.

Według niego, przy obecnych zagrożeniach ekonom icznych i spo-, 
łecznych. lekceważenie postulatów „Solidarności** i odsyłanie ich do kom isji 
trójstronnej, która jest forum negocjacyjnym, a nie decydującym w  sporach 
zbiorowych —  grozić może nasileniem społecznych protestów.

M. Krzaklewski potwierdził, że gotów jest w  każdej chw ili spotkać się. z 
premierem Waldemarem Pawlakiem .

Poniemiecki fort na przetarg
- Władze m iejskie Świnoujścia wystawiły na przetarg XIX-w ieczny ponie­
miecki fort. położony na przedmieściach miasta, użytkowany w  latach 1945
—  1992j>rzez garnizon marynarki wojennej b. A rm ii Radzieckiej.

Nrfjjb iekt składa się stary zamek, kilka bunkrów i hektarowa działka. 
Ustalono, iż zostanie on oddany w dzierżawę na 30 la l. Cenę wywoławczą 
rocznej dzierżaw)1, określono na 80 tys. marek niem ieckich.

Wystawiony na przetarg zamek został wybudowany około roku 1870. 
Zamek znajduje się na liście zabytków woj. szczecińskiego. W  latach drugiej 

• wojny światowej był on-częścią niem ieckiej twierdzy. Znajdował się w  nim 
punkt obrony przeciwlotniczej. Po wojnie garnizon m arynarki wojennej b. 
Arm ii Radzieckiej urządził tam stację radiolokacyjną.

Przetarg odbędzie sie 9 maja. Zgłoszono już propozycję urządzenia w 
zamku —  po odbudowie obiektu —  salonu gry w  bingo.

Z DON IESIEN  PAP, ELTA

Watykan.
Szczegóły wypadku 

papieża 
Rzecznik W atykanu Joaquin Na- 

varro ujawnił w piątek* szczegóły wy­
padku papieża. Jan  Paw eł I I  poślizgnął 
się w  czwartek' około godziny 23.00 na 
posadzce swojej łazienki i złam ał szyjkę 
prawej kości udowej.

Natychm iast zaopiekował się nim 
jego osobisty lekarz Renato Buzzonet- 
ti. Dokonano prześw ietlenia, które 
pozw oliło ustalić, że jest to  „pełne 
złam anie z przemieszczeniem” . Papież 
spał trochę w  nocy z czwartku na piątek 
po podaniu mu środków przeciwbólo­
wych. W  piątek o godzinie 10.30 został 
przewieziony karetką sanitarną do k li­
niki Gem elli i umieszczony ną oddziale 
ortopedycznym.

Bośnia.
Nowe walki na północy i 

zachodzie
Nowe, gwałtowne w alki m iędzy 

oddziałam i serbskim i i muzułmańskimi i  
wybuchły, w  nocy z czwartku na piątek 
w  Bośni zachodniej i północnej.

N a p ó łn ocy a rty le ria  serbska' 
ostrzeliw ała m uzułm ańską enklaw ę 
B ih ać, uznaną przez O N Z  za strefę 
bezpieczeństwa. Od pocisków serbskich 
ucierpiała przede wszystkim miejscowość 
Buzim — jak podało kontrolowane przez 
Muzułmanów radio bośniackie.

W  Bośn i północnej oddziały serb­
skie i muzułmańskie starły się ponow­
nie w  okolicach Brczka. W edług woj­
skow ych m uzułm ańskich Serbow ie 
bośniaccy poważnie w zm ocnili tam  
swoje siły. N ie  wyklucza się, że zaini­
cju ją stamtąd większą ofensywę, na co 
zwracali uwagę kilka dni temu także 
oficerow ie s ił pokojowych O N Z .

Celem  tej ofensywy byłoby rozsze­
rzeń ie w  d o lin ie  Saw y ko ryta rza  
łączącego zajmowane przez Serbów  te­
reny na wschodzie i zachodzie Bośni.

Burundi

W alki w  Bujum burze
W  stolicy Burund i, Bujum burze, 

toczyły się w nocy na p iątek walki w 
dzieln icy* Kam enge, .na północno- 
wschodnich przedm ieściach. Słychać 
było wybuchy pocisków i strzały kara­
binowe.

Dzielnica, licząca ok. 40 tys. ludzi, 
jest zamieszkana przez większościowe 
p lem ię H u tu . R zeczn ik  w ojskow y 
powiedział w  czwartek, że w  piątek zo­
stanie podjęta ostateczna fasa rozbra­
jan ia siłą  ludności posiadającej broń 
nielegalnie.

U ltim a tu m , w ysu n ię te  p rzez 
władze żądające zdania broni, upłynęło 
w  niedzielę. Zostało ono powszechnie 
zignorow ane. W  Bu ru n d i s iły  po­
rząd ko w e są ob sadzone p rzez 
mniejszościowe plem ię Tutsi.

USA
Pogrzeb
Nixona

R ichard  Nbcon p o ­
zow an y został w  &rodę 

wieczorem w ogrodzie na 
terenie swej biblioteki w 
Yorba Linda w  Kalifornii 

ibok swej żony Pat zmarłej 
fok  temu. W  ceremonii 
pogrzebow ej, krńfcr’ 
trwała godzinę«-20 minut. 
uczestniczyło Około.2 ty- 

■ ą C e  ‘•■sób, w  tym Jego 
fcńpki Julie  I-Jstnnowcr: r 
T riciaCo*. prezydent Bill 
lęjinion ó raź jego  poprze­
dnicy —-■ G eorge  Bush. 

nKonald Reagan. Iimmy 
rCarter i Cierald Ford. N A  Z/D J^C Il: podczas pogrzebu Fo t. E P A  ‘— LiLT A

Rosja
Komuniści, Partia Agrarna i blok 

Jawlinskiego nie podpisały Paktu 
o Zgodzie Narodowej

Wydarzeniem  o historycznym zna­
czeniu dla Rosji, stwarzającym szansę 
d la  p o jed n a n ia  naro do w ego  i 
zamknięcia ośmiu dziesięcioleci kon­
frontacji w  społeczeństwie, nazwał pre­
zydent B o rys Je lcyn  podpisany 28 
kwietnia Pakt o Zgodzie Narodowej.

Główną ideą dokumentu jest wy­
rzeczenie się użycia siły w realizacji 
celów politycznych —  powiedział Je l­
cyn.

Rosyjski Pakt pojednania narodo­
wego —  jakim  w intencji jego in icja­
torów ma być — je st bliższy raczej kon­
cep cji „w ew nętrznego zaw ieszenia 
broni”  na najbliższe dwa lata, do czasu 
wyborów  parlam entarnych i prezy­
denckich w  czerwcu 1996 roku. Strony 
porozum ienia zobowiązują się m .in. do 
rezygnacji z użycia sprzecznych z kon­
stytucją metod w  w alce politycznej oraz 
do tego, że n ie będą występowały z in i­
cjatyw ą przedterm inowych wyborów 
prezydenta i parlam entu.

Pak t podp isali przedstaw iciele 
najwyższych władz R o sji (z  prezyden­
tem , prem ierem  i przewodniczącymi 
obu izb parlam entu na czele), przy­
wódcy republik, obwodów, okręgów i 
dwóch miast o znaczeniu federalnym , 
wchodzących w  skład R osji, przedsta­
w icie le  reprezentowanych w  Dum ie 
Państwowej ugrupowań politycznych, 
związków zawodowych i wspólnot re li­
gijnych..

T rzy spośród dziew ięciu frakcji 
Dum y Państwowej, n ie podpisały Pa­
ktu. Odm ówiły przystąpienia do niego 
—  Partia  Agrarna i blok Jaw linskiego. 
N ie podpisał także Paktu o Zgodzie 
N arodow ej lid e r rosyjskich  kom u­
nistów G iennadij Ziuganow, chociaż 
był obecny na cerem onii na Krem lu. 
Ziuganow w yjaśnił, że jego obecność 
na cerem onii jest wyrazem poparcia dla 
samej idei pojednania narodowego, ale 
podpisanie Paktu Partia  Kom unistycz­
na uzależnia od wprowadzania do niego 
zapisu o konieczności zm iany polityki 
gospodarczej rządu.

Przyw ódca kołchozow ej P a rtii 
Agrarnej M ichaił Łapszyn jako waru­
nek przystąpienia do Paktu wym ienił 
celow ość zam rożenia na dwa lata 
przekształceń własnościowych na wsi.

Jeden z liderów bloku „Jab Ło k o ”

W ładim ir Łukin oznajm iły ju. 
jest .lepszy od dobrej w o jń y^ W  
ugrupowanie nie może s ta w a c h  
pod dokumentem, podpisany?^1 
tak ą  od stręcza jącą  p01l. , ^  
Żyrinowski.'

Sam  Żyrinowski, który icizc, 
przedniego dnia zaklina! $  
może być porozumienia 
i złodziejam i", pó) godziny [g § | |  
m onią zm ienił zdanie i pmbyi 
Krem lzdwiem ą butelkamiwMkio ?
zw ie „Żyrinow ski", które
wręczyć Jelcynow i i Czemomym?

■ Z  podmiotów Federacji nicn® 
stąpiła do Paktu jedynie Czefe* 
podkreślająca swoją n ie a lń S  
Moskwy.

W  przemówieniu na otwarciu est- 
monii podpisania Paktu Boty* Jeu, 
wyraził nadzieję, że dokument stank' 
się  podstawą do konsolidacji spo. 
łeczeństwa w  im ię stabilizacji, poto, 
w ew nętrznego i umocnienia p& 

l stwowości rosyjskiej.— Dopóki będąc 
trwała w  kraju konfrontacja,dopótyoć 
możemy oczekiwać realnych rezul­
tatów reform , bez względu na to, ho 
będzie stał u władzy —  powiedział ro­
syjski prezydent |

P a k t o Zg odzie Narodo»q 
rzeczywiście stwarza szansę na potó 
wewnętrzny w  Rosji, ale jego osiąg­
nięcie nie będzie łatwe iwymagazaifr- 
no wysiłków stron, które go podpBaiy, 
jak  i rozszerzenia listy sygnatariuszy. 
„Konfrontacja tkwi jeszcze w umyshd 
ludzi”  —  przyznał Jelcyn. Przede wszy­
stkim  jednak  n ie zostały osunięte 
źródła tej konfrontaql,$zapropo» 
wana płaszczyzna konsolidacji wzy- 
stk ich sił— umocnienie państwa n i­
skiego— jest nazbyt ogólnie określ®, 
by była trwałym fundamentem współ­
działania.

N aw et te ugrupowania, |tói? 
przystąpiły do Paktu, mają odmia* 
wizje przyszłej Rosji. Poza Pakiem 
zostają natomiast komuniści (i t° ** 
tylko partia Ziuganowa, ale też fnafr 
m en talistyczne ugrupowania Ai- 
piłowa, Prigarina i Szeniua), naiwK* 
cy i n acjo n a liśc i —  od ZortiM- 
Ruckoja aż po Baburina i Wł**0*1 
mogący przyczynić się do desubtfc*? 
sytuacji społecznej.

RPA

Przedłużenie wyborów
Prezydent Frederik W illem  de Klerk 

przedłużył o jeden dzień głosowanie na 
tych obszarach, gdzie wystąpiły problemy 
.z właściwym oddaniem głosów. W y boty 
zaczęły się we wtorek

D e K lerk, który jeszcze kilka go­
dzin wcześniej z wrogością odnosił się 
do żądań przywódcy Partii W olności 
Inkathy (IP F ) Mangosuthu Buthele- 
ziego, by wybory przedłużyć, ustąpił 
wobec stanowiska kom isji wyborczej. 
D o Natalu i bantustanu KwaZulu —  
matecznika IP F  —  nie dowieziono bo­
wiem na czas kart wyborczych IP F  i 
zwolennicy tej partii n ie mogli oddać na 
nią głosu.

Problem y tego rodzaju i 
w ystąp iły także w innych jg j

Wschodni Transwal i o Ę S ł  
tek ogłoszony „obszarem n*5P<\TrJCj 
R ejo n  ten jest zdominowany^ 
wpływy białej prawicy, w fi|||. ^  
władzy czarnym. B e z p o ^ g C : 
czyną decyzji był wiec z 
wódcy Ruchu Oporu A«y .c-,, . 
(A W B ) Eugene*a Terre B ^  
który zwrócił się do Boga, 'n ggf
Afiykanerom  zdobyć"teryton y ̂  
dowe. W  Rustenburgiiudeî j ^
też czarny dziennikSp||9HHP 
amerykańskich. j

Łotwa

Sztokholm gotów zapłacie 
za wycofywanie wojsk rosyjskiej

W  dokumencieSzwecja wyraziła gotowość wyasyg­
nowania nieco ponad 2 m in doi. na po­
krycie kosztów wycofania wojsk rosyj­
skich z Łotw y i zburzenia części bazy 
rad a ro w e j w  Sk ru n d z ie  —  g ło si 
oświadczenie m inistra spraw zagrani­
cznych Szwecji, pani M argareth a f Ug- 
glas.

Szwecja p rag n ie^ lcn SHM uff 
drażliwe negocjacjp na 1
nia z Łotw y p o n ad ^ O *’
nych żołnierzy^ rosyjsk1 piP*
rep atriację  zabieg* | °
ment, oraz hfi tem*t b*# 
Skrundzie.
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NIE POJADĄ POCIĄGI W  KIERUNKU K3NALINA 
__edsiębiorstwo państwowe 'K o le je  Litewskie* zaw iadam ia, że z powo- 

itainego remontu m ostu, 30 kw ietnia br. zostają odwołane pociągi z 
*> k*jp |flria lin a— Turm ontu (nr 6460/6461), U ciany (nr 6490/6491), D id lia- 
^ |na lnt 6410/6413), Turm ontu (nr 6462/6463) i D auaavp ilsu (nr 634/635, «afi9U F*
636/637)-

POMNIK k u  c z c i p ie r w s z e j k s ią ż k i l it e w s k ie j
W ipśdzie trwa p raca nad pom nikiem  ku czci p ierw szej książki iitew- 

• ■ po mniej w ięcej trzech latach, gdy będzie obchodzona 450 rocznica 
^  /fania ‘Katechizmu* M arty nasa M ażvydasa, stanie on na P lacu  Zw ycięstw a. 
W  jjiajestatyczny pom nik m a b yć w ykuty z w ie lk ich  b rył granitu uk-

ralńpe^Sawieniu pom nika m a b yć też zm ieniona nazwa P lacu  Zw ycięstw a, 
którym od w ielu dziesięcio leci na wysokim  cokole stało działo. Nową 

|̂ 2wę wybiorą m ieszkańcy portowego m iasta.

PRÓBA OBRABOWANIA AUTOKARU TURYSTYCZNEGO 
W nocy 26 kwietnia w  pobliżu Łom ży bandyci napad li na autokar turys- 
ny jadący z Litwy, odebrali pasażerom  paszporty i p ieniądze. Po  przyby- 

iu wozu patrolowego po licji polskiej zostało zatrzym anych po krótkiej wy- 
c -^jg strzałów trzech złoczyńców  narodow ości rosyjskiej. Jed nakże turyści 
Wołali odzyskać tylko część dokum entów osobistych i p ieniędzy. Reszta 
fiknęła wraz ze zbiegłym i rabusiam i.

IMPREZY w  W ILNIE Z OKAZJI ŚWIATOWEGO DNIA ŻYCIA 
Impreza, której celem  jest w pajan ie odpow iedzialności rodziny za ochro­

ni nowego życia, dopom ożenie kob iecie w  podjęciu decyzji o zachow aniu 
Ł y  rozpocznie się dziś od M szy Św iętej w  archikatedrze. N astępnie o 
godzinie 1t min. 30 pochód uczestników  ruszy w  kierunku M inisterstw a 
Zdrowia, gdzie do zgrom adzonych zw rócą się  przedstaw iciele tego urzędu 
orez Litewskiego Stow arzyszenia Św iatow ej Fed eracji Lekarzy na rzecz Życ ia  
Ludzkiego, inne osoby oficjalne.

We dług danych statystycznych, które przedstaw iło Republikańskie Szko­
leniowe Centrum Zdrow ia, w  roku ubiegłym  42 tys. kobiet zdecydow ało się 
pozbyć poczętej ciąży. Z  przyczyny m alejącej liczby urodzin i zw iększającej 
sie śmiertelności przyrost m ieszkańców  nie zapew nia już naturalnej zm iany 
pokoleń.
PREZYDENT L  W AŁĘSA INTERESOWAŁ S IĘ  MOŻLIWOŚCIĄ 

KURACJI W SANATORIUM DRUSKIENNICKIM 
Prezydent Rzeczypospolitej Po lsk iej Lech  W ałęsa w yraził życzen ie odby­

cia kuracji w sanatorium  druskiennickim . W  spraw ie te j dostojny gość pod­
czas oficjalnej w izyty na Litw ie rozm aw iał z m inistrem  zdrow ia Ju rg isem  
BmflMtm.

Służba prasowa M inisterstw a Zdrow ia poinform ow ała, że podczas spot­
kania omawiano również perspektywy leczen ia obyw ateli polskich w  sanato­
riach naszego kraju, natom iast co do warunków  i term inu przeprowadzi się  
rozmowy w przyszłości. M iędzy innym i, już obecn ie część obyw ateli sąsied ­
niego kraju kuruje się  w  różnych zakładach leczniczych Druskiennik, Po łąg i.

JA K  SAMORZĄDY M AJĄ SAM E RZĄDZIĆ 
Dzisiaj w M inisterstw ie Gospodarki w  W iln ie  drugi dzień trw a konferencja 

'Podstawa Skónom iczna sam orządów*. N a konferencji w ygłaszane są  refera­
ty i dyskutuje się nad dwom a tem atam i: o  w łasności sam orządów  I je j regu lacji 
prawnej oraz o kształtowaniu budżetu sam orządu i podatkach lokalnych.

W konferencji uczestniczą kierow nicy i przedstaw iciele Sejm u, rządu, 
ministerstw i sam orządów, jak  też eksperci i naukow cy z  Litw y, Łotw y, Fin lan­
dii, krajów Unii Eu ropejskie j. Rozpatryw ane na konferencji kw estie są 
szczególnie aktualne przed zbliżającym i się  w yboram i do w ładz sam orządo­
wych kraju.

DEMOKRACI, ALE NIEZADOWOLENI 
Członkowie frakcji dem okratycznej w  Se jm ie Litw y na konferencji praso- 
oświadczyli, że w  tekście traktatu litewsko-polskiego pozostały te  artykuły 

[ustalenia, którym najbardziej sprzeciw iały się  partie i ruchy społeczne Litwy. 
'Traktat przypomina nieślubne dziecko, które było długo ukryw ane i nie 
donoszone* — pow iedział członek frakcji dem okratycznej J .  Tartilas. Je s t on 
zaniepokojony, że po podpisaniu traktatu Po lacy zechcą założyć swój uni­
wersytet będą porządkowali groby żołnierzy Arm ii Krajow ej, w znosili pom niki 
^■chczci. S.Peće liu n as pow iedział, że przedstaw iciele różnych organizacji 
Ju d z ili prezydenta i otrzym ali ustne przyrzeczenie, że ujrzą projekt trakta- 
pStow a nie dotrzymano1 —  ośw iadczył S . Pećeliunas. Dem okraci zalecają 
firnowi, aby podczas ratyfikow ania traktatu p rzyjąć specjalne ośw iadczenie, 
fjwerające ocenę wydarzeń historycznych i roszczeń odzyskania m ienia, 

® 1̂ eżało do organizacji polskich.
. Mówiąc o ewentualnych zam iarach Polaków  odzyskania m ajątku, znaj- 

konf*®0 *** w  W iln ie i na W ileńszczyźnie, dem okraci nie potrafili w skazać 
k ^  etnego artykułu traktatu, w  którym  w yrażona byłaby m ożliwość preten- 

^ ia  do odzyskania tego majątku.

FRANCUZI SĄ ZANIEPOKOJENI 
Zdaniem specjalistów francuskich, reaktory Ignalińskiej EA  budzą uza- 

roic7111zaniepokojenie. Francja pragnęłaby, aby działały one tylko do 2005 
0̂n . 0P °nuj«  też, by zastąpić je  m aksym alnie bezpiecznym i reaktoram i 

^ • “Ukcji francuskiej i niem ieckiej.

TEMAT SPOTKANIA — STOSUNKI Z POLSKĄ 
p -. 'Cen'inister spraw zagranicznych Republiki Litew skiej V. Dom arkas 
W b  ^^asadorów  krajów U nii Europejskiej i państw  północnych —  W ia l­
ni ijw 8011, Szwecji, Norwegii, Francji, W łoch, Niem iec —  akredytowanych 
n;Qj • a1®- W spotkaniu uczestniczyli również szef wydziału Europy Wschod- 
2af>K^!°̂ 0wej M SZ Litwy R. Tonkunas oraz szef wydziału krajów Europy 

V ry^  Bernotas.
o pr2v j °mar̂ as podziękował gościom  za pom oc w  przygotowaniu traktatu 

stosunkach i dobrosąsiedzkiej współpracy z Polską, skomen- 
A n JJ,ainiejS20 j® 9 ° artykuły.

*d °rowie interesowali się perspektywam i stosunków litewsko-
P® Podpisaniu tego traktatu.

Poifclt; ^Skończenie spotkania w icem inister stwierdził, że w izyta prezydenta 
tęgo roku**8 ^ ^^sy na Litw ie była jednym  z najdonioślejszych wydarzeń

i Podstawie doniesień agencji informacyjnych, radia,
 ̂inf. własnych przygotował Józef SZOSTAKOWSKI

^okładnienie
Pt "Znowu zaśpiewają 

Aliny Lassoty za- 
p • « "Kuriarza Wllartaklm* z  

zawtor. niaśclloścl.
°  tyf". *•  1 mała Myakl 

S  k. La-onlcy (a

w koiclal* 
i ** odpowiada rzaczywi- 

895 0 ttodz. 11.00 chór wys­

tąpi w kościoła Ów. Ducha w Wilnie. 
Nieprawidłowa była również informac­
ja o  planowanym koncercie w dn. 20 
kwietnia w Wileńskiej Wyższe) Szkole 
Rolniczej. Błfdnie podane zostały 
również nazwiako i funkcje pena Ry- 
azerda Salmanowicza. Je et on nie kie­
rownikiem zeapotu Jak napieano, ale 
organlzetorem  tournee chóru do 
Litwy.

Sproetow anle to czynimy na 
proóbe aa mego p. Ryezarda Salmano­
wicza. Przepraazamy.

Drugi obieg wydawniczy w Polsce
W ystawa w  bibliotece Im. M. Mażvydasa

I  oto znów jedna z największych książnic Litwy — 
Biblioteka Narodowa im. M . Maźvydasa ozdobiona 
jest biało-czerwoną flagą państwową. W  przededniu 
wielkiego Święta narodowego —  3 Maja została tu 
otwarta unikalna prezentacja pt. "Drugi obieg wydaw­
niczy w Polsce".

Doskonale sobie przypominamy ubiegłoroczną 
wystawę książki polskiej, gdzie prawie 60 największych 
polskich oficyn księgarskich prezentowało swój doro­
bek.

Niniejsza wystawa jest wyjątkowa, albowiem, jak 
zaznaczył podczas jej otwarcia ambasador Rzeczypos­
politej Polskiej w Wilnie Jan Widacki "Ukazuje ona 
jeden z elementów walki o wolną kulturę i wolne 
społeczeństwo, jakim niewątpliwie był ruch wydaw­
nictw podziemnych, zwanych potocznie "drugim obie­
giem".

Pokazując rozmiar dorobku nielegalnego ruchu ~ 
wydawniczego, pokazuje ona równocześnie, rozmiar 
klęski cenzorów, przypomina jeszcze o czymś bardzo 
ważnym, o czymś nie zawsze i nie wszędzie się pamięta. 
Przypomina, że powinnością bibliotek jest zbierać 
książki i czasopisma. Wszystkie książki i czasopisma 
bez względu na to, czy podobają się one aktualnym 
władzom, czy nie.

A  dokonała tego Biblioteka Jagiellońska w Krako­
wie, z której zbiorów powstała wileńska wystawa. Wy­
jątkowa jest ona jeszcze z tego względu, że jest pierw­
szą polską po podpisaniu wspólnego traktatu.

Wróćmy na chwilę do ekspozycji. Lata 1976-1990. 
To nowa karta w dziejach polskiego samizdatu. Wtedy 
to po raz pierwszy ukazał się druk niezależny podpisa­
ny nazwiskami. Był to naprawdę nader ważny moment 
Nie sposób tu opisać dziejów tego okresu, nie sposób 
w paru zdaniach odpowiedzieć na pytanie, co znaczył 
dla Polski, na ile zmienił świadomość społeczną i wyz­
wolił inicjatywy obywatelskie. Ostateczny ich sukces 
polegał na tym, że w którymś momencie wydania te 
stały się pospolitą bronią w ręku obywateli

Tę, tak niedaleką historię polskiego narodu, po­
maga właśnie odtworzyć wystawa, zorganizowana sta­
raniem Ambasady Rzeczypospolitej Polskiej w Wilnie 
i Biblioteki Jagiellońskiej w Krakowie oraz Biblioteki 
im. M . Maźvydasa, która udostępniła lokal.

Prezentowane są zaiste unikalne eksponaty, zu­
pełnie nam nieznane. Stoiska ukazują niezależne wy­
dawnictwa powojenne, opozycję przedsierpniową, 
okres "Solidarności", okres stanu wojennego i schyłek 
Peerelu, Lituanica w drugim obiegu, niezależną pro­
dukcję wydawniczą.

Zwiedzających na pewno zainteresuje bogaty dział 
podziemnej filatelistyki, gdzie notabene eksponowany 
jest znaczek pocztowy z okazji 600-lecia chrztu Litwy. 
Bogato przedstawione zostały plakaty różnych zrze­
szeń —  robotniczych, studenckich itćl.

Składając podziękowania organizatorom, gospo­
darzom, ambasador Jan Widacki szczególne podzię­
kował przewodniczącemu Sejmu Ćestovasowi Jurść- 
nasowi, który swą obecnością zaszczycił otwarcie 
pokazu.

Znaczny wkład w urządzenie tej wyjątkowej eks­
pozycji wniósł pierwszy sekretarz Ambasady R P Woj­
ciech Wróblewski, który to tradycyjnie stara się nam 
przybliżyć polskie edycje.

Wystawę nie sposób opisać. Zresztą, czy warto. 
Każdy na pewno znajdzie coś dla siebie. A  że warta jest 
obejrzenia i że jest to rzadka okazja— w tym nie ma 
ani krzty przesady.

Helena G Ł A D K O W S K A

*

Obchody Święta Narodowego 3 Maja
Ju tro  w  sali Akadem ii Nauk o 

godzinie 15 wystąpi Krakowski Chór 
K am era ln y, któ ry zainauguruje w 
naszym m ieście cykl imprez z okazji 
dnia 3 M aja.

K ilka  słów o zespole. Pow stał w 
roku 1990 z inicjatyw y studentów i 
absolwentów Krakow skiej Akadem ii 
M uzycznej. O dtąd d ał w ie le kon­
certów w  kraju i za granicą. W  swoim 
repertuarze posiada utwory kompo­
zytorów z różnych epok —  od śred­
niowiecza do czasów współczesnych. 
O p rócz d z ie ł a cap p ella  zespół 
współpracuje z orkiestram i polskim i i

z ośmioma zagranicznymi, wykonuje 
utwory oratoryjne. W  roku 1993 chór 
brał udział w  międzynarodowym fes­
tiwalu w  M ontpellier (F rancja ) uzys­
kując tam entuzjastyczne recenzje. W  
grudniu 1993 zespół wystąpił w Lon­
dynie w  Cambridge, prezentując na 
koncertach utwoiy polskich kompo­
z yto ró w . M ło d z i m uzycy m ają 
również nagrania płytowe.

B ile ty  do nabycia na jutrzejszy 
koncert w  Akadem ii Nauk, przed im ­
prezą.

*  *-•
C i, którzy nie będą mogli być na

k o n ce rc ie  w  A k ad e m ii, m ogą 
p osłuchać w yżej wym ienionego 
ch ó ru  w k o ś c ie le  św . D u ch a . 
Z e sp ó ł będzie śp iew ał podczas 
u roczystej M szy św iętej (p on ie­
działek, godz. 19), a po mszy odbę­
dzie s ię  koncert p ieśn i p atrio ­
tycznej.

e e a

Końcowy akord Święta Narodo­
wego. 3 maja o godz. 12 odbędzie się 
składanie kwiatów na Rossie. Impre­
zę uświetni również występ chóru z 
Krakowa.

Inf. wL

Ogłoszono wyrok na "jedinstwienników"
W IL N O , 29 kw ietn ia (Ę L T A ). - 

Kolegium  spraw  karnych Sądu N aj­
w yższego  2 9 ' k w ie tn ia  o g ło s iło  
w yrok na lid era  "JedH istwa" W aleri-  
ja  Iwanowa oraz grupę aktyw istów  
K P L  (K P Z R ). Ośm iu podsądnych 
oskarżono o udział w  próbach oba­
len ia  praw ow itej w ładzy R ep ub lik i 
L ite w sk ie j w styczn iu  1991 r., a 
n iektó rych  z n ich —  za napad na 
punkty kon tro li granicznej. O ska­
rżeni wykonyw ali wskazówki K P L  
(K P Z R ) oraz tzw. kom itetu ocale­
n ia  narodow ego, b y li aktyw nym i 
pom ocnikam i wojska sow ieckiego i

K G B  podczas zajmowania wieży tele­
wizyjnej w  W iln ie, gmachu Tejewizji i 
R ad ia .

Sąd wydał następujące wyroki na: 
Aleksandra Sm otkina —  8 lat pozba­
w ienia wolności z odbyciem kaiy w 
kolonii wzmocnionego reżimu; Wale- 
rija  Iwanowa —  3,5 la t pozbawienia 
wolności z odbyciem kary w  kolonii 
wzmocnionego reżim u; Aleksandra 
Bobylowa —  3 lata pozbawienia wol­
ności z odbyciem  kary w ko lon ii 
wzmocnionego reżimu; Chetaga Dza- 
gojewa —  3 lata pozbawienia wol­
ności z odbyciem  kary w  ko lon ii

wzmocnionego reżim u; W ładim ira 
Szorochowa —3  lata pozbawienia wol­
ności z odbyciem  kary w kolonii 
wzmocnionego reżimu; Aleksandra 
Orłowa — 3 lata pozbawienia wolności 
z odbyciem kary w kolonii wzmocnio­
nego reżimu; Aleksandra Kondraszo- 
wa i Siergieja Nagomego —  po 1500 
litów  kary.

Skazanym, z wyjątkiem Aleksand­
ra Smotkina, pozostały czas pozbawie­
nia wolności skrócono o jedną trzedą 
w oparciu o amnestię 1993 r.

W yrok Sądu Najwyższego jest 
ostateczny i nie podlega kasacji.

D ziś w  bankach litewskich

KURS WALUT
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosyjski 

(za 100)

śkup | sprzedaż skup | sprzedaż skup J sprzedaż

JL itim p cx  bankas” 3,98 4,03 235 2,40 0,20 0,22

„Y tln iaus bankas” 3,96 4,02 2,34 2,40 0,15 0,25

„Aurabankas” 3,97 4,02 2,36 2,40 0,19 0,22

„L łe tw o s verslas” 3,97 4,02 2,36 2,41 0,20 0,40

„Lietuvos akclnis 
inovacinis bankas” 3,96 4,02 236 2,41 g ljs r f l -■

„H erm ls” 3,98 4,01 2,36 2,40 0,20 0,22

Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polskim

SK.JP 1 sprzedaż

Frank
francuski 38T3 3979

M arka
niemiecka 13111 13647

Dolar
amerykański 21970 22866

Funt brytyjski 33038 34386
Frank
szwajcarski 15372 16000
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Taki chyba jest normalny 
bieg naszego życia...

N A SZE  WYWIADY

D zisiejszy rozm ówca: 
Jan  MINCEWICZ, poseł na 
Sejm RL, członek Komitetu 
Sejm owego ds. ośw iaty, 
nauki I kultury.

—  Nn w stęp ie , m oże zech­
c ia łb y  P a n  p o w ie d z ie ć , co 
w łaściw ie należ}' rozum ieć przez 
pojęcie; członek Kom itetu  Sejm o­
wego ds. ośw iaty, nauki i k u ltu ry ?
; -h To. co oglądamy nieraz w 

telewizji, gdy transmituje obrady 
Sejmu, można w jakimś stopniu 
nazwać wierzchołkiem góry lodo­
wej. Bowiem na posiedzeniach ple­
narnych omawia się i przyjmuje us­
tawy . i uchwały, które już 
poprzednio zostały przedyskuto- 
wane i zatwierdzone w odpowied­
nich komitetach. W  komitetach 
rozpatruje się też inne sprawy na­
leżące do ich kompetencji. Są to < 
sprawy, w których komitety wypo­
wiadają się nie zgłaszając ich na 
posiedzenia plenarne.

W  roku ubiegłym pracowałem’ 
w Komitecie Praw Człowieka, 
Obywatela i Mniejszości Narodo­
wych. W  tamtej sytuacji akcento­
wałem głównie potrzebę rozwiąza- 
nia szkodliwej pod każdym 
względem tzw. Kom isji Prob­
lemów Regionalnych. Komisja ta 
bowiem zamiast rozwiązywać —  
stwarzała właśnie problemy w na­
szym regionie. Nie tylko nie służyła 
ona tym sprawom na Litwie, lecz 
przynosiła swoją działalnościa 
dużą ujmę prestiżowi Utwy jako 
państwu europejskiemu na arenie 
międzynarodowej. Chwała Bogu, 
mamy to już za sobą. O nowej 
strukturze —  Departamencie 
Problemów Regioninych i Mniej- 
szości Narodowych jeszcze na razie 
mówić za wcześnie.

Źle się jednak działo, że nie 
mieliśmy przedstawiciela naszej 
frakcji w bardzo ważnym dla nas 
komitecie, a mianowicie Komitecie 
ds. oświaty, nauki i kultury. Prob- 
lemóww tej dziedzinie mamy ną co 
dzień co niemiara. Dlatego od 
grudnia ub.r. przeszedłem praco­
wać właśnie do tego komitetu, jako 
że ze wszystkich członków naszej 
frakcji, jestem tych spraw naj­
bliższy.

— Czy sądzi Pan , że w  składzie 
tego kom itetu uda s ię  Pan u  coś 
n iecoś rów nież wynegocjować d la  
społeczności p o lsk ie j na L itw ie ?

W  skład Komitetu ds. oświaty, 
nauki i kultury wchodzi 15 posłów. 
To R. Hofertienć, S. Śaltenis, P. 
Tupikas, J.Tartila, A. Katkus i in. 
Przewodniczy komitetowi B. Gen- 
zelis. Członkowie komitetu w wię­
kszości są znani od pierwszych dni 
Sajudlsu ze swego skrajnie nega­
tywnego stosunku do naszych pols­
kich spraw. Dlatego bardzo trudno 
o jakąś skuteczność w przekonywa­
niu ich do naszych problemów. 
Chociaż czasem wybija się im argu­
menty /. rąk.

Będąc w tym komitecie rewo­
lucji na pewno nie dokonam. Sta­
ram się jednak stosować taktykę 
małych kfoków. Inicjuję rozpat­
rzenie na poziomie komitetu kwes­
tii uprawomocnienia Uniwersytetu 
Polskiego w Wilnie. Jesl to sprawa, 
której komitet najchętniej wcale by 
nic rozpatrywał. Niedawno, gdy 
zażądano elćsmisji Polskiej Macie­
rzy Szkolnej z zajmowanego loka­
lu, udało mi się przekonać prze­
wodniczącego kom itetu B . 
Genzcllsa, żeby osobiście pisemnie 
pośredniczył w Ministerstwie Kul- 

! tury i Oświaty i rządzie w sprawie 
zaniechania tego posunięcia i pro­
longowania umowy o wynajmie lo­

kalu. Sprawę dało się załatwić. 
Zwróciłem się też z interpelacją 
poselską do ministra D. Trinkuna- 
sa w sprawie należytego rozstrzyg­
nięcia problemu remontu i po­
działu szkoły w Czarnym Borze.

Czyli na miarę istniejących 
możliwości staram się robić, co się 
da. Dlatego jeszcze raz proszę 
wszystkich związanych z oświatą, 
naukąi kulturąo częstsze kontakty 
ze mną, abym mógłw miarę moich 
możliwości załatwiać zaistniałe 
problemy wszkolnictwieikulturze. 
Przypominam, że mam godzinę 
przyjęć w Z G  Z P L  w poniedziałki 
od godz. 15 do 16. Prócz tego zaw­
sze mogę z każdym się umówić na 
spotkanie w dogodnym czasie. 
Wystarczy zatelefonować. Nasz te- - 
lefon w Sejmie 61-58-49, prywatny 
74-54-83.

' —  Co, Pana zdaniem, liczy się 
w życiu poza pracą zawodową i 
działalnością polityczną?.

—  Jeżeli chodzi o mnie, to : 
moja działalność wszystkim jest 
raczej znana, zarówno zawodowa, 
jak i polityczna. Przez wszystkie 
lata od początku istnienia Z P L  
czynnie angażowałem się w tym 
ruchu. Utworzyłem pierwsze koło 
Z P L  w Niemenczynie, byłem w 
ciągu paru kadencji prezesem W i­
leńskiego Rejonowego Oddziału 
ZPL , a następnie —  w Zarządzie 
Głównym . W  ciągu ostatnich 
dwóch lat praktycznie nie miałem 
urlopu. N ie  zrezygnowałem  
również z "pracy u podstaw". Bo 
chyba do tej kategorii można od­
nieść pracę z zespołem  "W i- 
leószczyzna". Dziś —  gdy czytam 
czasem różne insynuacje na mój 
temat, cąy to w "Kurierze" czy w 
"Magazynie Wileńskim”, chce mi 
się nieraz, jak mówią, śmiać się i 
płakać. Nie, nie nad sobą (bó wyro­
biłem na to odporność w okresie 
sowieckim  za tyle lat wysłu­
chiwania różnych obelg i osz­
czerstw, kiedy mnie nieustannie 
zwalczano), lecz nad autorami tych 
obelg i nad ich złośliwością. Szko­
da, niestety, że "Magazyn W i­
leński' (który poprzednio ceniłem 
i promowałem), obecnie poprzez 
swoje oszczercze materiały schodzi 
do poziomu wulgarnego brukow­
ca. A  co do zarzutów, to są one na 
tyle absurdalne, że nie ~ są warte, 
aby na nie odpowiadać.

—  A  teraz  p ryw atna sp raw a: 
czy m iew a Pan  w  ogóle ch w ile  od­
poczynku?

—  Z  tym jest znacznie gorzej. 
A  chodzi tu nie tylko ó odpoczynek 
w ścisłym znaczeniu tego słowa, 
lecz na ogół o czas dla siebie. Roz­
poczętego przed dwoma laty 
zwykłego remontu w mieszkaniu 
dotychczas nie mogę ukończyć. 
Ale taki chyba jest normalny bieg 
naszego życia. Życie, jak rzeka, 
wciąż nie ma w swym biegu odpo­
czynku, dopiero spocznie, gdy znaj­
dzie ujście w oceanie wieczności.

Rozm awiała 
H alina JO T K IA Ł tO  

Fot. B . Kondratow icz

C O  SŁYCHAĆ NA BUDOW IE SZKOŁY IM. JANA PAWŁA II

Czy 1 września rozlegnie się 
dzwonek szkolny?Wywiad z  dyrektorem 

Szkoły imienia Jana Pawła II 
Adamem BŁASZKIEWICZEM

—  P a n ie  dyrektorze, zaczn ij­
m y od p ytan ia , z k tó rym  często 
zw racają  s ię  do red ak c ji n asi czy­
te ln icy : czy 1 w rześn ia w  szkole 
zadzw oni p ierw szy dzw onek?

—  Trudno jest na pytanie to 
dać odpowiedź jednoznaczną. Ro­
bimy wszystko, co jest w naszej 
mocy, by tak się stało, ale... Chodzi, 
oczywiście, o pieniądze. Wspól­
nota Polska dała nam około 300 
tysięcy dolarów. Przyrzeka nadal 
wspierać, ale już w znacznie mniej­
szym zakresie.

—  Czy możemy Hczyć na 
pomoc z budżetu miejskiego?

—  Uczyć to możemy, ale czy 
dostaniemy, to już inna sprawa, bo­
wiem budżet ten świeci pustką. 
Trudno mówić o jakiejś nie zapla­
now anej d o tacji, skoro nie 
możemy otrzymać tych 200 tysięcy 
litów, które były zaplanowane. Od 
razu dodam, że dotyczy to nie tylko 
naszej szkoły. Żadne inwestycje nie 
otrzymują pieniędzy.

—  Jaka jest sytuacja na bu­
downictwie obecnie?

—  Trudna. Nawet bardzo. 
Zdajemy sobie sprawę, że drogi 
jest każdy dzień, a tymczasem ro­
bota stoi. W  kwietniu było dużo 
przestojów w pracy, bowiem robot­
nicy, którzy nie otrzymali wynagro­
dzenia za styczeń-marzec, w kwiet­
niu stracili cierpliwość i przestali 
pracować.

—  Co dalej?
—  W  ostatnich dniach liczba 

robotników na budowie zwiększyła 
się. Za pieniądze, które napłynęły 
z datków, zakupiliśmy glazurę i te­
rakotę, i robotnicy ją  kładą.

—  Ale będzie Pan musiał im 
zapłacić (i nie tylko im) za pracę. 
Skąd Pan weźmie pieniądze?

1 — Niestety, mamy tak dużąin- 
flację ,' iż te pieniądze, które 
napływają nam z datków oraz ot-, 
rzymujetny ze Wspólnoty Polskiej 
—  to kropla w morzu potrzeb. 
Zwracaliśmy się do rządu litew­
skiego, a konkretnie— do premie­
ra i prezydenta. Pan prezydent zro­
zumiał naszą sytuację i uważa, że 
pieniądze muszą się znaleźć. Inna 
spraw a, że w deficytow ym  
budżecie rządowi bardzo trudno 
jest je  wygospodarować. Mamy 
jednak nadzieję, iż otrzymamy tę 
pomoc. Chodzi jedynie o to, by 
stało się to w I  półroczu, a więc w 
ciągu najbliższych dwóch miesięcy, 
bo potem będzie za późno.

—  Ile tych pieniędzy Pan po­
trzebuje, by ukończyć szkołę?

—  Półtora miliona litów, by 
rozpocząć naukę 1 września.

—  Co zostało zrobić?
— - Wymienię najpotrzebniej­

sze, te najbardziej niezbędne rze­
czy, A więc— zakupienie i instalac­
ja lamp, zakupienie i położenie li- 
noleum , m alowanie wnętrz 
(zewnątrz —  można ostatecznie 
później), ukończenie sanitariatów i 
zewnętrznych sieci inżynieryjnych. 
Położenie chodników koło szkoły.

— Do redakcji zwracąją się 
rodzice pierwszoklasistów z pyta­
niem, dokąd składać podania. Co 
mamy im odpowiadać?

—  Gdyby była pewność, że ot­
rzymamy ocTtządu pieniądze w I  
półroczu, moglibyśmy już komple­
tować szkolę —  i uczniów, i nau­
czycieli Niestety, pewności takiej 
nie ma. Najlepiej będzie, jeżeli ro­
dzice będą składać podania do naj­
bliższej szkoły, gdzie są klasy pols­
kie zaznaczając, iż chcą, by ich 
dziecko uczyło się w Szkole im. 
Jana Pawła II,  gdy ta się otworzy.

Mieszkańcy Justyniszek i Po- 
szyłajć mogą składać podania do 
przedszkola nr 115, innych dzielnic

Pomóżmy 
dzieciom polskim 

Wilna!

Koalo Fundacji:
Lenkt| mokyklos VilnJuje statybos rcnnmo hnifacy 
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—  do Szkoły im. W . Syrokomli.
—  Czy na tle tych miliono­

wych potrzeb te drobne datki, 
które wpływają od ludności, robią 
jakąś pogodę?

—  Oczywiście. Wykorzystuje­
my je  na wyposażenie szkoły, 
opłacenie Stróży. Pani mówi: drob­
ne datki. A le my mamy również 
setki drobnych wydatków, cho­
ciażby wspomniane wyżej lampy, 
więc każdy lit jest wykorzystany, 
każdy jest potrzebny. Poza tym jest 
drugi aspekt tej "cegiełkowej "więzi 
z Rodakam i —  budujem y tę 
wszystkim nam potrzebną szkołę 
wspólnie. I  proszę mi wierzyć, że 
często, kiedy w trudnych chwilach 
ręce opadają, to właśnie ta myśl, iż 
tylu jest ludzi, którzy wspierają, po­
magają, są zaangażowani uczucio­
wo, dodaje otuchy, że jednak 
razem damy jakoś radę.

—  Jakiej pomocy udziela 
Związek Polaków?

—  Zarząd Miejski i pan Sta­
nisław Korczyński pomaga organi­
zacyjnie.

—  A Zarząd Główny?
—  Raczej moralnie.
—  No tak, to bardzo pięknie. 

Tyle, że ani ściany się za to nie 
wymaluje, ani ławki nie kupi.

— Chciałbym  się zwrócić

również do innych organa*, 
pośpieszyły z p o m feiSrf'1* 
jednocześnie serdecznie dmZ * 
wać wszystkim — j M g js S j 
Polsce— którzy to ro b ia w '' 
pomocy udziela nam n§§Hra 
potrzebach szkoły, apelując^0 
kazując honoraria za a rtS*4- 
torskie na konto szkoły 
po przeczytaniu |prasie^C1* 
artykułów o szkole arobaja<X 
we Francji Jerzy Łukace^,** .
ganizował zbiórkę na rzecz,* 1
Nasi rodacy -we‘ Francji 2  
1322 dolary. g p ®

Ostatnio z piękną 
wystąpiła WileńskaSzkote££ 
nr 60, organizując koncert, a Z  
prac uczniowskie* pod 
"Budujemy szkołę pohką-.̂ T 
za przyniosła niemały doctói 
1272 lity.

Mamy też wiernych praĵ . 
w Macierzy, o czym się stale I 
konuję podczas moich tam ». 
jazdów w sprawach szkoły.

Zawsze pamiętający o swći 
rodzinnym Wilnie, swoich a®, 
kach Jego Ekscelencja ksiądz kj. 
dynał Henryk Gulbinowia ofiaro 
w ał na szkołę 500 dolarów 
arcybiskup łódzki Władnej 
Ziółek —  1000 dolarów, &ah» 
ski "Akademicki Chór Organ1 1 
kierow any przez Bogushn 
Grzybka przeznaczył dochód: 
koncertu na szkołę.

M am y też na Unit 
wypróbowanych przyjaciół mej 
szkoły, takich jak dyrektor 
Zakładu Konstrukcji Żelbetwyi 
Władimir Żurawiow, który niejed­
nokrotnie pomagał materialni 
W ładysław  Tarejlis, Czeitn 
Kisłowski (transport), Tadeos 
Szczerbuk i Janusz Łapoć z fśnnj 
"International". Pomógł też szifle 
w postaci materiałów budowlanjó 
pan Jan Jodko. Dużej pomocy a-1 
ganizacyjnej udziela nam Amba& 
da i Konsulat Polski

—  Jakim więc akeeiM ! 
kończymy naszą rozmowę?

—  Jeżeli, jak już mówita,* j 
rzymamy od rządu pieniądzejes- 
cze w tym półroczu, to wszyi® 
zrobimy, by ten dzwonek piet*®’ 
go września zadzwonił.

—  D zięku ję za rozmofff
Rozm«** 

Łucja BRZOZOWSKA

P .S . K i e d y  j u ż  p o w y fc t f  •*** 
z o s t a ł  przygotowany do 
d e s z ła  r a d o s n a  wiadomo#. 
d z e  w  s u m i e  1.400 ty s .  IM * *
p r z e z  r z ą d  w y a s y g n o w a n e  j
n i dokum ent podpisał preink* I
ź e v i£ iu s ,  i  j e ś l i  pieniądze te 
r z y m a  w  I  półroczu — 
w r z e ś n ia  w  Szkole Jana P**1̂  Ł j 
p e w n o  z a d z w o n i  p ie rw s z y  d i

NA TEMATY DNIA

Gdyby nie te ceny...
W  poszukiwaniu prezentu dla 

krew nej n asto la tk i postanow iłem  
w stąp ić do w ileńsk iej księgarni przy ' 
a lę i G ied ym in a  2 , gdzie m ożna 
nabyć książki w  języku po lskim . 
W-iedząc, że mama nasto latki i je j 
róttzice doskonale m ówią po po ls­
ku, a dziecko n ie ma okazji nauczyć 
s ię  ję z yk a , p ostanow iłem  k up ić 
m oją u lu b io n ą  ep op eję o . ż yciu  
chłopstw a pisarza na m iarę euro­
pejską W ł. Reym onta —  "C h ło p i". 
N ieprzypadkow o zwróciłem  uwagę 
na tę  w łaśn ie książkę —  sam bo­
wiem  będąc w takim  w ieku w długie 
w ieczory zim owe w m ieszkaniu, a 
w iosną, gdy ciep la ło , kryjąc się w

bardziej odludnych zakątkach prżed 
m am ą, która się  gniew ała za zbyt 
długieślęczenie nad książką, niepom­
ny niczego przenosiłem się w przedsta­
w iony św iat, znajdując W nim  to —  
tylko jeszcze głębsze i prawdziwsze —  
co widziałem  i słyszałem w  życiu naszej 
wsi. W arto  jeszcze przypomnieć, źc w 
języku litewskim  w 1956 r. wydane zos­
ta ły  cztery osobne tom y ("Je s ień ", 
"Zim a", "W iosna" i "Lato ").

Ta zaś książka, którą się zaintere­
sowałem  w w ym ienionej księgam i 
wraz z pięknym i ilustracjam i łączy w 
jedną całość wszystkie cztery części. 
Je st to bodajże najdoskonalsze wyda­
n ie "Chłopów " W ł. Reym onta. A le

cena— 55 łitów!—z miejtf*

^ O ^ z b i e r c j ^ #  
gcncji) dla klepiących.b,cd? ^  
ników zamkniętych Wnyk. ^  , j 
rałem jeszcze podobnej* ^  \ 
przecież pom oc głodojw "
również bardzo ważna- B U g  [

Dla siebie tę książkę * j 
nabędę, gdy tylko ś i; 
materialna, może nawetz gam g 
"okrągłego" jubileusm j
zamiast kwiatów podaroww 
przyjaciele, i  .

A co do prezentu m 
niaczce? Mówi się, tn,(*o0,<r-(jjii|r 
ukaże jeszcze ) cć ° ° bw r 
"Chłopów", w języku I* 
wielkie dzieło zasługuje j|  ^
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l  r o d o w o d u  p i ą t e j  ś r e d n i e j
czkół Je8t wlele' szkoły są różne. I 
stkle są ważne, wszystkie potrzebne, 

gzkole w życiu dorosłym wspo- 
0 s*' 1 z sentymentem, rozrzewnieniem, 
|,llna ^ humorem i życzliwym dowcipem,

od tego, jakie katusze w niej 
"''Suwaitómy 1 n,e zwaiaJąc na to, że 
^jwine w szkole uczucie nie odrobionej
^ „ ęka nas do dziś.

Jest jednak jedna szkoła, o które] 
^imy ze szczególnym pietyzmem i to 
■zede wszystkim z racji tego, że była 

^"r*sza. Pierwsza i jedyna w Wilnie 
ojcoła polska powstała tuż po wyzwoleniu 
saszeg0 miasta spod okupacji niemiec- 
kUL Niezależnie jak się nazywała: czy to 
„jo gimnazjum — żeńskie, męskie, koe­
dukacyjne, czy szkoła średnia, była i Jest 
pW szkołą na Antokolu".

W tym roku obchodzi swoje 50-lecie. 
Dziś z perspektywy lat zdajemy sobie 
sprawę, że była nie tylko ogniskiem na­
uczania dzieci i młodzieży w języku pol­
skim, aie też ogniskiem kultury polskie], 
gdzie skupiało się wszystko, co polskie, 
ojczyste, rodzime.

Rozpoczynamy cykl materiałów po­
święconych Wileńskiej Szkole Średnie] 
nr 5. Z przyjemnością udostępnimy łamów 
gazety wszystkim: absolwentom, nauczy­
cielom, rodzicom, uczniom, którzy zechcą 
podzielić się wspomnieniami, refleksjami 
o szkole, losach ludzkich, o ty m, jak to było 
wtedy i jak jest teraz z tą naszą polskością, 
o tym, co się zwie „rodowodem z piątej 
średniej”. Być może ta rubryka zachęci do 
rozmowy w ogóle o szkolnictwie polskim 
na Litwie. Również temu będziemy radzi.

Dwudziestolecie matury przed st»rą „ sztybą

j ffoag matury
Dziewczyna o d ług ich  nogach 

uchyl* drzwi pokoju:
— Babciu, telefon.
Babciu? Moja szkolna koleżanka 

—babcia?
Siedzimy przy stole w  mieszkaniu 

Sieni Łańcuncewicz-Masiuk. Z a  ok­
nem siąpi deszczyk, a my omawiamy 
sprawy organizacji w ielkiego jub ileu­
s zu  naszej „wielkiej” , bo składającej się 
zaterech. klasy ̂ Przegląda my fotogra­
fie sprzed dziesięciu, dw udziestu, . 
czierdziestu lat. Jakieś wychudzone, 
zabiedzone dziewcząlka w  cerowanych 
sweterkach, chłopcy w sztukowanych 
wiatrówkach.'Napięte spojrzenia. A  za 
tym napięciem —  tyle nadziei, tyle 
oczekiwań, ciekawości życia...

Na co czekało, czego się spodzie-, 
wato nasze pokolenie? Gdy teraz zasta­
nawiamy się nad tym —  uświadamiamy 
sobie; jak mało nam było dane, ja k i 
wąskibyłwybór, asląd  i krąg marzeń.

Nie dane nam było zostać kosmo- 
nauiami, wielki tnr podróżnikam i, akto­
rami, chociaż laka Halka Biedunkiewi- 
czówna miała wspaniały głos. Prze­
ważnie — nauczyciele, nauczycielki... 
Alina Raczycka-Laurinavićiene uczy 
toksyna Leopolda Popławskiego w  19- 
ice. Uezy dzieci Jadzia Paszkiewiczów- 
na, Jadzia Szaryńska, uczyła Teresa 
Dzieńkowska —  wielka m iłość wszy- 
ilkich maluchów.

Nie zgłębiając historii można wy- 
^  na palcach ówczesne możliwości: 
Szkoła Pedagogiczna w Nowej W ilejce, 
polonistyka w W ileńskim  Instytucie 
^EOgicznym. C esi lous? —  spyta­

łby pani Maria Czekotowska, nauczy- 
^dka francuskiego, wychowawczyni 
j^neJ z licznych klas naszego roczni- 

Gdy przyszło mi się niedawno po- 
parę słów po francusku, były 

słowa, których nauczyła mnie pani 
ró. Aż sama zdziwiłam się skąd, z 

V.,e8 ° zakamarka mózgu wypełzły.
" P30' niezły akcent” — powiedziała 
^Rozmówczyni. „O ch, to pani Cze-

_K jedy w siódmej czy ósmej klasie 
jeżono nas z klasą pani M arii —  
pr s'?  jak  in tru zk i. Jaw n ie  

erdwąły tamte dziewczęta. Tyle

włożyła w  nie serca. M usiała je  bardziej 
lubić. I one patrzyły na nas z wysoka, 
będąc pewne, że to nas dołączono do 
nich, chociaż my twierdziłyśm y, że ra­
czej ich dokooptowano do nas...

Czułyśmy się pokrzywdzone. W ięc 
coraz to wybuchały bunty w  postaci 
artykułów w  gazetce ściennej, wierszy o 
„oczkach”  i „beczkach” ... O ne „cho­
dziły”  już z chłopcam i, a m y— szukając 
jak iegoś ekw iw alentu pisałyśm y 
w iersze, opow iadania, rom antyczne, 
powieści, marzyłyśmy Bóg w ie o czym, 
spoglądając sm ętnie przez okna klasy 
na szarą bryłę kościoła tiynitarskiego, 
podczas gdy m atem atyk, pan K iiy łł 
Surkow, nie mógł się nadziwić: „N o ,. 
powtórz, co powiedziałem  przed chwi­
lą, Znajdziłow skaL.”  (N ad  tym „cho­
d zen iem ” ro z cz u la ł s ię  w  sw ych  
powieściach „Tadźka Konw icki”  z N o­
w ej W ile jk i. Czy to  nasz w ileńsk i 
w ym ysł?)

A le  najpierw była ul. Ostrobram ­
ska. Co czuła moja matka przyprowa­
dzając m nie tu ta j? Jak ą  walkę wew­
nętrzną stoczyła? Przez cztery lata

Babcie z mojej klasy
uczyła m nie sama w domu, wciąż cze­
kając na tę „prawdziwą polską szkołę” . 
Potem  przestała czekać i wtedy poja­
wiłam  się na Ostrobram skiej.

D o  tej jedynej polskiej powojennej 
szkoły w  latach 40 chodziły dzieci z 
Łosiów ki i Burbiszek, Śnipiszek, Zw ie­
rzyńca. Szły z w ielkim i sfatygowanymi 
teczkami swych ojców, kryjącym i le­
psze i gorsze kanapki, brzydkie powo­
jenne podręczniki, przeważnie w  języku 
rosyjskim . W  czasie dużej przerwy, 
woźna, pani Kunasowa, przynosiła do 
każdej klasy wiadro gorącej herbaty i 
pałaszowaliśmy swe kanapki zapijając 
słodką lurą. *

Największą frajdą było dla mnie, 
w yrosłe j w  parterow ym  dom ku na 
Zwierzyńcu^ zjeżdżanie po poręczy 
szkolnyętT schodów. Siad ało  się  na 
oklepf pokazując różowe flanelow e 
m ajtki, i sunęło z piskiem z czwartego 
piętra w dół.

A le  są również straszne wspomnie­

n ia : k ied y p o jaw ia ła  s ię  w  k lasie  
pionierwożata o nieprzyjemnym spoj­
rzeniu wyblakłych oczu, aby nam awiać 
nas do pionierów. „ Ja  wiem , czemu nie 
wstępujesz —  mawiała spokojnie —  z 
pewnością rodzice ci nie pozwalają” . 
S e rc a  z a m ie ra ły  nam , bo słow a 
„N K W D ” , „w yw ózka" były całkiem  
świeże. Gdy pionierwożata wchodziła 
do klasy, chowałam się pod ławkę, jak 
gdyby to  m ogło  m n ie u ratow ać. 
Odchylała ławkę powoli sycąc oczy mo­
im przerażeniem  i m ówiła: „N o  jak  
tam, rozm awiałaś z rodzicam i?”  1

A  jednak, nie zważając na skromne 
możliwości, byli w  naszych klasach ucz­
niow ie, którzy starali się wyrwać poza 
zakreślone d la nich przez los koło. 
W yjeżdżali na studia do w ielkich me­
tro po lii —  M oskwy, Leningradu. W  
1957-58, podczas drugiej repatriacji z 
W iln a , sp o ro  naszych ko legów  i 
koleżanek wyjechało do Polski.

—  Gdybyśmy wtedy poszli za ich

przykładem, bylibyśmy kimś —  wzdy­
cha jedna przy stole. A  inny zastanawia 
się głośno:

\ —  A le  tu też jesteśm y potrzebni. 
Spójrzm y na rzeczy trzeźwo. K to chciał 

K —  ten się wybił. I  w  Polsce nie było 
łatw o repatriantom . N ikt tam na nich 
nie czekał. Zresztą-każdy człowiek cze­
goś w  życiu żałuje, czegoś nie zrealizo­
wał. ’

N ie  dał się pedagogice Leopold 
Popławski. Chciał wstąpić na geologię, 
nie wstąpił. W ybrał technikum budow­
lane. Odsłużył w  wojsku na Ukrainie 
trzy lata. Stamtąd pojechał wprost do 
Moskwy, zdał do Instytutu Technologii 
Przem ysłu Spożywczego. Gdy wrócił 
do W ilna, podjął pracę w  I I  kombinacie 
piekarniczym. Pracuje tam dotąd, jest 
dyrektorem  technicznym  „V i!n iaus 
duona”  (W ileński chleb).

—  Zaopatruję w chleb całe W ilno
—  mówi z dumą.— Codziennie800 tys.

, osób. Codziennie dajemy 200 ton...
Jego hobby —  podróże. Zw iedził 

szmat świata od Kamczatki po Kubę. 
Czy to zamiłowanie przekazał mu oj­
ciec —  mechanik lotnictwa, a może 
m atka, k tó re j rodowód u sta lił do 
czwartego pokolenia.

—  Pochodzę z Prątnickich, Miesz- 
kowskich —  mówi. —  B rat stryjeczny

_ babki uczył się w gimnazjum razem z 
byłym prezydentem Litw y A . Smetoną, 
potem studiował w , DorpaćKim "Uni­
wersytecie (Tartu ), następnie w Peters­
burgu. B y ł lekarzem Wojska Polskiego 
w okresie międzywojennym.

Janusz Pilść —  syn wykładowcy z 
„Holendcrni ” —  zaczął studia medycz- 
ne w Kownie, zakończył w Warszawie. 
Dziś jest znanym w środowisku pol­
skich kolejarzy okulistą.

Jan  Gadowicz wsławił się w sporcie
—  przez w iele lat był trenerem lekko­
atletycznej reprezentacji Litw y. Z a ­
wsze krytycznie nastawiony, ironiczny 
Bogusław Lisowski założył w Warsza­
wie własne pismo „Skandale” . W itold 
Zielonow długie lata był ekspertem w 
M SW  Litw y. Henryk W incel —  fizy­
kiem w Instytucie Energii Jądrowej w 
Dubnej, potem w Świerku pod W ar­
szawą.

Jarosław M akrockJ, którego ojciec 
również związany był z „Holendem ią",

Trzydziestolecie matury, rok 1984.

skończył chemię w  Wileńskim  Uniwer­
sytecie. Należy do grupy naukowców, 
którzy utworzyli własną firmę, zajmują 
się tworzeniem urządzeń i substancji 
do oczyszczania ścieków przemysło­
wych.

—  Asenizator —  śmieje się Po­
pławski, ale Jarek  jest poważny.

—  Nasze przyrządy i preparaty 
można spotkać w  wielu miastach byłe­
go Z S R R , w  Polsce, Czechosłowacji, 
Hiszpanii, Szwecji...

—  Nawet w  Szwecji? —  dziwię się.
—  Tak —  odpowiada Jarek spo­

kojnie. —  K upili nasze substancje do 
wytrącania m etali ciężkich...
j.' |||- Ciekawe, kto z nas poszedł w 
życiu najdalej? —  pytam.

Patrzą po sobie, a potem jedno­
głośnie:

U l Z  pewnością Stefan Śnieżko. 
Podczas ubiegłej kadencji był senato­
rem w Sejm ie R P , jest zastępcą proku­
ratora generalnego R P . To jemu po­
w ierzono prowadzenie śledztwa w 
sprawie katyńskiej, to on wciąż się nam 
przypomina z ekranu TV P.

A  moje kochane koleżanki-babcie! 
Czasem nie poznajemy się na ulicy, cza­
sem zapominamy swych imion... Gdy 
Danka Figurska zaprosiła mnie pewne­
go razu, po 35 latach niewidzenia do 
siebie, stając w drzwiach je j mieszkania 
zaglądałam ponad ramieniem korpu­
lentnej pani w głąb, szukając wzrokiem 
sympatycznej, wiotkiej Danuśki. „To 
ja , to ja  —  powiedziała spokojnie ta 
korpulentna pani — jeżeli myślisz,że ty

'-wyglądaszjepiej, to'się mylisz...”
Moje koleżankiteż szukały, włas­

nych dróg w życiu. Zawsze starały się ~ 
przydać barw swemu istnieniu, już to 
przez rozjaśnianie codzienności świat­
łem swej indywidualności, już przez ro­
mantyczne pojmowanie swej misji ży­
ciowej. Jakkolw iek było, każda chciała 
być kimś, niech nawet na małym polet­
ku, ale kimś. I  były.

Dałyśm y sobie w iele: Tereska 
Trzcinowiczówna —  cicha i skromna 
dziewczyna, córka zakrystiana ze Zwie­
rzyńca, a więc osoba, dla której wszy­
stkie drogi były zamknięte —  nauczyła 
mnie czytać Balzaka, Georges Sand. 
Teresa Dzień kowska, tak tragicznie 
zmarła przed rokiem, odkryła świat ry­
sunku, tysięcznych możliwości linii i 
barw . A  przecież były dalszym i i

(Dokończenie na str. 6)
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- koleżankami, nie tymi od serca, jak  Ew ­
ka Nagrabecka czy Lusia Bastakówna. 
Ich wpływy szły czasem od jednego rzu­
conego niedbale słowa, pytania, repliki. 
A  ileż ważkich momentów nie odno­
towała zdradliwa pamięć!

Alina Taraszkiewiczówna zaczęła 
studia-w Wileńskim  Konserwatorium, 
skończyła w Warszawie. Została znaną 
w Polsce kompozyt orką. To, notabene 
ona napisała muzykę do filmu „Anato­
mia m iłości” z Barbarą Biylską w głów­
nej roli. A lina przeżyła burzliwe życic. 
M iała kilku mężów, wśród których po­
dobno był Ireneusz Iredyński. Teraz 
Alina mieszka w U S A

Na drugą półkulę zawędrowały 
Alina Kjjkowska i Ew cia Nagra becka 
— sierota, pochodząca z bardzo dobrej 
rodziny. „W iesz —  napisała mi swego 
czasu z Polski —  poznałam chłopca z 
U SA . Znam  go parę dni. Zapropo­
nował małżeństwo. Jadę. N ic nie mam 
do s tra c e n ia Ja k  bardzo staraliśmy 
się wyrwać poza codzienność, za hory­
zont, w  świat!

Dw ie siostry, zapalone matematy- 
czki, Stenia i Teresa Łańcuncewiczów- 
ny, przy tablicy potrafiły dyskutować na 
równych z panem Surkowem  („ Ja  
wiem, żeście mnie nazywali 'T ru p  w 
kaloszach”  —  powie ten po latach). I 
wtedy patrzył na nie dziwnym wzro­
kiem, z odrobiną zdumienia, szacunku. 
Obie zostały nauczycielkami matema­
tyki —  Sten ia w W iln ie , Teresa w 
Gdańsku.

Lucynka Iwanówna celowała zche- 
m ii u samego profesora Ludwika Ku- 
czewskiego —  pana apodyktycznego,

. potężnego. Może to jego zasługa, że 
Lusia jest dziś docentem w  Szczecinie?

Tereska Żarejkówna pracowała w  
Polsce w  handlu zagranicznym, Teresa 
Rymszanka —  osóbka w ielce ekscen­
tryczna —  była sekretarką u byłego 
premiera P . Jaroszewicza. >-

A lina Raczycka-Laurinavifiene—  
nauczycielka z 19-ki,.chociaż skończyła 
matematykę w  Pskowskim Instytucie 
Pedagogicznym, jest tą, do której zwra­
cają się uczniowie, gdy trzeba napisać, 
okolicznościow y w iersz, coś nama­
lować. A lina odzyskała teraz kawał lasu 
i gruntu należących do je j rodziców, 
leżących w  pobliżu m ajątku Piłsud ­
skiego, Pikieliszki.

- -— M oja mama pizez długie lata 
przechowywała w iklinow e m ebelki 
Marszałka —  mówi. —  Potem  ktoś je  
ze strachu spalił.

—  No, to teraz jesteś panią na fol­
warku —  śm ieją się obecni.

Stanisława Katuszonok-Baranau- 
skiene, żona byłego popularnego spike­
ra telewizyjnego, a obecnie posła na 
Sejm  Litw y, zawsze była konsekwentna 
w swych poczynaniach: od początku 
chciała zostać lekarzem . Skończyła 
ęoedycynę na U n iw ersytecie W ileń ­
skim , od lat kieruje działem w klinice 
położniczej zwanej od dawnej nazwy 
ulicy „Kovo 8-oji” .

—  Przyjmowała móją wnuczkę...
—  I moją. i
—  I moją.
—  Jest zawsze taka zadbana, ele­

gancka. chociaż często z tytułu obo­
wiązków nie dosypią. Można do niej 
zatelefonować o każdej godzinie dnia i 
nocy. Bez dyskusji wstaje, ubiera się i 
idzie do szpitala. Jeszcze nigdy nikomu 
w  tym nie odmówiła.

A lic ję  Klim aszewską znało całe 
m iasto, gdy pracowała w  w ileńskiej

M igaw ki. Podw lltń& kie G udele. ■ F o l. T . W aln iew łcz

księgarni „Przyjaźń" (obecnie „A u ­
ra "). Tu, na zapleczu istniał prawdziwy 
klub m iłośników polskiej książki, tu 
przychodzili wszyscy, kto się liczył w 
„polskim  św iede", tu częstowano pod­
czas „lib acji”  kawą i sernikiem  domo­
wego wypieku,.zwanego „ruronem ” . 
Teraz A licja  jest prezeską Stowarzysze­
nia Opieki nad Starą Rossą.

Zm ęczen i w o jną, ókupńcjam i, 
zamknięci w kręgu szkoły, dalecy od 
tego, co się warzyło w m ieście, dziew­
czyny i chłopcy z naszej klasy chętnie 
szukali sobie partnerów i partnerki 
spośród swoich. Pob rali się Teresa 
Żarejkówna i Heniek Brzeziński, K ry ­
sia Butkiewiczówna i W alerian Jankę- 
w iak, Hanka Kondratowicz i Jarosław  
M akrocki.

Haneczka M akrocka pochyla się 
nad zdjęciam i:

—  Słuchaj —  mówi —  dlaczego 
cieb ie n ie ma na szkolnych fotogra­
fiach?

—  Przewidziałam  już w piątej kla­
sie, jak  okropnie będziemy wyglądać po 
latach —  śm ieję się. Patrzą na m nie z 
naganą. /

— Dość wspominków— mówi rze­
czowo Leopold —  zabierajm y się do 
spraw organizacyjnych. A  w ięc usta­
liliśm y, że „jube l”  odbędzie się 21 maja. 
Spotykam y się  o godz. 13 przy kasach 
byłego „In tou ristu " pod hotelem  „Lie-  
tuvaw.

—  A  wykładowcy?
—  Spodziewamy się, że przyjedzie 

pan W asyli Tulisow  —  w ielka m iłość 
w szystkich panien w  5-ej średn iej. 
O biecał przyjechać z Po lsk i pan A le ­
ksander Jabłoński —  historyk o w ie l­
kim poczuciu humoru...

. —t N ie  wszyscy jeszcze przysłali 
zgłoszenia, chociaż rozesłaliśm y listy 
do uczniów wszystkich czterech klas 
prom ocji 1954. T o  pierwsze i może 
ostatnie wspólne spotkanie, zarówno 
tych m ieszkających w  Polsce jak  i na 
Litw ie.

—  Przestań krakać! Ja  mam za­
m iar doczekać się,50-lecia m atury... .

B a rb a ra  ZNAJDZ1ŁOWSKA 
Fo t. z archowów osobistych

Sprostowanie
D o artykułu „Po lscy posłowie w  li-^ 

tewskim Sejm ie” , zamieszczonym we 
wczorajszym numerze „K u riera  W ileń ­
sk ieg o ” , ż przyczyn techn icznych  
wkradł się błąd. Nazwisko posła Soju­
szu Lew icy Dem okratycznej w  Sejm ie 
R P  brzmi M arian Żenkiew icz. Prze­
praszamy.

S  L" V -  3 V  ’

Z kroniki 
kryminalnej

Uprowadzono mercedes 
ministra, dziewiątkę —  

posłanki na Sejm i inne wozy
Ja k  już informowaliśmy, w  p ier­

wszym dniu wizyty Prezydenta R P , gdy 
policja była zajęta utrzymaniem na tra­
sie porządku, został uprowadzony 
służbowy „Mercedes-B124”  m inistra 
spraw wewnętiznyćh R . Vaitekunasa. - 
A  miało to miejsce przy al. Laisves, 
obok sklepu „Z rób  to sam” („Pasida- 
ryk pats” ). Kierowca tylko na chwilę~ 
wszedł, aby kupić jakiś drobiazg i zaraz 
w rócił, ale samochodu już nie było. - 
Bardzo szybko zaalarmowano policję - 

• drogową oraz wszystkie posterunki i 
przejścia graniczne, mercedes jednak 
jak w  wodę wpadł. W artość jego jest 
duża— 20 tysięcy niemieckich marek. 
W  skradzionym m ercedesie została 
książeczka techniczna wozu. Ja k  się do­
wiadujemy, samochód szczęśliwie od­
nalazł się. Do policji zadzwonił osobnik 
nie podając swego nazwiska i .powie­
dział, że widział samochód za parkowa- 

, ny na ul. Kościuszki koło domu 24;Po- 
licja  udała się  tam i rzeczyw iście 
znalazła wóz.

Szukając samochodu swegą m ini­
stra, policjanci znaleźli dwa wcześniej, 
skradzione wozy. N ie mogą natomiast 
w żaden sposób znaleźć samochodu 
WAZ-2109, produkcji 1991 r. Został 
on w roku ubiegłym przydzielony E . 
Kunevi£ienć, eksministrowi finansów

Litw y, obecnie posłance na Sejm  R L . 1 
lutego br. zapisała ona go notarialnie 
na im ię pani N . Vagnoriene. Żona 
byłego prem iera L itw y w  umowie tej 
figuruje jako zatrudniony „kierow ca*, 
a posłanka na Sejm  jako „pracodawca” . 
Pani Vagnoriene jeździła w ięc spokoj­
n ie tym wozem aż do 24 kwietnia. Gdy 
w niedzielę rano wyjrzała przez okno 
swego m ieszkania w  bloku .przy ul. 
Źemynos, samochodu nie było. W ró ­
ciła w  sobotę, około 23, zamknęła sa­
mochód, w  którym autoalarm  w ogóle 
nie był zainstalowany. Uprowadzono 
więc wóz bez trudu. Członkom Sejmu 
najwięcej przydzielono samochodów 
zachodnich marek. M .in., złodzieje do­
bierali się też do nowiutkiego „Volks- . 
wagenu-GolF, którym jeździ członek 
Sejmu R L  R . Dagys. Drzwiczki wyła­
m ali, ale nie potrafili odłączyć nader 
skomplikowanego systemu sygnaliza­
cyjnego. Z  kolei został tej wiosny upro­
wadzony wóz Prezydentury jeep „Nis- 
san-Patrol” , który prawdopodobnie 
szczęśliwie przekroczył jeszcze w mar­
cu litewsko-rosyjską granicę. Tak więc 
łupem złodziejów padają nie tylko sa­
mochody zwykłych śm iertelników, ale 
też wysokich osobistości. Zresztą to je ­
szcze bardziej niepokoi, bo tam prze­
cież ochrona nie lada.

Skoro o sam ochodach, to  i o  d ro ­
gach będzie mowa. N iebezpiecznie 
stało s ię  jeździć turystom  drogam i L i­
twy. K ilka  dni temu na szosie wiłkó- 
m ierskiej, w odległości 70-80 km od 
sto licy nieznani sprawcy dokonali na­
padu na autobus „V o lvo ’87” , którym  
jechało  38 turystów  z Esto n ii na za ku­
py-do~Gariunai. D ość długo z tyłu 
prześladował ich  samochód żiguli jas­
nego ko loru . Następnie stamtąd padł 
strzał w  tylne koło autokaru. K ierow ­
ca był zmuszony zatrzym ać się. D o 
autokaru wskoczyli czterej uzbrojeni 
mężczyźni i rozkazali, aby każdy z tu­
rystów d ał im po... lOO.dolarów. Ktoś. 
próbował zaprotestować, wówczas je ­
den z bandytów strzelił w  sufit autoka­
ru. Z ro b iło  się w nim cicho. M om en­
taln ie po 100 U S D  zapłacił każdy z 38 
turystów. Później, gdy policja obej­
rzała dokładnie ca ły autokar, znale-, 
jy ono ślady 6 wystrzałów z  autom atu. 
Podobny, napad już m iał m iejsce w . 
pobliżu Posw ola. W tedy ucierp ieli tu- 
lyśC i z  Łotw y, u których pobrano po 
100 U S D  o raz  z rabow ano z ło te  
p ie rśc io n k i, łań cu szk i, ob rączk i. 
Sprawcy obydwu napadów zbrojnych 
są na razien ieustaleni. Śledztwo trwa.

Ja d w ig a  PO D M O STKO

Nią za górami 
Święto Pieśni

Na m arginesie konferencji prasowej 
A wszystko rozpocznie się w połowie maja od Qnt v 

Holenderskie]. Późnie) w. dniach 18-20 odbędzie sle b %  
Orkiestr Dętych poświęcony 95 rocznicy urodzin koiw ?N  
Bronlusa Jonuśasa. Od 26-29 maja zgromadzi w idzów It1̂  
kolejny Festiwal Folklorystyczny „Skamba, skamba 
(„Dźwięczą, dźwięczą kankle”). Apogeum zaś .wielkiego ^  
nastąpi 6-10 lipca. Po raz pierwszy w okresie powolen 
odbyć się Święto Pleśni Litwinów Świata. Trwają ]ig w , ^ 
Intensywne prace przygotowawcze. O tym mówiono Daw* 
konferencji prasowej, która odbyła się w tym tygodniu we'*** 
rządzie Wileńskim.

na. Zostanie tu odsłoniętym
palony symboliczny znio. OdwZ'1 
nocne spotkanie 
w  Katon Parkas. Konctn j | I | §
się o godz. 21. Tyum z W ilia Z T *
V  tysięcy chórzystów, 114 l§S S  
12 orkiestr dętych, 25 z o p S  
kiorystycznych,7 chóniw

Konferencję rozpoczął wicem er 
W ilna ran  Kam aitis. Powiedział m.in.: 

-T- Plastycy i dekoratorzy opraco­
w ali już na Św ięto Pieśni szkice wystro­
ju  parków —  Zakrętu, Górnego, sta­
d ionu „Ż a lg ir is ", poszczególnych 
placów w ileńskich, gdzie odbędą się 
wieczorki i koncerty. Jednakże, jak  na 
razie, prace posuwają się na „kredyt” . 
Braku je środków na dokończenie prac. 
D o  budżetu m iasta nie wpłynęło jesz­
cze 36 min środków za I  kwartał. Należy 
też zatroszczyć się o miejsca zakwa­
terowania, sanitariaty, place do prze­
prow adzen ia prób, zorganizow ać 
wyżywienie dla śpiewaków z Litw y i z 
zagranicy. Przybędą goście z w ielu 
zaprzyjaźnionych z naszą stolicą miast 
—  Erfu rtu , Chicago, Krakowa, Kopen­
hag i, Strasb u rg a , R eyk ja vik u  itd . 
W ysłaliśm y już zaproszenia. Poza tym 
tylko w  K aln ii Parkas musimy ustawić 
ndwe ław ki d la 10 tysięcy widzów... 
Zw raca liśm y się  do potencjalnych 
sponsorów —  36 poważnych firm  na 
L itw ie . Chętni udzielenia wsparcia 
„Wileńskiemu Funduszowi Święta 
Pieśni Litwinów Świata” podajemy 
numer konta —  142351 w banku ko­
m ercyjnym  „A o raban k as” , kod 
260101701 lub na konto walutowe nr 
07040022 w  Litewskim Państwowym 
Banku  K om ercyjnym , kod 
260101396. M am y nadzieję, że ko­
sztem ' w spólnych w ysiłków  św ięto 
odbędzie się pom yślnie. Organizacja 
p ob ytu  O jca  Św ię teg o  w  W iln ie  
kosztowała o w iele drożej, a mimo to —  
jak  sądzę —  m iasto spotkało godnie 
dostojnego gościa —  zakończył na nu­
d ę  optymizmu wicem er miasta.

Po  raz pierwszy na L itw ie  Św ięto 
Pieśn i odbyło się przed 70 laty. Trady­
cyjn ie święto pieśni rozpocznie się 6 
lipca —  w dzień obchodów koronacji 
króla M endoga, Na jeden dzień, 8 lipca 
impreza zostanie przeniesiona do Kow-

dziecięcych  zespołów S 9 |  
'Św ię to  P ieśn i Litwinów 
dniach 4-5 lipca poprzedzą w !  
śpiewaków z Australii i A m ajtLiS 
jadą też goście z Polski, N ieo ia J? 
w skich w si. Aby się fwięto oib.fc 
według planu, poużeba półtora 
na litów . To skromnie...

Zanim  władze miasta i 
będą głow ili się nad powyższą kwesta, 
w  W iln ie  25 mąja zostanie otnn, 
uroczyście Międzynarodowi Wk** 
Poezji. Przybędą literaci z Franqi,ft 
szpanii, D an ii i innych krajów. „Wic*, 
na”  potrwa do 29 maja, a skrzytfe p  
gaz”  ro z w in ie  zasadniczo ud 
dziedzińcem uniwersyteckim im. St- 
biewskiego.

Ju ż  dziś W ileński Dom Narada*}, 
Sam orząd m iasta oraz CentnmEM 
czne poszukują nowego kantyku ■ 
tegoroczną nagrodę „YlbdrapuB’ 
(„W ileń sk i dźwięk” ). Nagroda zosfr 
nie przyznana w  końcu września pod­
czas „św ię ta  Giedym ina" — oto- 
w iekow i najbardziej zasłużone* 
swoją pracą i działalnością dla loî n) 
w ileńskiej. Propozycje co do kandy­
datów można składać pod numerem te­
lefonu— 22-56-33 (pani ViokU K it 
naitiene).

A  tymczasem dziś, w soboli U- 
cjatywy bale lnicy Heleny Stramskkat 
w Wilnie przy uL Pamenlablo Ił* 
godz. 15.00 odbędzie się koncert d*
rytatywny dla niepełnosprawni I
ubogich. Wstęp wolny plus dobro** 
na ofiara bogatszych. J

Alina LASSOTA

Sport
Wokół piłki nożnej
Międzynarodowa Federacja P iłk i 

Nożnej (F IF A ) i Europejska Un ia P iłk i 
Nożnej (U E F A ) zapoznały się z de­
cyzją Francuskiej Federacji Piłkarskiej 
(F F F ) z dnia 22 kwietnia br. w sprawie 
przypadków korupcji, którem iały m iej­
sce w  związku z meczem „Valencien- 
nes” — „01ym pique” M arsylia 20 mąja 
1993 r. Po  wspólnych obradach w 
W iedniu F IF A  i  U E F A  zgodziły się z 
decyzją F F F  o zdegradowaniu do dru­
giej lig i klubu „01ym piquen w  sezonie 
1994-1995. Kom itet wykonawczy U E ­
F A  postanowił, że piłkarze tego klubu 
będą m ieli prawo wziąć udział w  rozgry­
wkach pucharków europejskich w sezo­
nie 1994/95 pod warunkiem , że wyniki 
sportowe pozwolą im  na to. N a taką 
decyzję m iał wpływ fakt, że „O lim pi- 
que”  został już ukarany rokiem  zawie­
szenia w  rozgrywkach m iędzynarpr 
dowych.

F IF A  i U E F A  przyjęły do wiado­
mości tymczasowego lub dożywotniego 
odsunięcia od swych funkcji niektórych 
działaczy klubu. Chodzi przede wszy­
stkim o w łaściciela i prezesa klubu B . 
Tąpie i sekretarza generalnego klubu J .

Bem esa ukaranych dożywotnim za­
kazem działania w futbolu.

P iłk a rz e  M01ym pique’* w  koń­
czących się rozgrywkach I  lig i zajmują 
obecnie 2 miejsce i praktycznie mają

zapewniony start w Pucharze SBF. 
przyszłego sezonu.

*  Szwed L . Johansson pono»* 
został wybrany prezydentem UEF 81 
następne cztery lata. To piW ̂  
dem U E F A — organizagi M  *  
ropej skiego, założonej w 1954 r.

*  Kongres U E F Ą p o W ^ ^  
nowych członków Unii: Aztfkr^ 
Izrael, M ołdawię i  M acedonię^ 
zrzeszonych w  U EFA  naroda"P 
deraeji piłkarskich wzrosła to4*

Z m ia n y  w  regułami®^
N a wniosek kowieńskiego  ̂

„Lave ra ”  zmieniono reguUm ^ | 
spotkań o brązowe medale:
Litw y w koszykówce i  
tybą” . D ziś i jutro mecze
Kownie, a 4 maja w Wilnie- ^

Przypom inam y*# 
m edale pomiędzy 
giris”  i „A tletasr gran« 7*1
2, 3 i 6 maja (dodatkowe ^  
m aja). K ibice wiedzą, że 
m edali przez jedną |
odnieść trzy zwycięstw**

N a  h o k e jo w y * * '^ ,

W e W łoszech 
świata rozegrano ̂ esZ\ \ M R g  
nta. W  grupie
drużynę N ienuec*^^ r  E p  ̂
czach ma na swym- k00̂ . , ^  
g ru p ie „B ” Czed^P 
3:5, a Szwecja g f
W  tej grupie prowadź*
6 pkt.
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R epubIiki Litewskiej nr I-345 z 22 grudnia 1993 r.
O podatku od wartości dodatkowej

I. Obiekt podatku
ij| l5 |  l  Obiektem podatku od 

dodattowj (dalej —  P W D )
wartość dodatkowa, stworzona i 

j^ lu ia  w procesie wykonywanych 
^ Ij^ a d c zo n y c h  ushig oraz towary

.oponowane. v  ■
^ k o ł 2. Towarem, obiektem  po- 

dittu i  przedm ioty, p ieniądze o 
„ito fc i numizmatycznej, nierucho- 
Sw B |  wyjątkiem ziem i, wszystkich 
„ja jó w  energii,

Artykuł 3. Usługami —  obiektem 
podatku są wszystkie rodzaje prac, 
^  oraz inna odpłatna działalność, z 
ŷjątjaem wykonywanej dla pracodaw­

cy zgodnie z umową o pracę.
Artykuł 1  PW D  pobiera się od 

wartości dodatkowej, stworzonej w
procesie produkcji wszystkich towarów 
i fwiadczenia usług oraz towarów im ­
portowanych z wyjątkiem:

1) usług medycznych i stom atolo­
gicznych, leków, towarów aptecznych i 
spr|tu medycznego;

2) usług aocjalnych, świadczonych 
pcez przedszkola i żłobki, pensjonaty 
dla starców i inwalidów;

3) usług w zakresie oświaty, nauki, 
studiów i kultury, świadczonych przez 
instytucje oświatowe, naukowe i uczel­
nie, jak również niekom ercyjne instytu­
cje kulturalne, zarejestrowane w  trybie 
ustalonym przez rząd Republik i L ite ­
wskiej;

4) usług rejsowego transportu 
pasażerskiego;

5) usług pocztowych (z  wyjątkiem  
przesyłania przesyłek i usług telekom u­
nikacyjnych oraz przeznaczonych do 
kolekcji znaczków pocztowych i ko- 
p o t) ;

6) usług ubezpieczeniowych i ban­
kowych (z wyjątkiem usług przecho­
walni bankowych), obrotu papierów 
wartościowych;

7) trumien, wieńców, tymczaso­
wych pomników, usług pogrzebowych;

8) druku, wydawnictwa i rozpo­
wszechniania gazet, czasopism i ksią­
żek;

9) usług oraz działalności, za które 
P°datek wlicza się do budżetu;

10) towarów i usług, świadczonych 
F^dstawicielstwom dyplomatycznym 
i konsularnym krajów obcych oraz or- 
pnnacjom międzynarodowym;

11) pryw atyzowanego m ien ia

12) prac i usług, wykonywanych 
(opłacanych) za oGarowane środki;

13) dzierżawy domów mieszkal- 
i mieszkań, wynajętych w  celu za-

nuc**kania nie dłużej niż na dwa mie-l 
*qce;

14) dzierżawy ziemi;
15) tradycyjnych wyrobów rze 

® i°*ł artystycznych, którym  międzyre 
^*towa komisja ekspertów tradycyj

rcemjosł artystycznych w  ustało 
^  llybie nadała status tych wyrobów

U. Płatnicy podatku 
^wartości dodatkowej
a ijV'>k“ t 5. PW D  obliczają i wpła- 
,j_bi ^dżetu: otoby prawne, przed- 

nie posiadające uprawnień 
^ ^ fj^ awnej. filie podmiotów gospo- 
FU ??? Państw obcych, działające w 
^ *j’ *°e Litewskiej i osoby fizyczne.

^  PW D  za sprzedane to- 
! ^^adczone usługi nie nali- 

* ^ aca^  do budżetu osoby, 
Schody ze zbytu, z wyjątkiem 

u ^ a n,c w licz a jąc sp rzedaży 
tkn „  Ponad rok trwałego mają- 

nie więcej niż 5 tys. litów 
ty zapłacony przez te oso-
Uje 7̂ *® *°waxy, otrzymane usługi 

O * *  nidi kompensowany.
ftóiych dochody, wskaza- 

no^T^  ̂ erwszej tego artykułu, sta- 
do 50 tys. litów  rocznie, 

*>ra* °  zarejestrowania się 
płatników podatku, jeśli 

Osoby te PW D  płacą do 
zwraca się im z bu- 

N B p T ^ l^ jąc  od następnego mie- 
9*^*strowaniu.

Je ś li w  ciągu roku dochody tych 
osób ze zbytu towarów i wyświadczo­
nych usług przekraczają 50 tys. litów , to 
poczynając od tego m iesiąca, w  którym  
przekroczyły, P W D  należy obliczać i 
wpłacać do budżetu w  trybie ogólnym. 

Zm iany. 1-423; 07.04.1994;
Artykuł 7. Osoby, które zgodnie z 

ustaleniam i art. 6 są płatnikam i P W D , 
zobowiązane są do rejestracji w  państ­
w ow ej in sp ekcji podatkow ej jak o  
p łatnicy P W D .

Nowo powstające przedsiębiorst­
wa, instytucje i organizacje, przewidu­
jące, że ich dochody ze zbytu przekro­
czą sumę ustaloną w  a r t  6, zobowią­
zane są zarejestrować się w  państwowej 
inspekcji podatkowej n ie później niż 10 
dni przed rozpoczęciem działalności.

Artykuł 8. Osoby, które n ie są p łat­
nikam i P W D , n ie m ają prawa pobierać 
tego podatku od nabywców towarów 
(konsum entów usług). Je ś li osoby te 
ściągnęły podatek, to zobowiązane są 
p łacić do budżetu.

III. Wartość 
opodatkowana oraz 

czas obliczania podatku
Artykuł 9. N a wartość opodatko­

waną towarów i usług składają się:
1 ) cena produkcji towarów i św ia­

dczenia usług;
2 ) w ydatki związane z pakowa­

niem , transportowaniem , ubezpiecze­
niem  itp.;

3 ) w płaty za montaż urządzeń;
4 ) w płaty za pośrednictwo, podatki 

kom isyjne, aukcyjne;
5 ) różne zniżk i i d od atk i, n ie  

włączone do. rachunku faktury;
6 ) wydatki za kupno lub sprzedaż 

towarów na kredyt;
7 ) różne podatki związane ze zby­

tem  p rodukcji (c ło , akcyzy), z w y­
jątkiem  P W D ;

8 ) wydatki na obsługę bądź inne 
sumy nie włączone do ceny produkcji 
towarów lub świadczenia Usług, które 
nabywcy (konsum enci usług) p łacą 
sprzedawcy towarów (świadczącem u 
usługi).

Artykuł 10. Opodatkowaną cenę 
towarów, im portowanych do Republik i 

■ Litew skiej, ustala się w  tym samym try­
bie, co i cło (w łączając do niej akcyzy i 
c ło ).

Zm iany: I  —  423; 07.04.1994; 
Artykuł 11. P rzy  w ym ian ie to ­

warów (usług) ceną opodatkowaną jest 
cena wym ienianych towarów lub usług.

Artykuł 12. P W D  za towary i usługi 
oblicza się: po wypisaniu przez sprze­
dawcę (świadczącego usługi) dla na­
bywcy (konsumenta usług) iScbunku- 
faktury bądź innego dokum entu za 
sprzedawane towary (świadczone usłu­
g i);

po wpłaceniu do kasy pieniędzy, 
gdy tow ary (u słu g i) op łacane są w 
gotówce i nie wypisuje sie rachunku 
faktury;

po zgłoszeniu deklaracji ładunku 
importowanego, gdy towary są im por­
towane.

IV. Taryfy podatkowe
A rtyku ł 13. Taryfy PW D ;.
1) 0 —  na eksportowane towary i 

usługi;
2 ) 18 proc. —  na wszystkie towary 

i usługi, z wyjątkiem  wyszczególnio­
nych w artykułach 4 i 38 oraz pkt 1 tego 
artykułu.

A rtykuł 14. PW D  oblicza się sto­
sując taryfę 18-procentową od opodat­
kowanej wartości zbywanych lub im ­
portowanych towarów (świadczonych 
usług) lub taryfę 15,25 —  procentową 
obliczając od wartości towarów i usług 
łącznie z PW D .

V. Obliczanie podatku
A rtykuł 15. Po upływie terminu po­

datkowego, płatnicy PW D  zobowiąza­
ni są w p łacić do budżetu różnicę 
między obliczoną sumą PW D  za sprze­
dane towary i wyświadczone usługi oraz 
odliczaną sumą PW D .

A rtyku ł 16. Potrącana suma PW D  
jest włączana do obliczonej sumy PW D  
za tow ary dostarczone przez do­
stawców, wyświadczone usługi oraz to­
w ary im portowane, które są lub zo­
staną wykorzystane do produkcji i  
sprzedaży towarów opodatkowanych 
przez PW D  oraz świadczenia opodat­
kowanych usług. T ę  sumę ustala się 
według założeń artykułów 18,19 i 20.

Zm iany: I  —  423; 07.04.1994;
A rtyku ł 17. Je ś li suma P W D , od li­

czona wciągu okresu podatkowego jest 
większa od sumy PW D  sprzedanych to­
w arów  i w yśw iadczonych usług, to 
różnice na prośbę płatnika państwowa 
inspekcja podatkowa zwraca nie póź­
niej niż w  term inie ustalonym w  art. 35.

Je ś li taka różnica powstaje w  ciągu 
trzech okresów podatkowych kolejno, 
państwowa inspekcja podatkowa może 
tej różnicy n ie zwracać.

Je ś li w  ciągu roku kalendarzowego 
potrącona suma P W D  jest większa od 
sum y P W D  za sprzedane tow ary i 
wyświadczone usługi, państwowa in ­
spekcja podatkowa po zrewidowaniu 
egzekwuje niesłusznie zwróconą sumę 
i może anulować rejestrację płatnika.

Ustalenia części drugiej i trzeciej 
tego artykułu nie są stosowane, jeśli 
różnica powstała w związku z ;

1 ) eksportem  towarów i usług;
2 ) nabyciem  lub  stw orzeniem  

m ajątku o trwałym  przeznaczeniu pro­
dukcyjnym ;

3 ) powstaniem  zapasu sezonowych 
towarów, surowców lub m ateriałów do 
produkcji opodatkowanych towarów.

Je ś li s ię  zm ienia przeznaczenie 
produkcyjnych środków trwałych i w 
zw iązku z tym  tra c i się  praw o do 
potrąceń PWD, potrącona suma PWD 
jest korygowana w  trybie ustalonym 
przez Rząd  R e p u b lik i L itew sk ie j. 
Ustalenie to stosuje się tylko w  tych 
wypadkach, gdy od potrącenia za nie­
ruchom ość m inęło n ie w ięcej niż 10 lat, 
a za pozostałe środki trw ałe —  5 lat.

Zm iany: I  —  423; 07.04.1994;
A rtyku ł 18. Po trącić sumy podat­

kowe, które m ają w płacić podatnicy 
PWD można tylko w  tym wypadku, jeśli 
zostały one wyodrębnione w  rachun­
kach-fakturach. Za towary z importu 
sumy PWD mogą być potrącane jedy­
nie wówczas, gdy w  dokumentach o 
wwozie towarów istnieje odpowiednia 
adnotacja urzędu celnego o naliczaniu 
podatku. Z a  towary nabyte przez p łat­
nika w  przedsiębiorstwach handlu de­
talicznego, których nabycie potwier­
dzone zostało dokumentami posiada­
jącym i moc prawną, PW D  może być 
naliczony i potrącony w  trybie ustalo­
nym przez Rząd Republik i Litewskiej, 
w wysokości nie większej jednak niż 
2000 litów, rocznie.

Specjalne sklepy, które sprzedały 
skupione używane przedmioty, w  trybie 
ustalonym przez Rząd Republiki L ite ­
wskiej mogą też na podstawie ceny sku­
pionych przedmiotów obliczyć i od­
liczyć PW D .

Zm iany: I —  423; 07.04.1994;
A rtyku ł 19. Z  obliczonej sumy 

PW D  za sprzedane towary i usługi nie 
potrącony włączony do rachunku PW D  
za towary i usługi wykorzystuje się;

1) na produkcję towarów i świad­
czenie usług, nie podlegających opo­
datkowaniu PW D  (wyszczególnionych 
w  art. 4 i 38 niniejszej ustawy);

2 ) na żywienie pracowników po­
datnika;

3), wynagrodzenie w naturze za 
pracę pracowników płatnika;

4 ) na utrzymanie przedszkoli, żłob­
ków, ośrodków rehabilitacyjnych, po-

- wierzchni m ieszkalnej (dom ów), do­
mów wypoczynkowych, obozów let­
nich, przeznaczonych dla potrzeb pra­
cowników płatnika;

5 ) na prezenty, reprezentację oraz 
różne rozrywki;

6 ) na użytkowanie samochodów 
pasażerskich, przeznaczonych do prze­
wozu nie więcej niż 10 osób (bez kie­
rowcy), jeśli użytkowanie nie jest zwią­
zane z płatnym przewozem pasażerów, 
podlegającym opodatkowaniu PW D .

Artykuł 20. Je ś li płatnik produkuje 
towary podlegające i nie podlegające 
PW D  (świadczy usługi), to włączona do 
rachunku suma PW D , która ma być 
wypłacona w  okresie płatniczym do­
stawcom za towary i usługi (z wyjątkiem 
wskazanych w  art. 19) odliczana jest 
proporcjonalnie do wartości wysłanych 
w ciągu tego okresu nabywcom to­
w arów  opodatkowanych i nieopo- 
datkowanych (wyświadczonych usług).

W  przypadkach wyszczególnio­
nych w  niniejszym artykule Rząd R e ­
publiki Litewskiej może też ustalić inny 
tryb potrąceń PW D .

A rtyku ł 21. W płacony P W D  zwra­
ca się:

1) obywatelom  państw obcych, 
którzy w  specjalnych sklepach nabyli 
towarów więcej niż Rząd Republiki L i­
tewskiej zezwala wwieźć bez cła do R e ­
publiki Litew skiej i którzy wywieźli je  z 
Republiki Litewskiej;

2 ) pracownikom przedstawicielstw 
d yplom atycznych  i konsularnych  
państw obcych oraz członkom ich ro­
dzin (na zasadzie parytetu) oraz pra­
cownikom organizacji międzynarodo­
wych i członkom ich rodzin za towary 
nabyte do użytku prywatnego i otrzy­
mane usługi.

VI. Opodatkowanie 
importu i eksportu

A rtyku ł 22. Od wartości towarów 
im portowanych pobiera się P W D  w 
wysokości ustalonej w pkt 2 art. 13. 
W płaca się go do budżetu w trybie i 
term inach ustalonych przez Rząd R e ­
publiki Litewskiej.

Zm iany: I- 423; 07.04.1994;
A rtyku ł 23. PW D  nie opodatkowu­

je  się następujące towary importowa­
ne: *

1 ) przeznaczone na dobroczyn­
ność bądź pomoc humanitarną;

2 ) opłacane ze środków państw ob­
cych, organizacji i funduszy międzyna­
rodowych;

3 ) wwożone przez osoby fizyczne, 
o ile  towarów nie wwozi się więcej niż 
zezwala wwieźć bez cła Rząd Republiki 
Litew skiej.

A rtykuł 24. W artość towarów im­
portowanych ustala się  z uwzględ­
nieniem założeń art. 10 tej ustawy oraz 
Ustawy Republiki Litewskiej o tary­
fach celnych.

Zm iany: 1-423; 07.04.1994;
A rtyku ł 25. Według taryfy 0, usta­

lonej w art. 13, opodatkowuje się:
1) towary eksportowane;
2 ) towary, prace i usługi, związane 

z przewozem, przeładunkiem towarów 
eksportowanych przy przewożeniu ła­
dunków zagranicznych przez Repub­
likę Litewską;

3 ) zaopatrzenie, kompletowanie, 
remont, użytkowanie i wynajm samo­
lotów i statków, przewożących towary i 
pasażerów trasam i międzynarodowy­
mi;

4 ) towary, wwożone do magazy­
nów i sklepów urzędu celnego, znaj­
dujących się poza terytorium  celnym 
Republiki Litewskiej;

5) usługi wyświadczone przez płat­
ników —  przedsiębiorstwa, instytucje i 
organizacje poza granicam i Republiki 
Litewskiej.

VII. Obliczanie podatku 
od wartości dodatkowej

Artykuł 26. Klientom mają być wy-' 
pisane rachunki —  faktury za wysłaną 
produkcję i wyświadczone usługi. W  ra­
chunku-fakturze mają być wskazane 
obowiązkowe rekwizyty, ustalone w  art. 
10 Ustawy Republiki Litewskiej o pod­
stawach ewidencji buchałteryjnej oraz 
kod płatnika.

Artykuł 27. O ile  po wypisaniu ra­
chunku-Caktury zmienią się ceny to­
warów bąź ich ilość, ma być wypisany 
nowy rachunek-faktura, udokładniają- 
cy wypisany wcześniej.

Artykuł 28.0  ile wypisane rachun­
ki-faktury nie odpowiadają założeniom 
art. 26 i 27 niniejszej ustawy, sumy

PW D , wypłacane płatnikom według 
tych rachunków-faktur przy obliczaniu 
do budżetu wpłacanej sumy PW D , nie 
są potrącane.

Artykuł 29. Jeżeli podatnik obli­
czył i wpisał do rachunku-faktury PW D  
za towary i usługi, za którezgodniez tą 
ustawą podatek nie powinien być nali­
czany, to zobowiązany jest w ustalonym 
trybie ten PW D  wpłacić do budżetu.

Artykuł 30. Płatnicy PW D  powinni 
prowadzić osobny rachunek kupna 
sprzedaży towarów (usług), podlegają­
cych opodatkowaniu PW D , na którego 
podstawie oblicza się PW D .

VIII. Tryb wpłacania 
podatku do budżetu
Artykuł 31. Okresem podatkowym 

PW D  jest m iesiąc kalendarzowy. Rząd 
Republiki Litewskiej może ustalić ter­
miny i tryb wpłacania do budżetu awan­
su PW D .

Artykuł 32. Z  upływem okresu po­
datkowego każdy płatnik PW D  zobo­
wiązany jest do dnia 15 następnego 
m iesiąca zgłosić m iejscowej państ­
wowej inspekcji podatkowej deklarację 
o obliczanej i potrącanej sumie PW D .

Artykuł 33. Je ś li płatnik w ustalo­
nym okresie nie okazał deklaracji, to 
państwow a inspekcja podatkowa 
zwiększa o jeden procent sumę PW D  
okresu podatkowego, którą się potrąca 
do budżetu.

Artykuł 34. O  ile  deklaracja nie 
została zgłoszona w  ciągu 5 dni po usta­
lonym term inie, państwowa inspekcja 
podatkowa tymczasowo, do chwili zgło- 
szenia deklaracji, od płatników —  
przedsiębiorstw, instytucji i organizacji 
potrąca w  trybie bezspornym do bu­
dżetu sumę podatku obliczonego w  de­
klaracji minionego okresu podatkowe­
go, zwiększoną o 10 proc.

Artykuł 35. Obliczona suma PW D  
ma być wpłacona do budżetu (zwróco­
na z budżetu) w  ciągu 10 dni od terminu 
zgłoszenia deklaracji, ustalonego w art. 
32 niniejszej ustawy. W  razie nie wpła­
cenia (n ie zwrócenia) PW D  w ustalo­
nym trybie pobiera się (zwraca) 0,3- 
procentową karę za zwłokę za każdy 
dzień zwłoki włącznie z dniem płaty po­
datku do budżetu. N ie uiszczony PW D  
egzekwuje się za rok bieżący oraz 5 
minionych lat.

Zm iany: 1-423; Ó7.04-.1994;

IX. Nadzór podatkowy 
i sankcje ekonomiczne

Artykuł 36.0  ile w toku rewizji us­
tali się, że podatnik w deklaracji zmniej­
szył obliczoną sumę PW D  lub za wiele 
tego podatku odliczył i z tego powodu za 
mało wpłacił go do budżetu, obliczoną 
dodatkową sumę podatku i karę od jego 
wysokości płatnik zobowiązany jest w 
ciągu pięciu dni od dnia.stwierdzenia 
naruszenia wpłacić do budżetu.

N ie wpłacone w czas sumy po­
datków i kar państwowe inspekcje po­
datkow e egzekwują od przedsię­
biorstw, instytucji i organizacji w trybie 
bezspornym, a od osób fizycznych— w 
drodze sadowej.

X. Ustalenia końcowe
A rtyku ł 37. N inie jsza ustawa 

wchodzi w życie z dniem 1 maja 1994 r.
Zm iany: 1-412,* 24.03.1994; Dz. U., 

1994, nr 25-399;
A rtykuł38, Za zgodą producentów 

oraz organizacji świadczących usługi— 
płatników PW D , do 1 stycznia 1995 r. 
opodatkowaniu PW D  nie podlegają;

1) gaz, woda, energia elektryczna i 
cieplna, dostarczane domom mieszkal­
nym i gospodarce mieszkaniowej jak 
też kanalizacja i inne usługi gospodarki 
mieszkaniowej;

2) artykuły spożywcze sprzedawa­
ne przez producentów Republiki L ite ­
wskiej mieszkańcom i przedsiębiorst­
wom handlowym, które przed wpro­
wadzeniem PW D  nie były opodatko­
wane akcyzą ogólną. W  związku z tym 
Rząd Republiki Litewskiej dla przed­
siębiorstw handlowych ustala tymcza­
sowy, obowiązujący do 1 stycznia 1995 
r. tryb obliczania i wpłaty PW D.

Za zgodą organizacji usługowych 
—  płatników PW D , do 1 stycznia 1996 
Ir. PW D  nie będą opodatkowane prace

(Dokończenie na str. 8)
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Leon Mitkiewicz

wspomnienia
Rowiemjśie

Major Korotkich po wysłuchaniu mojej odpo- 
|i wiedzi bez żadnych komentarzy wrócił raz jeszcze do 
li problemu państw bałtyckich, na który brak było od- 
|i pvA\ledzi w moich słowach. Po prostu nie chciałem 
|i mowie na temat)' do mnie nie należące, nawet pry- 
|i watnie. Ponownie, tym razem silniej niż poprzednio,
| i zaznaczj ł mój rozmówca, że Rosja Sowiecka nie jest 
fi pewna stanowiska państw bałtyckich w wypadku 
Jj konfliktu europejskiego, spowodowanego przez 
l i  Niemcy i Włochy. Dotychczasowa polityka wszy­
l i  sikich Bałtów, według majora Korotkich, jest bardzo 
fi niejasna w stosunku do Niemiec. Szczególnie Esto- 
f i nia wrdaje się być w jakichś niewyraźnych konszach- 
|i tach z Niemcami: częste wizyty szefa niemieckiego 
fi wywiadu, admirała Canarisa, są bardzo podejrzane.

Sztab sowiecki jest zdania, że Niemcy w razie ude- 
ij rżenia na Wschód, na Polskę, byłyby w możności 
l i opanowania całej Nadbałtyki i Finlandii bez żadnego 
|i oporu ze strony łych państw, a Polska nie byłaby w 
|i stanie temu przeszkodzić. To pociągnęłoby za sobą 
|i poważne zagrożenia północnego skrzydła całego 
ii frontu sowieckiego, a nawet ewentualną utratę Le­
li ningradu i całkowite odcięcie Rosji od Morza 
li Bałtyckiego. Z  tych powodów ^prawa zabezpiecze- 
fi nia całego obszaru nadbałtyckiego przed 
li ewentualnością agresji niemieckiej, stanowi podsta- 
|j w owe zagadnienie rządu sowieckiego i Sztabu Ge- 
|i neralnego Związku Sowieckiego, które powinno być 
|; jak najpilniej załatwione. Major Korotkich ponow- 
|j nie i z dużym naciskiem stwierdził, że przede wszy­
li stkim należy załatwić sprawę wejścia wojsk rosyj- 
|i skich w razie pierwszych oznak agresji niemieckiej 
|i do państw bąłtyckich: do Estonii, Łotwy i Litwy.
|i W  odpowiedzi przyznałem mu w zasadzie 
|i słuszność co do zagadnienia północnego skrzydła 
| i sowieckiego w razie agresji niemieckiej, nadmie- 
|i niając. że gdyby miało dojść do rozwiązania tej spra­
l i  wy w proponowany przez niego sposób, to należy 
ppamiętać o tym, aby wszystkie państwa bałtyckie i 
|i Finlandia otrzymały solidarnie od wszystkich 
|i członków przyszłej koalicjiantyniemieckiej, a przede 
|i wszystkim Rosji Sowieckiej, pełną gwarancję zacho- 
fi wania integralnej politycznej niezależności. Major 
|l Koroikich przyznał mi w tej materii pełną rację, bez 
li żadnej dyskusjir Na tym zakończyliśmy rozmowę.
|i Po powTocie do domu po trwającej ponad cztery' 
li godziny rozmowie pracowałem długo nad moim ra- 
| i portem do szefa Sztabu Głównego, generała Sta­
li chiewicza; ażeby możliwie jasno i wiernie oddać jej 
|i myśli przewodnie i należycie uwypuklić plan koalicji 
fi przcciwniemieckiej według inicjatywy sowieckiego 
|i Sztabu Generalnego. Rozważając i analizując wszy­
l i  stko. uznałem zakomunikowaną mi przez majora 
fi Korotkich propozycję za wydarzenie wielkiego dla 
fi nas znaczenia, zwłaszcza łącząc jąz poprzednią moją 
\\ rozmową/, pułkownikiem Deglawsem o możliwości 
fi ustanowienia prawdziwej entenly bałtyckiej prze- 
|i ciwko Niemcom, realnie popartej przez Rosję So­
li wiecka.. Wydawało m l się, że jest obecriie rzeczą 
|i zupełnie możliwą^zorganiźpwanie sojuszu państw 
I; bałtyckich z Rzecząpospolitą Polską w oparciu o 
|i n;iv M)ju_sz z Rosją Sowiecką. Sprawą, która może 
li sprawić dużo kłopotów, jest żądanie sztabu sowiec- 
fi kiego wejścia wojsk sowieckich do państw bałtyc-

1 (cich, jak rriwnież. prawa \vkroczenia ich do.rejonów- 
|i Wilno I I.wów w wypadku jakiejkolwiek agresji nie- 
fi micckicj w liuropie. Sowiecki Sztab Generalny, wed- 
| i ługsłńw majora Korotkich,zdajesięnie bardzowierzyć 
|i w U), abyśmy sami dali soble radę z Niemcami., 
f; Kilkanaście dni przed moją rozmową z majorem 
i i  Korotkich urzędowa "Gazeta Polska" w Warszawie 
| i oglosilti. żc stosunki polsko-rosyjskie — po napięciu, 
| i jakie istniało w czasie akcji polskiej przeciwko Czć- 
| i choslowacji —• doznały ostatnio dużej poprawy oraz 
|i że rozpoczęte zostały rokowania w Moskwieo zna­
l i  czne rozszerzenie stosunków handlowych pomiędzy 
I i  Polską a Rosją. Na podstawie tych wiadomości, bo
l i  -

Początek w qr 49

innych o stosunkach naszych z Rosją Sowiecką nie 
otrzymałem, oprócz stereotypowego raportu od­
działu II, przypuszczałem, że inicjatywa sowieckiego 
Sztabu Generalnego skierowana za moim pośred­
nictwem do polskiego Sztabu Głównego w Warsza­
wie będzie należycie przyjęta i oceniona przez nasze 
najwyższe władze wojskowe i sfeiy rządowe. Mo­
ment wydawał mi się może nieco spóźniony, wobec 
bardzo poważnego wstrząsu moralnego i znacznego 
osłabienia materialnego (utrata całej linii umocnio­
nej w Sudetach)" Czechosłowacji, niemniej jeszcze 
odpowiedni do rozpoczęcia poważnej akcji, zabez­
pieczającej Europę przed nową wojną z Niemcami.

16 grudnia
Dzisiaj rano miałem długą konferencję z puł­

kownikiem Dulksnysem, szefem oddziału I I  sztabu 
litewskiego. Po tej rozmowie przyszedłem do wnio­
sku, że gdybyśmy mogli zapewnić Litwie rzeczywistą 
pomoc przeciwko Niemcom w sprawie Kłajpedy, to 
Litwa, a w ślad za nią i resztą państw bałtyckich, 
znalazłaby się natychmiast w sojuszu politycznym i 
wojskowym z-Polską. Niestety, jest zupełnie jasne, 
że to przekracza nasze siły, że sami oprócz miodo­
wych słówek, wypowiedzianych niedawno w tej spra­
wie przez ministra Becka, żadnej konkretnej pomo­
cy wojskowej Litwie okazać nie możemy. Polska 
sama nie ma na to dostatecznej siły, a byłoby to 
możliwe jedynie z pomocą koalicji przeciwniemiec- 
kiej, pomyślanej szeroko od Wschodu i od Zachodu. 
Zawsze byłem zdania, że nasze balansowanie pod 
nazwą "realnej polityki" musi się kiedyś skończyć. 
Albo— albo... Z  Rosją Sowiecką na razie nie mamy 
spornych spraw, oprócz spraw ustrojowych. Z  Nie­
mcami dziś jest ich całe mnóstwo, że wymienię tylko 
kwestie Gdańska, Pomorza i Śląska. Czy nie czas 
zdecydować się? Wygląda, że to się właśnie robi, lecz 
niesłychanie ostrożnie! Zarzucałem Litw ie, że jj 

"kręci", a my robimy kropka w kropkę to samo. \
Idąc na rozmowę z pułkownikiem Dulksnysem, |j 

zamierzałem zbadać po pierwsze, czy istotnie —  jak j 
informował mnie łotewski attache wojskowy, płk i 
Deglaws —  można już zapoczątkować z litewskim j 
Sztabem Generalnym rozmowy o wspólnej obronie 
w razie napaści niemieckiej i o związaniu się soju­
szem państw bałtyckich z Rzecząpospolitą; po dru 
gie, zorientować się, jak zapatruje się sztab litewski 
na rozszerzenie porozumienia przeciwniemieckiego 
przez udział w nim Rosji Sowieckiej (w myśl sugestii 
podanych mi przez majora Korotkich); po trzecie, 
wybadać, co myślą w litewskim sztabie o ewentual­
nym użyciu Nadbałtyki, a w szczególności Litwy, 
jako bazy wyjściowej na Prusy Wschodnie dla sił 
bałtyckich i sił rosyjskich.

Rozmowę z pułkownikiem Dulksnysem, jak i 
wszystkie poprzednie, prowadziłem na własną rękę, 
ponieważ nie otrzymywałem nie tylko żadnych in­
strukcji ani wskazówek ze SztabtrGłównego w W ar­
szawie, ale nawet zwykłego potwierdzenia czy też 
choćby słowa odpowiedzi na systematycznie 
przesyłane przeze mnie sprawozdania, prawie że ste­
nogramy z każdej rozmowy. Sądziłem jednak, że 
działam ogólnie po linii zamierzeń podanych mi w 
Warszawie w kwietniu 1938 roku. Na podstawie 
moich obserwacji byłem przeświadczony, iż nadcho­
dzi z wielką szybkością chwila, w której polska poli­
tyka zagraniczna, nazywana niesłusznie przez nas 
samych "polityką realnego aktywizmu", zmuszona 
będzie do zerwania z dotychczasowym balansowa­
niem między Rosją a Niemcami, i do powzięcia wy­
raźnej decyzji, stawiającej Polskę w pozycji niedwu­
znacznej wobec Rzeszy Niemieckiej.

Ostatnia moja rozmowa z attache wojskowym 
sowieekim wskazywałaby, że możemy pod pewnymi 
warunkami liczyć na porozumienie, z Rosją So­
wiecką i nawet jej pomoc w razie wojny z Ntemćami. 
Oczywiście, że wkroczenie wojsk sowieckich do Nad­
bałtyki i na obydwa skrzydła polskie (przez Wilno i 
Lwów) może przynieść ze sobą ciężkie i poważne 
niespodzianki. Pomiędzy Polską i państwami bał­
tyckimi z jednej strony a Rosją Sowiecką z drugiej, 
istnieją oczywiście wielkie różnice ustrojowe i w pra­
wach obywatelskich, ale wobec powstającej dla nas i 
dla Bałtów kwestii "być albo nie być", powinny te 
różnice przejść na drugi plan.

Ostatnio widoczne są niedwuznaczne przygoto- 
. wania Niemiec do akcji zaczepnej w Europie: W ie­
my ponadto od dawna, że Niemcy zmierzają do 
odebrania Gdańska, Poznańskiego, polskiego Po­
morza i Górnego Śląska. Zapamiętałem sobie 

- słowa, które wypowiedział w tym roku płk: Dulksnys. 
Mam dla niego wiele szczerej sympatii i prawdziwe­
go szacunku. Po prawie rocznej z nim współpracy i 
bardżo częstych rozmowach poznałem jegopoglądy, 
chociaż doprawdy trudno jest poznać poglądy Litw i­
na. W  każdym razie, w odróżnieniu od innych, dość 
licznych polityków litewskich, którzy dali się ponieść 
prądowi skrajnego nacjonalizmu litewskiego |8  płk 
Dulksnys, jak mi się zdaje, znakomicie wyczuwa 
położenie Litw y. W ielokrotnie mówił mi, że 
niezależność i niepodległość Litwy jako państwa jest 
możliwa jedynie tylko w porozumieniu z innymi, z 
Polską przede wszystkim. Dodawał jednak zwykle—  
starając się nie urazić mnie jako Polaka —  że gwa­
rancja niepodległości Litwy wyłącznie ze strohy Pol­
ski jest niewystarczająca.

(Cdn.)

O podatku od 
wartości dodatkowy i

(D okończenie ze s tr. 7 ) 
związane z budownictwem i projekto­
waniem domów mieszkalnych włącznie 
z przeprowadzaniem  sieci inżynie­
ryjnych i porządkowaniem terytorium .

A rtykuł 38 . Przedsiębiorstwa pro­
dukcyjni, zatrudniające osoby o ogra­
niczonej zdolności roboczej obliczoną 
na rok1994 i podlegającą wpłaceniu do 
budżetu różnicę m iędzy sumą PW D  za 
sprzedane tow ary i wyśw iadczone 
usługi oraz potrącaną sumą P W D  
zmniejszają następująco:

część osób o Sumę PW D
ograniczonej 

zdolności roboczej 
wśród ogółu 
pracujących

zmniejsza się

ponad 50 proc. 100 TCOC.
40-50 proc. 9.0 proc.
30-40 proc. 80 proc.
20-30 proc. 70 proc.

1 ) wykazy konkretny#, ̂  'I  
usług, za które nic pobier, ,

2 ) tryb rejestrami
3) Uyto korygowania

PW D  za nabyte Środki in n iT ^  
znaczeniu produkcyjnym 
zm ieniło ich przeznaczeń*-; ^

4 ) tryb potrąceń PWD „ .  
nabyte w handlu detaliczny, ^  
kupione przez specjalne s k le ja ­
ne towary; . ,  . ! J Lv v

5 ) ttyb i początek zwrotu pum 
obywatelom państw obcych 2a
w  specjalnych sklepach i 
Republiki Litewskiej tawaiy.
— p raco w n iko m  zagrani
przedstawicielstw dypiomatjucz nyci 1

Przedsiębiorstwa indywidualne in ­
walidzkich organizacji społecznych ob­
liczoną do wpłacenia do budżetu róż­
nicę P W D  zmniejszają o 100 proc.

W  stosowaniu tej ulgi za osoby o 
ograniczonej zdolności roboczej uwa­
żane są:

inwalidzi grup I, I I  i I I I;  
osoby głuche stopnia I I  i I I I  (wed­

ług Neum anna);
zatrudnieni w  zakładach popraw­

czych skazani;
chorzy zatrudnieni w  pracowniach 

leczenia przez pracę zakładów leczni­
czych. T ryb  zaliczania przedsiębiorstw 
do przedsiębiorstw produkcyjnych us­
tala Rząd Republik i Litew skiej. 

Zm iany: 1-423; 07.04.1994; 
A rtyku ł 39. Rząd Republik i L ite ­

wskiej do 20 kwietnia 1994 r. ustala:

i _  u ~ - —®̂3fCznycłi 11 konsularnych oraz organizacji jasL 
narodowych i członkom ich S s i  

I towary nabyte do użytku 
udzielone im usługi;

X R f H B R n:
7) ilość importowanego cukru in

rowca cukrowniczego, z i który Mm I 
nie był obliczany w 1994 r.

Zm iany: 1-423; 07.04.1994- 
A rtyku ł 40. Rząd Repubtti Lik. 

wskiej zgodnie z niniejszą ustawy R S
kwietnia 1994 r. wydaje initniktje^
liczania i opłaty podatku od win® 
dodatkowej.

Zm iany: 1-423] 07.04.1994; 
A rtyku ł 41. Rząd Republiki liit. | 

wskiej może na rok 1994 ustalić im*,
niż wskazane w art. 35, terminy wpht> 
do budżetu (zwrotuzbudżetu)ohicav 
nej sumy PW D .

Zm iany: 1-423; 07.04.1994. 
Ogłaszam przyjęcie niniejszej umo- 

wy Sejm u Republiki Litewskiej.

Prezydent ropubftj 
Algirdas BRAZAUSKAS

K o śció ł w  Turgielach

P ię c io le tn i ch łopczyk podnosi 
słuchawkę telefonu:

—  Słucham .;
—  Poproś tatusia albo mamusię.
—  N ie ma ich w domu.
—  A  ktokolwiek jest?
—  Tak, siostra.
—  D aj ją  do telefonu.
Po jakim ś czasie chłopczyk znowu 

bierze słuchawkę.

Fo t. Bronisława Kondr**^ ^

—  O na zbyt ci<żH- -Nie 
wybrać z wózka.

Kobieta bardzo długo 
bie kapelusz. Ekspedientka ffi 

jnujeT
—  Proszę pani, gdyby pt 

taki wybredny, do dziś dnia
ni samotna. *«

* * * . & ■
M łoda dama przyszła ^  

Ten prosi ją  rozebrać i^ '7  
niechętnie robi,

—  Tak, t a k - p o d p ^ S ,^
I haleczkę, i tnajtecz^^-'
Dama rum ieni się i mówi: Ln e l^

—  Doktórze, a infiSS «  
zostawię? Może ktoś j
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z  życia  w yższych  sfer

gvć żoną Jelcyna 
to straszne

|  oatej swojej rodziny prezy­
dent Ritsji .kocha najbardziej j 
jjM  i.’ .letniego wnuka Borkę, ■ 

u przypomina dziad- | 
1 1  pisze sam Borys Jelcyn w 
książce "Zapiski prezy denta", i

Wnuczek podobnie jak dzia-l 
; dtli-prezyd&nt lub i być Jj 
; pĵ yfficą. potrafi. jeSli trzeba, |
. p H  się. jra w tenisa. Oprócz I 
“ leiO wie. jak iardzo kocha go 
!  dziadek i nie przejmuje się jego |
suftwotoa.

Sam Jelcyn przyznaje, że jeśli i 
chodzi o wnuka, przestaje być I 

■ obieknwnym. gdyż zbyt długo I 
i nekal. aż w rodzinie pojawi się 
chłopiec- Oprócz Borki Jelcyn | 

I  ma dwie wnuczki: Katię, którą |
: określa jako utalentowaną i zde- i 

| [crminowaną w realizacji celów, |
;  oraz Masze — bardziej kobiecą i j 
= miękką.

Swe córki Tanię i Lenę Jel- 
l  on nazywa najbardziej ukocha- i 
; nymi na diecie. Razem z mamą 
i Nainą tworzą one kobiecą radę j 
i  rozstrzygającą wszystkie rodzin- ! 
ineproNemy.Wswejksiążcepre- ij 
;  żydem Rosji pisze również o 
;  swych zięciach: Walerym i Alek- j 
i  aeju. Walerij jest lotnikiem i —  j 
r jak określa go Jelcyn —  nieza- j 
ileżnym. silnym, prawdziwym i 
- mężczyzną. Aleksiej natomiast |
; pracoirat jako inżynier w kosmi- 
: (znym biurze konstrukcyjnym, a |
; obecnie jest biznesmenem.
: Swą .żonę Nainę prezydent i.
| Rosji charakteryzuje jako cierp- j 
I 3  i wszystko rozumiejącą ko- |
; Wttę Przyznaje, że być jego żoną 
S jest bardzo trudno, a żoną prezy-H 
1 denia po prostu strasznie.
; Pisząc p przyjaciołach Jelcynl 
: stwierdza, źe wszyscy najlepsi po- || 
= zostali w lekatierinburgu (po- 
r przednio Swierdłowsk). Z  tymi,
1 których zabrał ze sobą do Mosk- 

I go stosunki partners-
a me osobista sympatia. Poza“ kie,

» W i pierwsze osoby w  państw ie z 
'  ̂ d y nie mają b liskich przyja- 
jtidł—stwierdza Je lcyn ,

Ta wspaniała Diana
D iana Ross, ciem noskóra piosenkarka i aktorka film ow a kończy w  tym  i 

m iesiącu 50 lat, a  na tegorocznym  M ID EM  w  Cannes w yróżniono ją  złotym  f 
m edalem  z okazji 30 rocznicy je j debiutu. D iana należy do najpopulam łej- : 
szych postaci show-businessu —  je j nazw isko figuru je w  'Księd ze rekordów { 
G u innessa' wśród piosenkarzy, którzy odn ieśli najw iększe sukcesy, w ydając \ 
najw ięcej cieszących  się  powodzeniem  płyt i najczęściej figuru jąc na listach \ 
przebojów.

D iana jest p ostacią niezwykłą. Je j droga do w ie lkiej kariery n ie była łatw a: [ 
zaczynała, śp iew ając w  chórze kościelnym . Potem  założyła w łasną grupę i 
m uzyczną *The Suprem es' i przez kilka lat była je j liderką. W  film ie zadebiu- \ 
tow ała w  roku 1972 —  sądzono, że film  z n ią będzie niew ypałem , bo D iana \ 
n ie m iała żadnych dośw iadczeń aktorskich. Tym czasem  sw oją rolą n ie tylko j 
oca liła  film , ale za rolę tragicznej B illie  H oliday zdobyła nom inację do O scara. \ 
Dziś D iana w ciąż w ydaje nowe p łyty, napisała książkę, stoi na czele w łasnej \ 
w ytwórni film ow ej. Talent, energia i p racow itość— to cechy daw nej b iednej \ 
dziew czyny z D etroit która dzięki w łasnym  siłom  w sp ięła s ię  na w yżyny.

D iana jest przy tym  dobrą m atką —  m a trzy dorosłe już córki i dwóch \ 
m ałych synków  z zaw artego w  roku 1985 m ałżeństwa z norweskim  armato- j 
rem Am e Naessem . D iana m a jeszcze jeden  talent —  św ietnie rysuje, sam a l 
szkicuje sw oje kostium y i stroje. A le ostatecznie akceptuje te projekty 6-letni j 
synek D iany, Evan , który bardzo dba o to, by jego  m am a pięknie w yglądała. ] 
M im o ty lu  różno rod nych  z a ję ć  D ian a  s ta ra  s ię  z n a leź ć czas, ab y \ 
w łasnoręcznie i dokładnie w ysprzątać swój w ielki dom  —  lubi sprzątać i J 
uważa, że sam a rol>i to  najlep iej.

NA ZDJĘCIU: Diana z mężem.
Fot East News Sipa ;

30 lat rysował drzewo genealogiczne
Historyk-am ator spędził 30 lat na odtwarzaniu drzewa genealogicznego swo- I 

je j rodziny, gdy okazało się, że studiuje niewłaściwe rodowody, gdyż był dzieckiem f 
adoptowanym. j

43-letni w łaściciel restauracji łan Lew is objechał całą W ielką Brytan ię i j 
rozm awiał z dwoma tysiącam i swych domniemanych krewnych. Chciał nawet \ 
napisać książkę o pradziadku, który pojechał do R o sji, by dorobić się fortuny, po j 
rewolucji został stamtąd wydalony i w rócił do rodzinnego kraju.

Poszukiwania zakończyły się, gdy ktoś z rodziny żony powiedział Lewisowi, i 
że został adoptowany.

Pom im o rozczarowania, Lew is nie stracił zam iłowania do genealogii i zamie- 1 
rza odtworzyć historię swej naturalnej rodziny.

Ostatnia wola wieszcza
tyczącej naruszenia stanowych prze- f 
pisów w zakresie obchodzenia się ze f 
zwłokami. C iało  Rusśelą, przechowy- | 
wane od śm ierci w  lodówce, poddane 1 
zostanie więc krem acji.

Zm arły szczycił się swą powierz- I 
chown ością i uważał cielesną powłokę 1 
za prawdziwy dar boży. Zarazem  był f 
wytrawnym  gawędziarzem , m iłoś- | 
nikiem  dobrych dowcipów i według ro- | 
dżiny swój najlepszy numer zachował 1 
na koniec.

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

K O Z IO R O ŻEC . Masz umysł gięt­
ki, ale byłoby z niego o wiele więcej 
pożytku, gdybyś nie był tak uparty. Suk­
ces dopisze c i, tylko  n ie fruwaj w 
obłokach. Kobiety będą m iały trud­
ności w porozumieniu się z odmienną 
płcią, gdyż w przyszłym tygodniu zech­
cą być niezależne i samodzielne, aczko- 
wiek może to się na nic nie zdać.

W O D N IK . N ie ulegaj bezwzględ­
nie losowi, jeśli nawet wpływ Saturna 
będzie bardzo silny. Niespełnione ma­
rzenia —  to drobiazg w  porównaniu z 
nadmiarem energii, która zapewni ci 
w ie lk i sukces. U m ie j tylko  w  czas 
schwytać byka za rogi i nie za wcześnie 1 
puścić go, je śli nawet kosztować to bę­
dzie w ielkiej siły woli.

R Y B Y . N ie bądź sceptykiem, jeśli 
nawet niczym na dłoni widziszsłabosiki 
innych. I sam przecież nie jesteś bez 
grzechu. W  przyszłym tygodniu bę­
dziesz się m iotać między obowiązkiem 
a powołaniem, i nikt nie pomoże c i zna­
leźć jedynej słusznej drogi. Na począt­
ku tygodnia unikaj przypadkowych 
znajomości.

BARAN . N ie jesteś skłonny do bu­
dowania zamków z piasku i cecha ta 
bardzo ci się przyda w  przyszłym tygod­
niu, gdyż będziesz m usiał podejmować 
szybkie decyzje i aktywnie działać. W  
pracy bardzo pomocne okaże się nie 
tylko to, że potrafisz pracować, ale i 
kochasz pracę.

B Y K . Jesteś dostatecznie prak­
tyczny i potrafisz dysponować swoim 
budżetem. W  przyszłym tygodniu może 
jednak zawieść nagła hojność, której 
niebawem pożałujesz. Byki urodzone w 
ostatnim  tygodniu dekady będą m iały 
okazję do sprawdzenia swych zdolności 
organizatorskich.

B L IŹ N IĘT A . W  przyszłym tygod­
niu wyjątkowo się ujawni twoja dwois­
tość. Ogarnie debie nastrój twórczy, 
będziesz m iał wspaniałe idee, ale w  ich 
zrealizowaniu przeszkodzi brak w iary 
we własne s iłjr i obawa przed krytyką, 
które mimo wszystko musisz pokonać. 
Postaraj się być m iły w  stosunku do

kochanej osoby, aczkolwiek nie jest to 
zgodne z twoją naturą.

RA K . N ie ulegaj różowym marze­
niom, nie bądź też zbyt wyrachowany, 
gdyż nic z tego nie wyjdzie. W  głębi 
serca jesteś marzycielem i kierujesz się 
w łasnym i zasadam i, zrozum iałym i 
tylko dla ciebie i częstokroć zadziwiają­
cymi i gniewającymi ludzi myślących 
logicznie. Bądź sobą, a szczęście dopi­
sze.

LEW . W  przyszłym  tygodniu 
szczególnie się ujawni władczość twego 
charakteru. Je śli jednak liczysz na po­
konanie swych rywali, to czeka ciebie 
rozczarowanie. Przede wszystkim uni­
kaj Strzelców, bo się okaże, źe są oni 
jeszcze w iększym i uparciucham i. 
Przedstawicielkom płci pięknej uda się 
zdobyć przychylność mężczyzn. Do 
połow y tygod n ia śm ia ło  możesz 
załatwiać sprawy pieniężne.

PANNA. Jesteś dostatecznie prze-. 
zomy, nic zawsze jednak potrafisz zro- 
ZU tn te ć  prawdziwe motywy postępo­
wania innych Judzi. A  w przyszłym 
tygodniu ujemnie wpłynie to na twoje 
stosunki z domownikami. Zwłaszcza, 
jeśli ci się wyda, że chcą oni ciebie 
skrzywdzić. D la  kochanej osoby nie 
szczędź tem peram entu, a ta oceni 
twoje szczere wysiłki, nawet, jeśli coś ci 
się nie uda.

W AGA. N ikt c i nie dorówna, gdy 
je steś  w eso ły. Pam ię ta j o tym  w 
przyszłym tygodniu, a nie pożałujesz. 
Fortuna najczęściej jest dla ciebie przy­
chylna, ale może też się odwrócić, o ile 
się zdobędziesz na wątpliwą transakcję 
finansową, nawet bardzo ponętną.

SK O R P IO N . W  przyszłym tygod­
niu będzie tobą rządzić Mars. Będziesz 
bardzo wojowniczy, co się może nie 
spodobać otoczeniu, zwłaszcza temu, 
które pracuje pod {woim kierownic­
twem. N ie bądź tak zamknięty w sobie, 
gdyż nie tylko niebezpieczeństwo czyha 
na ciebie w obcowaniu z odmienną 
płcią.

S T R Z E L E C  Postaraj się o jak  naj­
większą życzliwość, gdyż w  przyszłym 
tygodniu będzie wielu chętnych wypro­
wadzić ciebie z równowagi. Awgniewie 
możesz skoncentrować całą uwagę na 
drobiazgach i pominąć bardzo ważną 
sprawę, która niewątpliwie wpłynie na 
twój sukces zawodowy. Na początku ty­
godnia nie nadużywaj zaufania bliskiej 
ci osoby, gdyż nie jest ono bezgra­
niczne.

Pogoda w maju

Zm arły w  w ieku 62 la t sam o­
rodny poeta i w łaścicie l sklepu z 
artyk u łam i w ęd karsk im i D o n ald  
Eugene Russel z O regon u w ostat­
niej w o li p o lecił żonie^ aby tom ik 
jego poezji opraw iła w ... ściągniętą 
z niego i w ypraw ioną skórę. W dowa 
jednak n ie mogła zadośćuczynić tej 

' w o li, ponieważ stanowa kostnica i 
zarząd cm entarza w Eugene w  Ore- 

■ gon ie w ystąp iły do sądu o u n ie­
ważnienie testam entu w  części do-

Chociaż średnia miesięczna tem­
peratu ra m inionego kw ietnia była 
nieco wyższa niż zwykle w  tym miesią­
cu, niem niej kwiecień ten był podobny 
do wzorcowego. B y ł i mokry śnieg z 
silnym  wiatrem , i obserwowano grzmo­
ty, w  najchłodniejsze noce temperatura 
w  rejonach południowo-wschodnich 
spadała do 4-5 stopni mrozu, w  najciep­
lejszych dniach podnosiła się prawie ao 
20 stopni.

Rozpoczyna się maj, jeden z naj­
piękniejszych miesięcy roku. Wszystko 
się zieleni, rozkwita wiele kwiatów łąko­
wych i leśnych. Dni jeszcze wydłużaja się 
i coraz wyżej wznosi się słońce, tym bar­
dziej,że maj często cechują stabilne cyk­
lony, blokujące nasuwanie się cyklonów 
nad Litw ę z Zachodu (tak było leż w 
roku ubiegłym). Dlatego w  tym miesiącu 
jest wiele słonecznych dni, deszcze zaś, 
jak  to bywa latem, najczęściej są krótkie, 
3-4 dni notuje się z wyładowaniami at­
m osferycznym i. W  ciągu  11-13 
dżdżystych dni spada 36-60 mm deszczu. 
Co prawda, niekiedy, jak gdyby dla przy­
pomnienia, że maj jest miesiącem wio­
sennym, nawet na kwiatach na krótko 
tworzy się warstewka śniegu.

Już w pierwszej dekadzie średnia 
temperatura dobowa podnosi się po­

wyżej 10 stopni, średnia miesiąca zaś 
wynosi 12-13 stopni ciepła. Zwykle w 
maju temperatura w ciągu 2-4 dni pod­
nosi się ponad 25 stopni,- ale w ciepłym 
maju takich dni notuje się o wiele wię­
cej —r 8-11, a najwyższa temperatura 
maja wynosi 30-33 stopnie powyżej 
zera. Średnia tem peratura takiego 
ciepłego maja jest o 4-5 stopni wyższa 
niż zwykle. W  W iln ie najwyższą tempe­
raturę zanotowano 30 maja 1931 r., gdy 
sięgała 32 stopni.

N ie każdy maj jest m iły. W iem y 
wszyscy, że w tym miesiącu bywają też 
przymrozki. Występują one prawie co 
roku, gdy na gruncie temperatura ob­
niża się  do 0-2 stopni mrozu. Naj­
częściej przymrozki notuje się w pierw­
szej d ekad zie , a le  groźba ich  
wystąpienia utrzymuje się do końca 
miesiąca. Temperatura może opadać 
do -7 stopni poniżej zera. M aj uważany 
jest za zimny, gdy średnia temperatura 

-miesiąca jest o 2-4 stopnie niższa od 
średniej w ieloletniej. W  W iln ie najzim­
niejsze dni odnotowano 11 maja 1930 
r. i 24 maja 1980 r., gdy temperatura 
wynosiła 3,5 stopni mrozu.

Synoptyk E . ŚAKALYTĆ

Przysłowia miesiąca

za 100.000
3 P^-^tku czerwca pod- 

f f l l l l i i i  zostanie
H k P t I  aParat fotograficzny 

Uważa się, że będzie 
°k°*0 tys. funtów 
jDemonstrowany w

Za kierownicą ukochanego 
samochodu do wieczności

'"Wynic
I g i
■'kor*

aParat jest prototypem ! 
1  który osiągnął suk-

()'itfc ^ H y *  ê8 ° wynalazca 
s ^ r n a c k  p ra co w a ł w  
w NiCrJ ' C,Iz" w m ieście W etz lar 

iK-Tcęh i zm arł w  1936 r, 
H  Fot. EPA  — ELTA

George Swanson tak lu b ił szyb­
ką jazd ę swym  sam ochodem  —  
b iałą  C órvettą z 1984 roku, że po­
stanow ił n ie rozstaw ać się z nim 
nawet po śm ierci. W  ostatn iej w oli 

, p o lecił w ięc swej żonie. C aro line, 
aby pochow ała go za k ierow nicą 
jego^wozu. 71-letni Swanson zm arł 
na zawał serca.

Aby swoje życzenie uczynić real­
nym, Swanson wykupił wcześniej IZ  

! miejsc na cmentarzu, 
r Pani Swanson.zamierza umieścić 
i urnę z prochami męża na siedzeniu

kierowcy, ale losy niezwykłego pogrze­
bu zależą Obecnie od zgody zarządu 
cm entarza Brush  Ć reek. W dowa 
oświadczyła, że jeśli nie uzyska tej : 
zgody, to pochowa prochy męża w... i 
karafce do whisky o kształcie modelu ; 
Corvette.

"Lub ił jeździć i to jeździć szybko. ; 
Corvette była jego dumą i radością"—  \ 
powiedziała pani Swanson.

Na podstawie prasy przygotował
Robert M IC K IE W IC Z

* W  maju jak  w gaju, w ogrodzie jak 
w raju.

* Kto się w maju urodzi, dobrze mu 
się powodzi.

* Chłodny maj, dobry urodzaj.
* Jeśli w maju śnieg się zdarzy, to 

lato dobrze wyparzy.
* Kiedy maj zimny, a w czerwcu 

pada, gospodarz pełne stodoły posiada.
* Ody w maju plucha — w czerwcu 

posucha.
* Wody w maju stojące, szkodę 

przynoszą łące, *
. * Kiedy mokry maj, będzie żyto 

jako gaj.
* Deszcz w maju —  chleb w kraju.
* Majowe błoto —  to jest złoto.
* Gdy- kukułka kuka w maju — 

spodziewaj się urodzaju.
* Rok dobry będzie, jeśli w maju 

zawiążą się żołędzie.
* Choć przyjdzie maj, to bydłu jesz­

cze daj.
* Grzmot w maju sprzyja urodzaju.

* Gdy w maju pszczoły roją, takie 
roje w wielkiej cenie stoją.

* Pierwszego maja deszcz —  nieu­
rodzaju wieszcz.

* Gdy pierwszy maj płacze— będą 
chude klacze.

* Na W incenty (5 ) nieraz mrozek 
cięty. /

* Pankracy, Serwacy, Bonifacy (12, 
13,14) —  źli na ogrody chłopacy.

* Gdy połeje na Floriana (4 ), po­
trw a jeszcze czas ja k iś  pogoda 
zapłakana.

* Do Bonifacego (14) nie ma lata 
pewnego.

* Zofija (15) —  kłosy rozwija.
. .* Na Urbana (25) chwile jakie, to i 

lato będzie takie.
* Na Helenę deszcz łagodny, przy­

nosi rok dorodny.
* Są dwa M ikołaje —  jeden przy­

nosi zimę, drugi (24) lato daje.

Dobrał M. B.



! f ? ? T ? r w 7 L E Ń S K r  a O K w U i n U U U r . ^ ^ PAgroB̂ lt' 9 4|i|Nowoczesne urządzenia 
do opakowań i cWodzenia.

Technologie produkcji wyrobów 
cukierniczych i pieczywa.

Po raz pierwszy wystawa zwierząt 
zarodowych.

Najnowocześniejsze urządzenia i 
technologie przetwórstwa artykułów 
rolnych: mleka, mięsa, ryb, owoców 
i warzyw.

Najnowsza Informacja, konferencje, dyskusje i seminaria dla specjalistów.

Litewskiego Centrum Wystawowego ’Litexpo“, Laisves al. 5, Wilno, Litwa 

Wystawa otwarta dla specjalistów z  10 do 15, dla innych —  z  15 do 18.

MOrganizatorzy: /nr Heidelberg GmbH,

Informacja oraz zamawiano 
zaproszefi dla specjalistów 

Informacja w Litewskim Centrum 
Wystawowym LITEX PO

tel. 26-11-66

PROGRAM WYSTAWY
1 0 - 1 3  m aja 1994. U T E X P Q ,  V iln ius

10 maja 1SS4

10:00 '
10:30 -12:00 
14:00

11 ma|a 19S4 
10:30

12 maja 1994

10.00 -10.30 
10.45-11.15.

11.30-12.00 
12.15 -12.45.

14.00 -14.30 

14.45 -15.15. 

15,30 -16,00.

OHcJahia otwarcia wystawy 
Zwiedzanie wystawy przez osoby oficjalne.
Dyskusja plenarna z udziałem ministrów rolnictwa Litwy, Łotwy 
Estonii i przedstawicieli ministerstw rolnictwa Szwecji, Dmi ywli. 
Brytanii, Niemiec i Mołdowy. '
Tamat Kraj* baltycklo-nowa strata handlowa.

• Zapewnienie przyszłości poprzez odnowę rolnictwa i przmw 
spożywczego.

- Postęp gospodarczy krajów bałtyckich-witryną dla Rosji.
- Przeszkody w dziedzinie inwestycji i stosunków handlowym 

między krzami Europy Zachodniej I błycHrri.
- Kraje bałtyckie - mostem Wschód - Zachód w handlu 

międzynarodowym.

Konferencja.Temat: "Wymagania w  Takrasla 
pntestrzoganla warunków handlu — ' t *-t ~ ■ inw« M .

- Wymagania handlu międzynarodowego.
- Artykuły rolne i przemysłu spożywczego z krajów bałtyckich.
• Możliwości produkcji rolnej krajów bałtyckich na rynku 

zachodnioeuropejskim.
- Wymagania względem jakości.
• Ograniczenia operacji importowo-eksportowych. 

Konferencja. Temat: 'Możliwości I warunki inwastyef 
I finansówania handlu w  krajach bałtyckich'.

s Możliwości inwestycji i Anonsowania handlu.
U c n ttn lc y :
Przedstawiciele Europejskiego Banku Odbudowy w Londynłsl 
Europejskiego Banku Odbudowy w Brukseli. *Vilniaus 
bankas','Vakanj bankas', *Uetuvoe kwestidjy bankas1.

Wkład ministerstwa rolnictwa, przemysłu spożyczego I leśnego 
Niemec.
Główny temat: 'Produkcja aurowoa dla fciidawaietwa 
I pr— ty l u paliwowego'.
Dyskusja.
Drewno jako materiał budowlany da wsi. Hans Frttz,SMtan. 
Drewniane budynki z oszczędnym wykorzystaniem energii.
Hans Fritz,Stetten.
Stworzenie i badanie materiałów izolacyjnych z produktów rohycłi 
CO t autonomiczne zaopatrzenie w ciepło i elektryczność! 
w budownictwie ekologicznym. Arno Trettin.
Współprace litewsko-niemiecka w dziedzinie zaopatrzenia 
energetycznego i wytwarzania produkcji surowcowej. 
Doświadczenia budownictwa przedsiębiorstwa produkcf biogazu * 
Szyrwintach. Dalia KavotiQniene, Wilno.
Współczesny technologiczny poziom budownictwa i produkcji biogazu 
I kofermentacji odpadów organicznych.Eckehart Schneider, 
Monachium.Andreas Krteg, Frankfurt (  Zanit U ),

Chołodziec czyli chłodnik
Znakomita pisarka, Gertruda 

Stein, wędrując po Hiszpanii urzą­
dziła w Madrycie prawdziwe polo­
wanie na przepis "chłodnej zupy" o 
nazwie gazpacho.W każdej restau­
racji gotowi byli podać jej gazpa- 
cho, ale przepisu nikt zdradzić nie 
chciał. Dopiero w powrotnej dro­
dze, już w Gannes, goszcząc u pew­
nego Polaka, któremu opowie­
działa o "chłodnej zupie" z 
Hiszpanii, usłyszała: "Ależ to, co 
jadłaś, to żaden specjał. To naj­
zwyczajniejszy chłodnik!". "Zwy­
czajnych chłodników" mamy w 
kuchniach poszczególnych na­
rodów bez liku. Są m iętfy nimi i 
"chłodne" zupy owocowe, i potrawy 
z frutti di marę. Podobnie rzecz ma 
się z potrawą o nazwie chołodziec 
litewski. Wileńszczyzna znała niez­
liczoną ilość chłodników. Jadło się 
je i przyrządzało nic tylko według 
upodobań, lecz także podług 
stanów i możliwości finansowych. 
W  gamie chłodników na jednym 
końcu jest ubożuchny chłodnik 
piński, na drugim — chłodnik 
"pański" z rakami.

C H ŁO D N IK  L IT E W S K I NA 
SU R O W EJ ŚM IET A N IE

(przepis z książki "Uniwersalna 
Książka kucharska" Marya

Ochorowicz-Monalowa.
Lwów- Warszawa 1910)

1,5 litra zsiadłego mleka ubić 
dobrze miotełką, osobno też ubić 
pół litra młodej śmietany, zmieszać 
razem z mlekiem i jeszcze trochę 
ubijać, aby na wierzchu pęcherzyki 
wystąpiły; potem wlać w to kwater­
kę kwasu ogórkowego lub barszczu 
burakowego, przedtem przegoto­
wanego i wystudzonego, botwiny, 
tj. świeżych młodych listków 1 natki 
z buraków ćwikłowych ugotowa­
nych 1 poszatkowanych, dużo 
młodego koperku uslekanego 
drobno i dwa ogórki surowe, obra­
ne i. pokrajane w plasterki, które 
przedtem na dwie godziny posolić, 
aby surowizna z nich wyszła, a nas­
tępnie dobrze wycisnąć. Wszystko 
razem wymieszać w garnku z ubitą 
śmietaną i mlekiem, w końcu wrzu­
cić jeszcze 3 lub 4 jajka ugotowane 
na twardo i pokrajane w cząstki i 
kawałek pokrajanej w cząstki pie­
czeni cielęcej. Chłodnik posolić do • 
smaku i wstawić do lodówki. Przy 
podaniu można dać na każdy talerz 
kawałek lodu.

C H O ŁO D ZIEC  
(przepis pani Stanisławy 

Swa rdzew iej wieś Szypliszki, 
woj. nowogródzkie)

C ielęcinę i n liraną włosz­
czyznę zalać zimną wodą, posolić 
i gotować do miękkości. Wywar 
odcedzić, postawić ponownie na 
ogniu i wrzucić do niego pokrojo­
ne w talarki buraki. Wywar pod­
grzewać, ale nie dopuścić do za­
gotowania, bo zupa straci piękny 
kolor, a i w smaku nie będzie tak 
delikatna, jak powinna. Wywar i 
mięso ochłodzić, a w tym czasie 
posiekać bardzo drobno pęczek 
koperku i pół pęczka cienkiego 
szczypiorku. Ogórek obrać, po­
kroić w kostkę, lekko posolić i wy­
sypać na sitko, niech odcieknie 
sok. Ugotować na twardo jajka i 
wystudzone pokroić w ćwiartki. 
Wywar przecedzić. Umyty i po­
krojony w małe kawałeczki rabar­
bar wsypać w czystą ściereczkę, 
wycisnąć z niego sok i zaprawić 
nim wywar w takiej ilości, aby go­
towa zupa była zdecydowanie 
kwaskowata. Do wywaru wlać 
dwa razy tyle zsiadłego mleka, 
dodać kilka łyżek gęstćj śmietany, 
wszystko ubijać chwilę, następnie 
wsypać zieleninę, ogórki i mięso

pokrojone w małą kosteczkę. Na 
każdy talerz ułożyć jajko i zalać 
zimną zupą.

C H ŁO D N IK  Z E  SZ C Z A W IEM  
(przepis pani Jan iny Zołotucho, 

W ilno  i G rodno)
Młode buraki wymyć i ugoto­

wać w skórce, a następnie obrać i 
pokroić w cienkie słupki wielkości 
zapałek. Szczaw w takiej ilości, w 
jak iej przygotowaliśmy buraki, 
wymyć, krótko ugotować, posiekać 
i oziębić. Ogórek wymyć i pokroić 
w kostkę, nie obierając ze skórki; 
kilka rzodkiewek po umyciu po­
kroić w grubsze plasterki. Koperek 
i szczypiorek, w równych ilościach, 
po wymyciu i osączeni u drobno po­
siekać. Zsiadłe mleko roztrzepać 
ubijaczką, dodać kilka łyżek śmieta­
ny, ubijać dalej, aż masa mocno się 
spieni. Do mleka wsypać buraki, 
szczaw, ogórek, rzodkiewkę, zieleni­
nę, wszystko wymieszać, doprawić do 
smaku solą i cukrem , mocno 
ochłodzić. Przed podaniem włożyć 
jajka na twardo pokrajane wćwiartki 

C H O ŁO D Z IEC  P IŃ S K I 
(przepis pani M arianny Amrowicz, 

wieś M ołodycze, pow. Piński) 
Kwas chlebowy zabielić gęstą 

kwaśną śmietaną w proporcjach 4 
do 1. Płyny bardzo dokładnie i 
długo ubijać, aż nastąpi całkowite 
rozbicie śmietany. Do zupy dodać 
posiekany koperek, pokrojone

ogórki. Młode buraczki ggg 
nacią ugotować i pokrajać, j*jU ̂  
twardo ugotowane podzitK 
ćwiartki. Zupę wymieszać!*®® 
m i, doprawić solą i cut,‘ 
ochłodzić. Przed podaniem1®^ 
rzu ułożyć jajka. Zupę tęaP“ rr 
no i bez jajek. Jako dodał* 
wało się ziemniaki okrsi 
skwarkami, lub młode, zkop®*̂  

ch łodnik
(przepis |  restauracji U cW  

w Wilnie) 
Ugotować botwinkęW*^ 

leńkim i buraczkami, 1*®^ 
ochłodzić. O g ó rek  obraę 
posiekać w kostkę, p050*  J 
minutach odlać sok. 
koperek u myć,i drobnokoperek umyćj d r o i I
jajka ugotować na warw O  I
lić na połówki. OziębKW^^ | 
jać, dodać odrobinę t? j
i oziębionej wody, a j l* I
perek, szczyp iorek 1
raczki wraz z natką. 'Ę& C j/ i I 
liżankacb, do
włożono p o ł ó w k ę I  
rawia się solą, odro,*B* n*«f . I 
koma kroplami soku z W  ̂  I 

Tyje przepisów® 
nadzieję, że w okresie 
mających niebawem se 
nadzieję) nastąp# §!a<lSjg 
gospodyń uraczy 
ników którymś | P , 
chłodników. oot^1
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9.00 —'Program. 9.05 —  Dla dzieci.
10.00—Sroka. 10.30 —  Zgoda. 11.20 —
Nasz język. 11.55 — Witaj. Francjo. 12.25 
-Zdrowe-13.10 —  Droga 13.40 —  Se­
ria) dla dzieci .Dzieci z ulicy Degrasi*.
14.05 — Sport na świecie. 15.00 —  Finał 
konkursu .Piosnka —- piosneczka-94’. 
Podczas przerwy film anim. 17.25 —  Z 
zachodniego brzegu. 17.55 — 
Wiadomość, Opinie. 18.30 — Pozdrowie- 
na. 19.30 — Pamięć? Z3&łańcy~nad- M o 
ngm taptiewa 20.00 — Wideomagazyn 
Styl*. 20.30 — Kamera W RS. 21.00 —> 
Panorama 22.00 —  Międzynarodowy 
Konkurs piosenki Eurowizji. 1.00 — Ko­
szykówka

BAŁTYCKA TV
17.00 — Dziecięcy weekend. Filmy 

anim. 17.30—Wyprawa na łono przyrody. 
Amazonka — krainą zatopionego lasu.
18.00 — Koszykówka. 19.30 — 
Wiadomości b ałtyck ie . 19.45 — 
Wiadomości ze świata 20.00 —  Kino — 
moją miłością. Film .Bernadetta —  cud z 
Lourdes*. Ode. 1.21.00 — Program spor­
towy-

ł/£TV POLONIA
9.00 — Powitanie. 9.10 — Apetyt na 

zdrowie—magazyn sportowo- rekreacyj­
ny. 9.55 — Filmy anim. dla dzieci .Przy­
gody Koziołka Matołka*. 10.10 —  Ziarno.
10.35 — Program dla dzieci. 11.20 — 
.Janka* (15— ost)— serial TVP. 11.50—  
Magazyn po lon ijny. 13.00 —
Wiadomości. 13.10 —  Program dnia 
13.20 — Trzy kwadranse ze sportem.
14.05 — Magazyn przechodnia 14.15 —  
Vademecum turysty. 14.50 —  Teatr 
rozmaitości: A. Karabasz .W  naszym do­
mu*. 16.05 ,Kompozytor też ma twarz" 
—Janusz Stokłosa— program rozrywko­
wy. 22.00— Panorama 22.25—  GośćTV 
Polonia 22.35 — Rlm fab.

'  TVP1 
9.05— Racje i emocje. 9.25— Wszy­

stko o działce. 10.00 —  Wiadomości. 
10.10—.Ziarno". 10.35— .5 — 10— 15*.
12.00 — .Podwodna odyseja ekipy kapi­
tana Cousteau* — film dok. prod. franc. 
12.45— Reportaż. 13.00 —  Wiadomości. 
1110—.Sceny i obrazy*. 13.40 — .Panie 
na planie* — teleturniej. 14.15 — Apetyt 
na zdrowie. 15.00 — Walt Disney przed­
stawia 16.15 — Wiosenne MTV. ,16.40 — 
Telewizyjny Teatr Rozm aitości. Jean  
Cłaude Carriere — .Nieznajoma*. 17.45 
-Zaproszenie do Teatru TV —  .Zemsta*.
16.00—Teleexpress. 18.20—  Muzyczną- 
Jedynka 19.10 — .Beverły Hills, 9Ó210*
(10) — serial obyczajowy prod. USA. H
20.00 — W ieczorynka. 20.15 — 
Wiadomości. 21.00 — Konkurs Piosenki 
Eurowizji-94. 24.00)— Wiadomości. 0.15 
— Sportowa sobota 0.35 E a  Z  archiwum 
Hmu gangsterskiego. .Kid Galahad* — 
film fab. prod. USA 2.15 — Program roz- 
tytfwwy. 3.00 —' .Mój syn Johnny* ^ 
dramat obyczajowy prod. USA.

|  TELE-3 
9.00—Filmy anim. 11.00— Film fab. 

•Bądź wywyższony, synu ludzkości". 
12J5 — Lekcja ang. 1Z45;—  Muzyka
13.00—Dziennik CNN. 14.00— Magazyn 
Podróży. 14.55 — K-2. 15.25 — Kowno 
pozostaje Kownem. 16.25 — Piłka nożna 
tez granic. 17.20 — Lekcja ang. 17.30 
Muzyka 17.40— Poczta Tiśkute. 18.10—̂ . 
dogram muzyczny .Wszystko!". 18.30 — 
Style. 19.00 — Najświeższe wiadomości. 
'9-20 — Biznesshow tygodnia 19.40 — 
Jjterauto-94.20.00— MTV EuropeanTOP
20.22.00 — Witryna 22.05 — Film fab. 
•Wszystko stracone”. 24.00— Noc z RTL

OŚTANKINO 
6.35 — Sobotni poranek człowieka 

interesu: 7.10— W świecie silników. 7.40 
~~ Słowo pastora 8.00 — Maraton-15. 
8-30—Audycja dla dzieci .Tik-Tak"; 9.00 
*“■ Rm dok. .Prezydent Republiki Islan- 
* ’■ 9.35 — Szkic TV. 10:05 —  Poczta 
PWarma 10.35 — Smak. 10.50 — Wed i. 
11.20 — Paleta 11.40 —  Sam sobie 
Jopomóż. 12.10 — Film fab. .Serca 

14.00 — Wiadomości. 14.25 — 
^tkania. %  Astafjew. 15.20 — W 
•wecie zwierząt 16.00 — Miłość od pier- 

wejrzenia 16.40 — Przed i po. 
^30-Fiirnfab. .Człowiek czasu’. 19.40 

Dobranoc, dzieci. 20.00— Wiadomości 
j*0*- 20.35 — O pogodzie. 20.45 — Mist- 

świata w hokeju na lodzie. Nie- 
■ T t 22.05 — O pogodzie. 22.10
^ Wiadomości. 23.20 — .Wielkanoc. I,w»«nî a

NIEDZIELA, 1 MAJA

P ».°o .mm
Jad czm y ̂ Chrystusa. Dzień Matki.® 
(, '  Utloto. 9.45 ^-Serial dla dzieci 
^  dzwonek’. 10,10—  Mniejsi od
W — Niedzielne widmo. 11.00 — .
WT ho«yk6wki 11.45 —  Studio

Po rołui 2000 13 25 —  Kon- 
*1*i?iv» dok. .Plac europej-

~  Finał konkursu .Plósnka- 
--Podczas przerwy — 

^ 3 2 5 1 7  25 — Przegląd NBA 18.00 
16 a o J086' 18.05 — Archiwa kultury. 

t i r * * - 19*05 — Muzyka i poe- 
«q J7 Audycja dla- młodzieży .Pa­

lm  £ —-Teatr. 21.00— Panorama. 
JjjgU ^ Jf^ teczny wieczór na Dzień 

Serial .Po tamtej stronie

LTV 
Program .

rzeczywistości* — .Powrót", .Cień przyja­
ciela*. 23.55 —  Koszykówka

BA ŁT Y C K A  TV 
-15.35 — Koncert .Tobie, matulu..."

J  5;55 —  Spotkania 16,25 — Jazz. 16i55
— Nie szukaj słowa w kieszeni. 17.25 v- 
Przegląd NBA. 16.00 —  Koszykówka. 
Podczas przerw y —  W iadom ości 
bałtyckie. 19.30 — Salon sztuki. 20.00 j—
Kino —  moją miłością —  .Bernadetta — 
cud z Lourdes". Ode. 2.21.00 —  Godzina 
CNN. Nauka i technologia Style. Rozry­
wki.

TV POLONIA
9.00 —  Powitanie.. 9.10 — Programy 

katolickie. 9.45 — .Dekalog dziewięć" — 
serial TVP. 10.45 —  .Bartek i Justyna* — 
film przyrodniczy. 11.40 —  .Plecak pełen 
przygód” (2) —  serial TVP. 12.10 — Z I 
pierwszej ręki — magazyn reporterski.
12.45 —  Program rozrywkowy. 13.00 — L 
Gość TV Połonia. 13.15— Teatr dladzieci: 
.Skarby i upiory, czyli hrabia opętany" — 
cz. 1. 13.55 — .Czerwony pałac* — film

' dok. 14.35~=-' .Czterdziestolatek — 20 lat 
później" (4) .—  serial komediowy TVP.
22.00 — Panorama. 22.25 — Gość TV 
Polonia 2235 — .Człowiek z żelaza" — 
film fab.

TVP 1
10.00 —  garnek Eureki” —  serial 

prod. USA. 10.25 —  Tut Turu —  quiz dla 
dzieci 10.35 —  Teteranek. 11.10—  .Do­
mek na prerii" —  serial prod. USA. 12.00
—  .MGM: Gdy lew zaryczy" (7)' — serial 
dok. prod. USA. 12.50 — Teatr dla dzieci: 
.Poplątanie z pomieszaniem". 13.50 — 
Koncert życzeń. 14.20 — Z  kamerą wśród 
zwierząt 15.05 —  .Pieprz i wanilia". 15.55
—  .Spokojny posterunek" —  komedia 
prod. ang. 17.25 — Reportaż. 17.40 — 
Antena 18.00 —  Teleexpress. 18.30 — 
.Dynastia Colbych" (18) —  serial prod.
USA. 19.20 Program  rozrywkowy.
20.00 —  W ieczo ryn ka . 20.30 — •. j 
Wiadomości. 21.10 —  .Okrągły stół" (5) —*  H 
serial prod. USA. 22.10 —  Sportowa nie­
dziela 23.15—  Kabaret .Dudek"— wyda­
nie specjalne (1). 0.10 —  Wojna z trzema 
schodami. 1.05 —  .Autostopowicz"— film 
fab. prod. U SA . 2.40 —  .U tracona 
pamięć* — film fab. prod. USA.

TELE-3
9.00 —  Filmy anim. 10.30— Okno na 

przyrodę. 10.45— Lekcja jęz. ang. 11.00
—  Film fab. 12.15 —  Muzyka 13.20 —
Film fab. .Zbłąkany w Londynie*. 14.50— 
Formuła-1. 17.00 —  Cudowny świat W. 
D isneya 17.50 —  POP-TV. 18.20 — Swoi 
wśród swoich. 18.40—  Muzyka 18.50—■ 
Horoskop. 19.00 —  Nowości tygodnia 
19.25 —  Film. 20.45 —  Muzyka 21.30 —
Film .Morze miłości*. 22.55 —  Koncert 
Madonny.

OŚTANKINO
7.00 — Gimnastyka poranna 7-15—  

Koncert 7.45 — Sportfoto. 8.00 —  Wczes­
nym rankiem. 8.30 — Gwiazdy rosyjskie­
go folkloru na wielkanocnym koncercie.
9.45 —  Zanim wszyscy w domu. 10.15 — 
Gimnastyka sportowa 11.00 —  Gwiazda 
poranna 11.50 —  Rlm  fab. .Według pra­
wa dżungli*. 13.00 — Rlm  anim. 13.10.-*- 
Film dok. 14.00 —  Wiadomości. 14.20 — 
Rlm  dok. o życiu i działalności filozofa M. 
Mamardąszwili. 15.15—  Gwiazdy cyrku.
15.45 —  Filmy anim. 16.40 — Panorama 
17.20 — Żywe drzewo rzemiosła 17.25 — 
Wiadomości. 17.40 —  Świąteczny kon­
cert 18.55 — Tełelocja 19.10 —  Film 
.Hrabina Szeremietjewa* —  ode. 1.20.05 
—  O pogodzie. 20.10 —  Film .Hrabina 
Szeremietjewa" —  ode. 2. 21.00,— Nie­
dziela 21.45— Sportowy weekend. 22.00

— —  A. Pugaczowa wita gości. Podczas 
przerwy o 23.00 —  Wiadomości.

PONIEDZIAŁEK, 2 MAJA
LTV H

18.00 —  Dziennik.' 18.10 —  Dziennik 
BBC. 18.40— Wiadomości (ros.). 18.50—
Dla dzieci 19.30 — Program białoruski. 
19.40 — Gest 20.05 — Studio sportowe. 
20.25 —  01. 02, 03. 20.45 —  Nie ma tego 
złego, co by na dobre nie wyszło. 21.00— 
Panorama 21.35 —  Wideofilm .Krewni*. 
Ode. 1. 22.05.— Film fab. .Miłość do ob­
cego człowieka". 23.50 — Dziennik wie­
czorny. 0.10 — Mecz koszykówki.

BA ŁT Y C K A  TV
18.00 — Mecz koszykówki. Podczas 

przerwy — Wiadomości bałtyckie. 19.30 
— Rlm  .Lady Frankenstein". 21.00— Go­
dzina CNN. * Nauka i technologia + Puls 
ziemi *  Spojrzenie w przyszłość..

TV  PO LO N IA
22.00 —  Panorama 22.25 — Dzień 

emigracji w TV Polonia .Duszpasterstwo 
emigracyjne*. 22.35 — .Jan  Serce" (6) — 
serial TVP.

T V P 1
9.10 — ..Dynastia Colbych" —  serial 

prod. USA. 10.00 .Kopciuszek" — film 
animowany. 10.25 .Mała księżniczka* (1)
— Film fab. prod. ang. 11.40—  Bliżej 
Europy —  teleturniej (II półfinał). 12.10— ■ 
.Błękitna woda biała śmierć*-— film dok. 
prod. USA. 13.50:—Wojna z trzema scho­
dami —  koncert (2). 14.45 — Film. fab. 
16.15 — Towarzystwo mieszane — 
.święta narodowe”, 17.00 — .Chopin w 
Ram pie* — spektakl. 17.40 —

i .Kościuszko, czyli o potrzebie historii” (2)
— .Koniec legendy?" 18.00 — Teleex- 
press. 18.25— .Dubler*— komediaprod. 
franc. 20.00 — Wieczorynka 20.30 —  
Wiadomości, 21.10 — Teatr Telewizji: — 
Aleksander Fredo — .Zemsta". 23.00 —±

— Kabaret .Dudek". 0.20 — 'Dziedzictwo. 
— film fab. prod. USA. 1.55 — .Bliź­
niaczki* — film fab. prod. USA. 3;25 — ' 
.Nocny-odlot" — program rozrywkowy.

TELE-3
• 7.00 — Dziennik CNN. 7.25 — W iel­

kanoc. 8.15 — Studio .Rost’. 8.45 — Nasz 
sad. 9.15 —  Rlm anim. 10.40 — Lekcja 
jęz. ang. 10.45—  Multi pultl. 10.55 — Film

.Poświęca się StevenOwi Spielbergowi*. 
12.20— Muzyka 13.00— Dziennik CNN.
14.00 — Pokarm i wino. 14.30— Wakacje 
w raju. 15.25— W  świecie zwierząt 16.20

Lekcja jęz. ang. 16.23—̂  Muzyka 17,20
—  Filmy anim. 17.55— Nabożeństwo ma­
jowe. 18.30 —  Program z łOejdan. 19.00

Najświeższe wiadomości. 19.20 — Le­
k cji jęz. ang. 19.25 —  Film .Ozy był Karo- 
tyn?* 20.35— Maski w operze — 2.21.15
— Wiadomości. 21.25 —  Muzyka 21.30
—  Dziennik CNN. 21,40— Lekcja jęz ang. 
21.43 — Ciekawi ludzie. 2 2 .1 5 . Sport 
samochodowy. 22.55 —  Film fab. .Panna 
O*. 0.20 — Lekcja jęz. ang.

O STA N K IŃ O
7.00 —  Gimnastyka poranna 7.15— 

Rlm y anim. 7.35 —  Koncert 8.15 — Pro­
gram sportowy. 9.00 — Poligon. 9.30 — 
W ie lk an o cn e św ięto . 9.50 'rz\ 
Tajemniczość mody. 10.15— Nowe poko­
lenie... Sukces 11.35 —  Małe miasta rosyj­
skie . 12.15 —  Film  .W edług prawa 
dżungli*. Ode. 2. 13.20 —  Godzina 
gwiazd. 14.00 — Wiadomości. 14.25 — 
Jestem  kobietą 14.55 —  Film fab. .Serca 
trzech*. Ode. .2. 17-10"— Film anim. 
.Powrót kota Leopolda*. Ode. 3 i 4.17,40
— O pogodzie. 17.45 —  LIK-94.19.40 — 
Dobranoc, dzieci. 20.00 — Wiadomości. 
20.35 —  O pogodzie. 20.45 — Monolog. 
20.55 —  Mistrzostwa świata w hokeju na 
lodzie. Rosja — Kanada. Podczas przerwy 
o 22.30 — Wiadomości. 23.30 — Akade­
m ia 24.00 — Ten cały jazz.

WTOREK, 3 MAJA 
LT V

8.00 —  Program. 8.05,—  Audycje 
inform. 8.35 —  Dziennik w jęz. niem. 9.00
—  Dziennik w jęz. franc. 9.25 — Witaj, 
Francjo. 9.55—  Konkurs .Dainij-dainetó- 
94*. Finał. 12.00 —  Wideofilm .Krewni*. 
Ode. 1.18100-=  ̂Dziennik. 18.10— Dzien­
nik BBC . 18.40 — Wiadomości (ros.). 
18.50 — Dla dzieci. 19.30 — Z archiwów 
klasyki filmowej. .Moja ostatnia księżna*.
20.00 7-f'film  dok. 20.15 — Państwo i 
prawo. 21.00 —  Panorama 21.35'— Wi­
deofilm .Krewni*. Ode. 2. 22.10 —  Kon­
cert 22.20—  Magiczny teatr R. Bradbury- 
’ego. 23.15 —  Dziennik wieczorny. 23.35
—  Film. fab. .Powściągliwa* (Francja). 
1.05 —  Mecz koszykówłd.

B A ŁT Y C K A  T V
18.00 —  Mecz koszykówki. Podczas 

przerwy—  Nowiny bałtyckie. 19.30— Bib­
lia dla wszystkich. 21.00 —  Mistrzowie 
kultury Ameryki.

T Y  PO LO N IA  
22.00— Panoram a 22.25— GośćTV 

Połonia 22.35— Teraz Polska—  koncert. 
23.25 —  .M iłość, ci wszystko wybaczy*. 
Film fab. prod. polskiej.

T V P  1
10.00 —  .Śp iąca królewna* —  film 

animowany. 10.25 —  .Mała księżniczka* 
(2-ost)—  angielski film dla dzieci. 11.40
—  Reportaż. 12.00 —  .Kościuszko, czyli o 
potrzebie historii* (3). 12.20 —  .200 łat 
Konstytucji Polskich* —  film dok. 12.50— 
Transmisja z,uroczystości przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza w Warszawie z oka­
zji Święta Narodowego 3 Maja. 14.00 — 
Teatr dladzieci: —  .Killevippen'. 14.50— 
Widowisko publicystyczne (1). 15.20 — 
.Znachor*— film fab. prod. polskiej. 17.30 
— Widowisko publicystyczne (2). 18.00 — 
Teleexpress. 18.20— .Tajem nica*— film 
fab. prod. USA. 20.00 —  Wieczorynka 
20.30— Wiadomości. 21.10 — .Zawróco­
n y "—  film TVP. 22.30 —  .Teraz Polska*
—  retransmisja uroczystości wręczenia 
nagród laureatom Fundacji w Teatrze 
Wielkim w Warszawie. 23.20—  .Kropelka 
wspomnień, czyli Ludwik Sempoliński i 
jego piosenki*: 0.10—  .Byłam  króliczkiem 
Playboya* — film fab. prod. USA. 1.50 —• 
.Cios w plecy" —  film fab. prod. USA.

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN. 7.30 —  Lekcja 

jęz. ang. 7.33 —  Wiadomości. 7.40 —• 
Muzyka 8.00 — Studio .Rost*. 8.30 —. 
FJIm fab. .Król — jeleń*. 9.45 —  Nieznany 
Wszechświat 10.15 —  Serial .Dyżurna 
apteka*. 10.45—  Lekcja jęz. ang. 10.50— 
Muzyka poranna. 11.05 —  Film  fab. 
.Niespełna rozumu*. 12.40 — Lekcja jęz. 
ang. 12.45 — Muzyka. 13.30 — Nowości 
biznesu CNN. 14.00 — Pokarm i wino, 
14.30 — Wakacje w raju. 15.00 — Sport 
dla wypoczynku. 16.00— Lekcja jęz. ang. 
16.03 —  Muzyka 17.05 — Nabożeństwo 
majowe. 17.35 — Serial .Dyżurna apte­
ka*. 16.05— Rlm .Santa Barbara*. 19.00
—  Najświeższe wiadomości. 19.20 — Le­
kcja jęz. ang. 19.25 — Film fab. .Joker*. 
20.50 — Witryna. 20.55 — Wiadomości. 
21.00 —  Dziennik CNN. 24.30 —  Lekcja 
jez. ang. 21.33 — Ziemskie wędrówki. 
22.00— Film fab. 24.00— Lekcja jęz. ang. 
0.03—  Muzyka

O ŚTA N K IN O
7.00 — Gimnastyka. 7,15 — Film 

anim. 7,45— Festiwal .Rosyjski styl*. 8.15
— Balu Kopciuszka 9.15 — Błękitny ptak 
Rosji. Historia rosyjskiej porcelany. 10.00
—  Film dok. 10.35 — Mistrzostwa świata 
w gimnastyce sportowej. 11.201— O inwa­
lidach. 11.50— Bramka 12.25— Film fab, 
.Według prawa dżungli* (3) . 13.30 ■— T 
Muzyczna panorama filmowa. 14.00 — 
Wiadomości. 14.25 —  Film  fab. .Herszt 
zbójów .Rinaldo Rinaldini* (11). 14.50 — 
Wagon 03.. 15.30 —  Klub podróżników. 
16.20— Film fab. .Goriaczewi Inni". 17.00
— Brayning. 17.50 —  O pogodzie. 17,55 
-— Szersze koło. 19.40 — Dobranoc, dzie­
ci. 20.00 — Wiadomości. 20.35 —  O po­
godzie. 20.45 — Beau Monde. 21.00 —  
Rlm fab. .Terminator*. 23,00 — Wiado­
mości. 23.10— Program1 sportowy.

ŚRODA, 4 MAJA 
LTV

8.00 — Program. 8.05 — Audycja 
inform. 8.35 — Wiadomości w jęz. niem. 
9.00 — Wiadomości w jęz. franc. 9.26 — 
Finai konkursu ,Dainq dainele-94*. 11.30

.—  Wideofilm  .Krewni* (2). 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — Dziennik. BBC. 
18.40 — Wiadomości (roa). 18,50— Pro­
gram dla dzieci. 19.30 —  Film dok. 19.50
— Studio partyjne. 20,30 — Serial .Psi 
dom* (10). 21.00 — Panoramę* 21.35 — 
Wideofilm .Krewni* (3). 22.05 — Brzeg. 
23.05 —  Koncert 23.40 —  Dziennik wie­
czorny. 24.00 —  Część 2 koncertu. 0.40
— Mecz koszykówki.

BA ŁT YC K A  TV 
-18.00 — Mecz koszykówki. Podczas 

przerwy — Nowiny bałtyckie. 19.30— Bib­
lia dla wszystkich. 21.00 —  Mistrzowie 
kultury Ameryki.

TV POLONIA
22.00— Panorama 22.25— GośćTV 

Polonia 22.35 — .Blisko, coraz bliżej* 
(16) —  serial TVP.

TVP 1
10.00— Wiadomości. 10.15— Mama 

f ja  10.30 — Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.00.— 
.Hasło: kocham cię* (5) ■*— serial prod. 
USA. 11.55 — .Taki jest świat* — maga­
zyn reporterski. 12.20 — Reportaż. .13.00

—  W iadom ości. 13^15 — Magazyn 
notowań. 13.45 — Dla młodych widzów. 
14.30— 16.55— TVedukacyjna 17.05-— 
Dla młodych widzów. 17.50 — Muzyczna 
Jedynka 18.00 —  Tełeexpress. 18.20 — 
Klinika zdrowego człowieka. 18.40 — 
Reportaż. 19.05 — .Hasło: kocham cię* 
(5) — serial prod. USA. 20.00 — Wieczo­
rynka 20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
Finał Pucharu Zdobywców Pucharów. 
23.10 —  XXX lat Studenckiego Festiwalu 
Piosenki (2). 24.00 — Wiadomości. 0.15 
*— Muzyczna Jedynka 0.20 —  .Ja , Nata­
lie* — film psychologicznó-obyczajowy 
prod. USA. 2.05 — Życie moje...

TELE-3
7.00— Dziennik CNN. 7.30 — Lekcja 

jęz. ang. 7.33 — Wiadomości. 7.40 — 
Muzyka. 9.00— Magazyn poranny. 12.45 
■— Muzyka. 13.00 — Dztennik CNN. 13.30
—  Nowości biznesu CNN. 14.00 — Po­
karm i wino. 14.30 — Wakacje w raju.
15.00 — Sport dla wypoczynku. 16.00 — 
Lekcja jęz. ang. 16.03— Muzyka 17.20— i 
Filmy anim. 17.55 — Program z Jurborka 
Majowe nabożeństwo. Aktualności. 19.00
—  Najświeższe wiadomości 19.20 — Le­
kcja jęz. ang. 19.25 — Ze wszystkimi 
szczegółami. 19.35 —  Rlm fab. .Santa 
Barbara*. 20.25— Witryna 20.30 — Infor­
macja Tełe-3. 20.40— Wiadomości. 20.45
— Dziennik CNN. 21.15 — Muzyka 21.30
—  Lekcja jęz. ang. 21.33 —  Wolne słowo.
22.00— Film fab.23.30— Lekcja jęz. ang. 
23-35—  Muzyka

OŚTANKINO 
5.15—  Gimnastyka poranna. 5.30 — • 

Poranek. 7 . 4 5 Przegląd rynku 
nieruchomości 8.00— Wiadomości. 8.20 

Sroka 8.40 — Rlm .Tajemnice Peters­
burga* (9). 9.40 — Ńub podróżników.
10.30 —  Dżem . 11.00, 14.00 — 
Wiadomości. 14.25 — Przedsiębiorca 
15.20 —  Rlm anim. Przygody Tomka Sa- 
w yera 15.50—  Dżem. 16.20— Odpowie­
dzi. 16.50 —  Zagadka. 17.00 — 
Wiadomości. 17.25 — Międzypaństwowa 
spółka TWR .Mir*. 17.50 — 0  pogodzie.
17.55 —  Film .Tajemnice Petersburga* 
(9). 18.55 —  Temat 19.40 — Dobranoc, 
dzieci. 20.00 — Wiadomości. 20.35 — O 
pogodzie. 20.45 — Monolog. 20.55 — 
Mistrzostwa świata w hokeju na lodzie. 
Podczas przerw — Reportaż o niczym. 
Wiadomości. 23.30 — Program X.

CZWARTEK, 5 MAJA
LTV

6.00 — Program. 8.05 — Audycja 
inform. 8.35 —  Wiadomości w jęz. niem.
9.00 —  Wiadomości w jęz. franc. 9.25 —  
W ideofilm  ^Krewni* (3 ). 18.00 — 
Wiadomości. 18.10~—  Dziennik BBC.
18.40 —  Wiadomości (ros.). 18.50 — Dla 
dzieci 19.30 —  Słowo chrześcijanina
19.40 — Rząd postanowił 20.00 —  Kato­
lickie studio. 20.30 — Miłośnikom piłki 
nożnej. 21.00 — Panorama 21.35—  Wi­
deofilm .Krewni* (4). 22.10 — Żółte, zielo­
ne. czerwone. 23.15 — Dziennik wieczor­
ny. 23.35 — Szwedzki film fab. .Kobiety 
Selim u". 0.25 — Mecz koszykówki.

BA ŁTYC K A  TV 
' 18.00 — Mecz koszykówki. Podczas 

przerwy— Nowiny bałtyckie. 19.30— Bib­
lia dla wszystkich. 21.00 — Mistrzowie 
kultury Ameryki.

TV POLONIA
22.00— Panorama 22.25— GośćTV 

Polonia. 22.35 — Teatr telewizji. Z. 
Nałkowska .Dom kobiet". 24.00 — Bilans
—  magazyn rządowy.

T V P  I
10.00— Wiadomości. 10.15— Mama 

i ja. 10.30— Domowe przedszkole. 10.55j  — Porozmawiajmy o dzieciach. 11.05 — 
.Gliniarz i prokurator*— serial prod. USA.
11.55 — Muzyczna Jedynka 12.00 — 
Kwadrans na kawę. 12.15 -- Reportaż.
12.40 — Smoczek czy grzechotka? 13.00
— W iadom ości. 13.15 — ‘Magazyn 
notowań. 13.45 — Dla młodych widzów.
14.30 — 16.55 — Telewizja edukacyjna
17.05 — Dla młodych widzów. 17.50 — 
Muzyczna Jedynka 18.00—Teleexpress. 
10.20'— Miliard w rozumie — teleturniej. 
18.45 — Antena 19.05 — .Maszyna 
marzeń* {4 )— serial dok. prod. ang. 19.30
— .Znaki czasu* —  magazyn katolicki.
20.00— Tęczowy Mini Box 20.10 — Wie­
czorynka 20.30 — Wiadomości. 21.10:—, 
.Gliniarz i prokurator*— serial prod. USA
22.05 — Bilans — magazyn rządowy. 
22.15 — Debata Jedynki. 23.05— Dwóch 
takich.... z kabaretu .Klika". 23.25 — .Pe­
gaz*. 24.00 — Wiadomości gospodarcze. 
0.20 — Muzyczna Jedynka 0.25 — .Ręka 
Stalina* (3 — ost.) .Kołyma" — film dok. 
prod. kanadyjskiej. 1.25 — To lubię.

TELE-3
7.00—r- Dziennik CNN. 7.30 — Lekcja

jęz. ang. 7.33 — Wiadomości. 7.40 — 
Muzyka 8.25 — Multi pułti. 8.35— Jadzie­
my. 8.45— Film .Santa Barbara*. 9.35 
Lekcja jęz. ang. 9.40 — Muzyka 10.10 — 
Film .Santa Barbara". 11.00 — Magazyn 
poranny. 12.45 —-■ Muzyka. 13.00 — 
Dziennik CNN. 13.10— Nowości biznesu 
CNN. 14.00 — Pokarm i wino. 14.30 — 
Wakacje w raju. 15.00 — Sport dla wypo­
czynku. 16.00— Lekcja jęz. ang. 16.03— 
Muzyka 17.25 — Majowe nabożeństwo. 
17.55 — W  świecie auto- i motosportu. 
18.25 — Program z Poniewieża. 19.00 — 
Najświeższe wiadomości. 19.20— Lekcja 
jęz. ang. 19.25 —  Ze wszystkim i 
szczegółami. 19.35-— Rlm .Santa Barba­
ra " 20.25 — W itryna. 20.30 — 
Wiadomości. 20.35 — Dziennik CNN. 
21.05— Muzyka 21.30— Lekcja jęz. ang. 
21.33— Ziemskie wędrówki. 21.55— Rlm 
fab. 23.30 i l  Lekcja jęz. ang. 23.35 —  
Muzyka

O ŚTAN K IN O  
5.15 — Gimnastyka poranna 5.30— 

Poranek. 7.45 — Przegląd rynku 
nieruchomości. 8.00 — Dziennik. 8.20 —  
Popatrz, posłuchaj... 8.45— Film fab. .Ta­
jemnice Petersburga" (10). 9.45 —  W 
świecie zwierząt 10.20 — Do lat 16 1 
więcej. 11.00 — Wiadomości. 11.20 —  O 
d zieciach  inw alidach . 14.00 — 
Wiadomości. 14.25 — Przedsiębiorca 
15.05 — Jak  osiągnąć sukces. 15.20 — 
Film anim. .Przygody Tomka Sawy era*. 
15.50— Koncert z Woroneża 16.10— Do 
lat 16 i więcej. 16.50 — Technodrom.
17.00 —  Wiadomości. 17.25 —  Za kulisa­
m i 17.45 — Dokumenty i losy. 17.50— O 
pogodzie. 17.55 — Film .Tajemnice Pe­
tersburga" (10). 18.55 — Człowiek z głębi 
pejzażu. Program autorski J. Nagibina
19.40 —  Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Wiadomości. 20.35 — O pogodzie. 20.45
— Loto — milion. 20.55 — Mistrzostwa 
świata w hokeju na lodzie. Podczas prze­
rwy o 21.40 — Wagon 03. o 22.30 ̂ * 
Wiadomości. 23.30 — Bumerang.

PIĄTEK, 6 MAJA
LTV

8.00 —  Program. 8.05 — Audycja 
' inform. 8.35 — Wiadomości w jęz. niem.

9.00 — Wiadomości w jęz. franc. 9.25 — 
W ideofilm  .K rew ni* (4 ). 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — Dziennik BBC.
18.40 — Wiadomości (ros.). 18.50 —  Dła 
dzieci. 19.30— Rozmowy wileńskie. 20.10
—  Aktualności. 20.40 —i Reportaż S. Pa- 
bedinskasa 21.00 — Panorama 21.35 — 
Klowni. 22.05 —  Aleja Wolności. 22.25 — 
Wieczory. 22.55 —  Na powitanie konkur­
su .M iss 'Litwa-94*. Wybieramy .Tele- 
Miss’. 23.15 — Dziennik wieczorny. 23.35
—  Salon seniorów. 0.10 — Mecz koszy­
kówki.

BA ŁTYC K A  TV 
■18.00 —  Mecz koszykówki. Podczas 

przerwy —  Nowiny bałtyckie. 19.30 — 
Rlm .Hiszpański sadownik*. 21.00 — Mi­
strzowie kultury Ameryki.

TY  PO LO N IA
22.00— Panorama 22^5— GośćTV 

Połonia 22.35 — .Życie na gorąco* (9 — 
ost) —  serial TVP.

T Y P  l
10.00— Wiadomości. 10.15— Mama 

i ja  10.25 —  Domowe przedszkole. 11.00
— .Wielkie nadzieje* — film fab. prod. 
ang. 13.00 —  Wiadomości. 13.15 — Ma­
gazyn notowań. 13.45— Dladzieci: .Ciu­
chcia*. 14.30— 16.55— Telewizja eduka­
cyjna. 17.05 — Dła dzieci: .Ciuchcia*. 
17.50 — Muzyczna Jedynka 18.00— Te- 
leexpress. 18.20 — Automania. 18.40 — 
.Tata a Marcin powiedział...*. 19.00 — 
Randka w ciemno —  zabawa quizowa 
19.45 —  W  kraju Zulu Gula — program 
satyryczny. 20.00 — Wieczorynka 20.30 
— Wiadomości. 21.10— .Rachel, Rachel" 
— film fab. prod. USA  23.05— Zawsze po 
21-szęj. 24.00— Wiadomości. 0.15— Mu­
zyczna Jedynka 0.25 — .M ila do Jery­
cha* — film fab. prod. USA. 2.05 —. Pro­
gram rozrywkowy.

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN. 7.30 — Lekcja 

jęz. -ang. 7.33 — Wiadomości. 7.40 — 
Muzyka. 8.30— Multi pulti. 8.40— Jadzie­
my. 8.50 — Serial .Santa Barbara*. 9.40
— Serial .Dyżurna apteka*. 10.10 — Ma­
gazyn poranny. 1245— Muzyka 13.00— 
Dziennik CNN. 13.30— Wiadomości bi­
znesu CNN. 14.00 — Żywność i wino.
14.30 — Wakacje w raju. 15.00 — Sport 
dla wypoczynku. 16.00— Lekcja jęz. ang. 
16.03 — Muzyka 16.50 — Film .Dzieci, 
które wiedziały za dużo*. 17.45 — Pro­
gram krainy- słońca. 18.00 
Nabożeństwo majowe. 18.30 — Serial 
.Dyżurna apteka* (34). 19.00 — Wieści. 
19.20— Lekcja jęz. ang. 19.25— Ze wszy­
stkimi szczegółami. 19.35 — Rlm .Wyspa 
skarbów*. 21.45 — Lekcja jęz. ang. 21.50
— Wiadomości. 21.55 — Dziennik CNN. 
22.10 — Witryna 22.15— Rlm .Nawarel- 
la*. 23.50 — Lekcja jęz. ang. 23.55 — 
Muzyka 24.00 — Film ^Gniew i honor*.

O ŚTAN KINO  
5.15— Gimnastyka 5.30— Poranek. 

7.45 — Przegląd rynku nieruchomości.
8.00 — Dziennik. 8.20 — Rlm anim. 8.30
— Film .Ptasie mleczko*. 9.30 — Futbol.
10.30 — Twórczość narodów świata
11.00 — Dziennik. 14.00 — Dziennik 
14.25 — Kronika biznesu. 14.35 — Brydż. 
14.55 — Biznes. 15.10 — Rlm .Ptasie 
mleczko*. 16.10 *— Pamiętasz, towarzy- 
szu... 16.50—  Abecadło prywaciarza
17.00 — -Dziennik. 17.25 — Nowości kul­
tury. 17.40— Człowiek i prawo. 18.10 —

ró  pogodzie. 18.15 — Japonia z S. 
Kotoszynem. 18.45 — Pole cudów. 19.40
— Dobranocka 20-00 — Dziennik. 20.35
— Pogoda. 20.45— FI Im .Dan August (2).
21.45— Człowiek tygodnia. 22.05— Kon­
cert na Dzień Radia. Podczas przerwy — 
o 23.00 — Dziennik. 23.45 — Koncert 
0.25 — Autoshow.
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Rocznice tygodnia
* 2 maja 1519 r. zmarł Leo­

nardo da Vlncl (ur. 1452), włoski 
malarz, rzeźbiarz, architekt, tech­
nik. badacz przyrody i filozof, 
jeden z największych artystów re­
nesansu.

* Przed 115 laty, 2 maja 1879 
r. urodziła się Helena RadDriska 
(zm. 1954). polski pedagog i his­
toryk oświaty, działaczka biblio­
tekarstwa.

* 2 maja 1899 r. urodził się 
Juozas Źlabys-Źengć (zm. 
1992). pisarz litewski.

* Przed 525 laty, 3 maja 1469 
r. urodził się Nlccolo Machlaveł- 
II (zm. 1527), włoski pisarz poli­
tyczny i społeczny okresu odro­
dzenia. historyk i dyplomata.

* 3 maja 1791 r. w Polsce 
proklamowano Konstytucję 3 
Maja.

* 3 maja 1879 r. zmarł Adam 
Idzikowski (ur. 1798), czołowy 
XIX-wieczny architekt warszaw­
ski. przedstawiciel późnego kla­
sycyzmu i neogótyku.

* Przed 75 laty, 3 maja 1919 
r. urodził się Jerzy Antoniewicz 
(zm. 1970). archeolog polski.

* 5 maja 1819 r. urodził się 
Stanisław Moniuszko (zm. 
1872). wybitny polski kompozy­

tor, twórca opery narodowej i liry­
ki pieśniarekiej, pedagog.

* Przed 365 laty, 5 maja 1629 
r. zmarł Szymon Szymonowie 
(ur. 1558), poeta, humanista, or- 
ganizartor Akademii Zamojskiej.

* 5 maja 1949 r. zmarł Mau- 
rice Maeterllnck (ur. 1862), pi­
sarz, dramaturg i filozof belgijski, 
laureat Nagrody Nobla

* Przed 110 laty, 5 maja 1884 
r. urodzi się Jurgis Karnavi£lus 
(zm. 1941), kompozytor litewski.

* 7 maja 1794 r.. Tadeusz 
Kościuszko wydał w obozie pod 
Połańcem akt prawny — Uniwer­
sał Połaniecki, który był pierw­
szą próbą poprawy życia 
chłopów pańszczyźnianych w 
Rzeczypospolitej szlacheckiej.

* Przed 200 laty, 8 maja 1794 
r. zmarł Antoine Laurent Lavoi- 
słer (ur. '1743), chemik francuski, 
jeden z twórców współczesnej 
chemii.

* 8 maja 1944 r. zmarł Ta­
deusz Zieliński (ur. 1859), wybit­
ny polski filolog klasyczny i filo­
zof.

* Przed 100 laty, 8 maja 1894 
r. urodził się Zigm as G ćlć 
(właść. Gaidam avićius, zm. 
1912), poeta litewski.

ROZRYWKI
UMYSŁOWE Krzyżówka

PO Z IO M O : 7 —  z rodziny os, 8 —  sąd rozjemczy, 10 —  grom ada zwierząt, 
I I  —  pokaz, rewia, 12 —  choroba oczu, zaćma, 15—  troska, m elancholia, 18 —  
u m ankietu koszuli, 19 —  cierpienie, m ęki, 20 —  m ała rzeczka, strum ień, 21 —  
strzelba m yśliwska, 24 —  część instrum entu m ierniczego, 26 —  szkodnik drze­
wostanów. 27 —  artyzm, mistrzostwo, 31 —  najwyższy stopień wojskowy, 33 —  
wynik nierozstrzygnięty, 34 —  im ię żeńskie, 35 —  dział gram atyki, syn taksa, 36 
—  spadkobierca, sukcesor.

PIO N O W O : 1 —  lin ia  na m apie łącząca punkty o jednakowej tem peraturze, 
2 —  do pisania na tablicy, 3 —  starszy flisak, 4 —  w muzyce szybko, 5 —  dzieli 
budynek na kondygnacje, 6 —  blaszana butelka, 9 —  afrykański p tak z rodziny 
bocianów. 13 —- m ateriały włókiennicze, 14 —  przywódca powstania niewol­
ników w Ita lii, 16 —  fajka wodna, 17 —  służba u magnatów i szlachty, 22 —  
samochodowy bufor, 23 —  zasadniczy narząd oka, 25—  np. kornik, 28—  kolor 
jaskrawoęzerwony, 29 —  zajezdnia strażacka, 30 —  zjawisko optyczne na pusty­
n i. 32 —  dawny czteroosobowy pojazd.

ROZW IĄZANIE KRZYŻÓW KI Z  23 K W IETN IA
PO ZIO M O : grajdołek, śruta, lar, nasturcja, okiść, sidła, m łot, busz, aorta, 

drebcl. Gorbatow.skrzekot, karcer, psota, E ris, molo, toryt, Prost, anemometr, 
erb. ćwiek, limnigraf.

PIONOW O: Ganimedes. pypeć, kęs, aksjometr, Otom i, Zetos, druk, Lete, 
Artek. ł.ućiuk. konetabl. klasztor, liceum, środa, bras, gomi, kłoda, um iar, tacho- 
mctr^iłn. Ańćka, wari ogra f. .

I lasłrc "Aby się śmiać, trzeba mieć twarz":

OFERUJEMY PODRÓŻE
komercyjne I zabieramy 

okazyjnych pasażerów w  mą|u: 
W ilno  —  W arszawa —  

Moskwa —  Wilno: 8 i 22.V;
Holandia (Utrecht) —  w 

każdą niedzielę.
Pomagamy w załatwieniu

wiz.
BadapwTl —  17.V 
W arszaw a i—  na jeden  

dzień w każdy (ftątelę
Łódź—  na 2 dni— 9125.V. 
Yltnins, teL 61-31-06, 61- 

31-42.
Licencja nr 000011.

(Zam. 449)

gnH!m infi»MUUitii»uuuuuuu«)m »ł8SH

SPRZEDAM 
i  s
g  4-pokojowe mieszkanie na s
5 Starówce. Bez pośredników. |
S  V  Unieś, teL 67-96-08 w  godz. 5
SI od 18 do 21.

(Zam. 432) §

NAPRAWIAMY LODÓWKI 
w domu klienta w Wilnie 

(Nowej Wilejce), w rejonie wi­
leńskim i so leczrric kim.

Yilnius, teL 22-85-97 —  od 
godziny 18.00 1 od 8.00 do 9.30 
—  teL 35-15-40.

(Zam. 451)

§  O K A Z J A !
■I! „PRZYJACIÓŁKA”, „PA-:; 

NORAMA”, „KOBIETA I ŻY-';> 
C IE" oraz inne czasopisma z ■. 

■ Polsld najtaniej do nabycia w 
księgarni „Satarnas” oraz w 
dziale reklamy „Kuriera W  Heń-;; 

\i skiego”, pokój 1114.

Z A P R A S Z A M Y  
. wypożyczalnia kaset

v ld e o  w Języku polskim
zaprasza do "Lektorium* 
ul. v i In i a us 22 w dniach 
pracy 15.00 — 19.00, w so­
boty 14.00 — 1&00.

Oferujemy wybór i jakość!
(Zam. 411)

DIAGNOSTYKA
AKUPUNKTUROWA.
Leczymy laserem 2łogi soli w 

kręgosłupie, choroby wrzodowe, 
zapalenia zatok.

Yilnius, U L  63-4)2-15, od 
godz. 15.

(Zam. 436)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
walutę, codziennie od godz. 9 

do 20.
Vilnius, Vrublevskio 2, obok 

pl. Katedralnego, teL 22-70*17.
(Zam. 319)

FILMUJĘ 
wesela, chrzciny i inne uro­

czystości rodzinne. Vilnius, tel. 41- 
33-76.

(Zam. 327)

DROGO SKUPUJEMY 
ZŁOTO, PLATYNĘ. 

Yilnius, Śopeno 5 —  19, tel. 
26-08-07,46-40-90,

Savanorit| 36 —  70, tel. 23-42-
00.

(Zam. 403)

SPRZEDAJEMY I 
WSTAWIAMY 

przednie szyby samochodów 
zagranicznych.

Vi Inius, tel.: (22) 64-14-58,64- 
04-58.

(Zam. 422)

SPRZEDAM 
dwu pokojowe mieszkanie w 

dzielnicy Baltupiai. MInius, tel. 
76-70-86.

(Zam. 426)

Seksualny stres, psychologi­
czne problemy. Leczenie, konsul­
tacje.

Yilnius, tel. 45-82-65.
(Zam. 437)

W pięknej miejscowości, 12 
km od Wilna niedrogo

SPRZEDAJE SIĘ 
część własnego domu. Są zabu­

dowania gospodarcze, ziemia.
Zwracać się: Vilnius, tel. 73- 

26-90.
(Zam. 439)

ZAWODOWY KIEROWCA, 
posiadający własny samochód 

osobowy, mający doświadczenie 
pracy w handlu poszukuje dobrze 
płatnej pracy.

yilnius, tel. 46-06-49.
(Zam. 445)

KUPUJĘ 
w dowolnych ilościach i drogo 

nikiel, miedź, brąz, cynę, alumi­
nium.

Vilnius,teL 76-87-44.
(Zam. 446)

SPRZEDAM 
suknię dla dziewczynki do 

Pierwszej Komunii św.
Ytlnius, teL 41-08-87.

(Zam. 450)

E K R A N Y
UETUVA — „Lody wanilio­

we I truskawkowe” (Francja) o 
12 i 16. „O  Boże, jak nisko 
upadłem* (Włochy) o 14,18,20.

VILNIUS — „W ie lk i o- 
szust” (F ra n c ja ) o 11.30,
13.30, 15.30, 17.30, 19.30. 

PERGAL& —  „Cavoblan-
ca” (USA) O11.30,13.30,15.30,
17.30, 19.30.

AUŚRA — „Podwójny cios’ 
—  o 15.30. „Seks według ho­
roskopu" (Francja) o 10.30v 
12.10,13.50, 17.30,19.00, 20.30.

DRAUGYSTĆ — „Uliczny 
przystojniak” (USA) o 15.00, 
19.10. „Kochaj i wierz” (Indie, 2 
serie) o 16.40. 30.IV — 1.V — 
Dyskoteka Pocz. o godz. 20.00, 

HELIOS I sala — „Swo­
bodne spadanie* (U SA ) o
10.40.12.30, 14.30,16.30, 18.30,
20.30, II sala — „Pragnienie 
śmierci-5’ (USA) o 10.20,12.00, 
13.40. „Prawdziwa McCoy’ 
(USA) O 15.30, 17.30, 19.30. 
„Dymna zasłona’  (U SA ) o 
21.20.

R *d io  „Znad Wiu.»
P W e n a * * * * ,  (

— Serw fcinfonnioi*.
23.00 co godzinę,

 Radio-budzifc^jj
—  Kalendarium
—  Konkurs p o raaZ iT Je li

—  HorMkop: SaS, *

Przegląd prasy. 9 1

— Koncert zyoefc
— Serwis kulturalny S ? -*  ]
—  Kuferek radu ę g sT O  

12.05-
—  Program „A s tn ** ,.

—  K onkun„3xttk-rS*l
—  Godzina litan ia ; l i«
—  Dobranocki; 2 o S )L  

n iedziela —  konkun dla igTfl 
szych).

—  Wiadomófci dla J  
(sobota).

Konkurs wieczorny; 22j05
—  Muzyczna noc 24X10.

D z ia ł rek lam y radia j J
W illi” : 205<VllnlM ,r i.u ir t ,^
42-94-57.

SK U PU JEM Y  ZŁOTO, PUTYNE 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZIf

Pracujemy każdy dzień od godz. 943 
Vrjiblevskio 2, kolo placu Katedra’-̂  

Vilnius, tel. 2 2  7017

KALENDARIUM
Sobota (30 .IV ) jest 120 dm 

1994 r. D o końca roku 24SdnL
• Znak Zodiaku— Byk.
* Im ieniny: Donata, Maru^M* 

rianny, Katarzyny. ? «
• Wschód Stolica -  SM, vó& 

— 20.51. Długość dnia 15 godz. OT*

Niedziela (l.V)
• Im ieniny: Filipa, Jeremî
• Wschód Stolica— 5.42, aU j 

— 20.51. DługoSć dnia 15

Poniedziałek (2. V)
* Im ieniny; Anastazego, Cd# 

ny, Zygmunta.
* Wschód Stolica— 5.42, j 

— 20.53. Dhigoić dnia 15 jo *
* Księżyc. Ostatnia Iw 41' 1 

godz. 33 m in. > ' a

POGODA
U tew ska Służba

rologiczna przewiduje 08 ^  i 
nia zachmurzenie z
n iam i, w iatr  —  «
u m iarkow an y. Temper8 ,

20  stopni. ______ .
W  ciągu nasti;poy®“ 

lokalne krótkotrwale “T ' A  
peratura w noqr od 0 > g ,1
miejscami przymro2*1 
dzień— 5-12 stopni

oyjum iw y*#1* 1 

Jto łS Z O S T A K O **10 
M arian B 0 GD2 W

K ry a « y n .R U < ^ V
Bronisława M IC "* *  
An n a  RZEWUSKA

mumium
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejm  u 
i Rządu Republik i Litew skiej. 
Ukazuje się  od 1 lipca 1953 r.

^  N asz adres*/
Lalsv*s pr. 60. 2056Vilnius, 

Uetuvos Respubllka

Kod 67210 
C ena 30 et (w  Po lace  - 10OO zi.) 

N r re jestracji —  2017015

Drukuje Państw ow e, 
Przedsięb iorstw o „Sp au d a”

TELEFONY: redaktor —  42-79*01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49. 

DZIAŁY: państwa I samorządu terenowego —  42-78-63, ekonomiczny—  
42-78-54, etyki, rodziny I prawa —  42-79-64, prawnik —  42-75-76, szkol­
nictwa I młodzieży —  42-79-73,42-69-86, tycia politycznego —  42-78-81, 
życia wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności —  42-79-77, 
handlu, usług i komunikacji —  42-79-56, literatury i sztuki —  42-79-88, 
felietonów i sportu —  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński— 42-78-90, 
45-03-95, solecznicki — 52-780, święciańskl— 44-21 -46, trocki i szyrwinc- 
kl —  62-42-67, fotokorespondencl —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60,

» 42-72-92, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72-

Zbigniew BtĘsT'

B iu ro  o g ło M ^ jd ,
Pf-L* 2 S n r 1,<


